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Echa wywiadu Stalina 


YŻ, 30.10 (BS). W kołach delegacji anglesaskich widoczne 


PAR 


fest zamieszanie wywołane wywiadem udzielonym przez genera- 


issimusa Stalina, 


Na zamkniętej konferencji pra- 
teir €J w nocy z czwartku na pią- 
„ delegat amerykański Jessup za 
BEewnił że przyczyną niepowodze- 
4 negrejacji była odmowa Angli 
> W. Kompromis, który wyłonił się 

rozmów między Wyszyńskim i 

Mmuglią z jednej strony, a Bra 
lią i delegatami anglosaskimi 
i 'ugiej strony, był do przyjęcia 
pe oświadczenia Jessupa miał 
parcie Argentyny i Chin . 


prasowej rzecznik delegacji brytyj 
skiej kwesticnując słowo „uklad“, 
ja zgodziwszy się z tym, że „zaryso 
wała się możliwość kompromisu”, 
zrzucił winę za jego rozbicie na 
„pewne małe państewka“. 


— Jest więc widoczną rzeczą, że 
rządy państw anglosaskich podzie 
liły między siebie role w akcji tor 
pedowania wszelkiej próby porozu 
mienia, ale że obecnie wobec ko- 
nieczności: usprawiedłiwienia się 


Następnego dnia na konferencji 


BEMA 


Bomba atomowa 
BODE — wypeE=" OTO 


przed opinią publiczną, każdy z 


bronią obosieczhą 


Zagładą grozi Anglii 


poliiyka umerykańska 


LONDYN, 30.10 (PAP). Czwartko 
,.* Przemówienie Churchilla w Iz- 


W © Gmin spotkało się z ostrą cpo 


ie ze sirony posłów Partii Pra 
ia 27 wyrazili jednocześnie głę 
ie zaniepokojenie z powodu na 
Wr jakie może mieć dla Anglii 
tyka zbrojeń, prowadzona przez 
rząd. ei p 


Najmocniej wyraził te obawy 
Ttujące w łonie Partii Pracy po 
Sty; labourzystowski Bing, który 
ierdził, że Churchill „grożąc in 
zi = krajom bombą atomową — gro 
od ym samym własnemu krajowi 
wetem za użycie tej bomby“. 
woz wiae o konkretnych szansach 
wia atomowej, poseł Bing do- 
bard „Na podstawie oświadczeń naj 
amer] . Miarodajnych ekspertów 
ho.) Kańskich ; angielskich, że 
heeg atemowe 'nie posiadają więk 
tweni znaczenia strategicznego w 
ka uainej wejnie i użyte przeciw 
à rajom o rozległym terytorium 
botrafią zancwmić zwycięstwa 


Stron: 
Nie atakującej Jednocześnie po 


Wy Ag wykazał, cytuiąc opinie 
Wygj "ych rzeczoznawców wojsko 


Ap, € W wypadku użycia przez 
by tyke bomby atomowej, musiał 

noatapič odwet ze strony prze 
niej. > który bedzie o wiele groż 
Wen. aniżeli bomba atemcwa ij 


Czar : 

Tia. Pierwsza bomba atomowa, | chodzenia, który w czasię wojny sie 
dzi} SDa przez Amerykę — stwier- dział w więzieniu jako znany szpieg 
brak SE Bing — oznaczałaby w|i prepagandzista hitlerowski w Sta 
tegame? zaglañe Anglii, którą stra | nach Zjednoczonych Obok Fie- 
baz. © Amerykańscy traktują jako | reck'a zasiadał attache konsulatu 
Ne USA. Hiszpanii frankistowskiej w No- 


Prezydeni 


"R 


W zakończeniu swego przemówie 
nia poseł Bing podkreślił, że prowa 
dzona przez Wielką Brytanię poli 
tyka zbrojeń rujńuje całkowicie go 
spodarkę angielską. paraliżując pro 
dukcję przemysłową. y” 


Dobrane towa rzystwo 


maz  . "mama 


Toasty faszystó 


Ma cześć Koustytucii 


ę wzajemnie 


nich usiłuje zrzucić odpowiedzial- 
neść na słabszego. N 

Ogólne wrażenie, jakie się od- 
nosi, jest takie, że istotnym spraw 
cą rozbicia kempremisu były Sta- 
ny Zjećneczone, które zażądały jed. 
nak od Anglii, żeby wzięta na sie 
bie niewdzięczną rolę ziamania po 
rozumienia, nazywanego  ebecnie 
przez delegata amerykańskiego z 
nieporównaną obłudą „kerspromi 
scm do przyjęcia”. 


Bramuglia zapytany o przebieg 
wypadków. oświadczył, że wierzy 
nadal w możliwość kompromisu i 
dlatego wstrzyma się od wszelkich 
oświadczeń. 


PARYŻ, 30. 10. (PAP). Opinia ge- 
neralissimusa Stalina o problemie berliń 
skim zajęła czołowe miejsce w całej pra 
sie światowej i jest przedmiotem ogrom 
nego zainteresowania powszechnego. 

„Combat“ stwierdza: „Generalissimus 
Stalin zamanifestował wobec całego świa 
ta, że pokój jest podstawowym celem po 
lityki radzieckiej. 

„Monde“, „France Soir“, „Franc Ti- 
reur“ wyrażają życzenie, aby Bramuglia 
podjął ną nowo próby pojednawcze. 

Rzymska „Unita“ podkreśla, że mocar 
stwa zachodnie dwukrotnie poewalciiy.| 


' porozumienie, zawarte w sprawie Berlina, 


na 


M 


USA i. 


NOWY JORK, 30.10 (BS). Niedawno odbył sie w Nowym Jorku j 
bankiet wydany przez t. zw. „Steuben Society“, „Steuben Socie- 
ty“ jest w chwili ‚obecnej głównym centrum propagandy pronie- 


mieckiej w USA. 


Ostatnio towarzystwo to wydało wym Ycrku, Następnie 15 wybit- 
kilka broszur w masowych nakła-| 
dach, w których nawołuje do odbu | 
dowy przemysłu zbrejepicwego Nie | 
„samoobrony USA“. 
się również 


miec w imię 
Na bankiecie znalazł 
wszędobylski dziennikarz 
Federated Press, Kennedy. 

Oto kogo tam spotkał: 


agencji 


usząpił 


pod naciskiem powstańców 


r MA, 30.10 (APP). Prezydent Pe 


niewn, TePUbIiki w Ameryce Połud 

To net Jese Luis Bustamente Rive 

Mianen zmuszeny do podpisania 
- tów 1 rezygnacji przez rebelian- 
Wojekowych, którzy wywołali 

tą q Ve W Arequipa — drugim 

è Wielkeści mieście Peru. Pre 

żyć a P Óbowa} poczatkowo zło- 

dy „..) Urząd na rece prezesa są 


tiwy; 
boa 7 780, lecz przywódca re 
ÓW generał Moriega zmu- 


Tee voma 


zat 
Datsze echa apelu 


Uniki „Zabrze - Wschód” 


u (patrz str. 5) 


Sił go do podpisania „bezwarunko- 
wej kapitulacji“ 

Przed dwoma dniami, w chwili 
wybuchu rewolucji, prezydent za 
rządził wprowadzenie stanu pogo 
towia w całym kraju. Wojska, któ 
: re pozostały wierne rządowi ruszy 
ły na rebeliantów. Jednakże sytua 
cja zmieniła się na niekorzyść pre 
zydenta wskutek przyłączenia »się 
do rewolty garnizonu w innym 
dużym mieście Peru — Cuzco. 

Nieoczekiwany zwrot w rewolu- 
cji przyniósł rozszerzenie się jej 
także na garnizon w samej Limie— 
stolicy Peru. 

Wiadomości nadchodzące dotych 
"czas nie pozwalają na zorientowa 
nie się w tle rewolucji. Prawdopo- 


dobnie chodzi tu o jeden z czestych | nasz 


w Ameryce Południowej 
wojskowych na tle personalnym. 


George 
Y e wiele większe znisz, Sylwesiera Viereck'a, Niemca z po 


| tym, 


puczów ' powiedzi 


nych członków t. zw. „Deutscher | 
Konsum Verband“ — organizacji, | 
której specjalnością jest propagowa ` 
nie bojkotu sklepów żydowskich 

DKV jest filią słynnego German - 
American Bund, Dalej — pan Au- 

stin App jeden z przywódców Ku- 
Klux-Klanu, który w swoim czasie 
opublikował w oficjalnym biulety- 
nie Steuben Society mrożącą krew 
w żyłach, „autentyczną* historię o. 
jak to żołnierze amerykań-| 
scy — Murzyni zgwałcili na jednym | 
z dworców metra w  Sztuttgarcie. 
20.000 kobiet niemieckich, Opowia-| 
danie p. Appa zostało szeroko rozre; 
klamowane i „zeszło z afisza“ do- 
piero wtedy, gdy okazało się, że w 
Sztuttgarcie w ogóle nie ma metra. 


Na bankiecie przewodniczy? prezes | 
Steuben Society pan Teodor Hoff- 
man, który w swoim czasie bawił: 
wraz z delegacją towarzystwa w, 
Niemczech, gdzie Został przyjęty | 
przez Hitlera na dłuższej audiencji. 
Po powrocie Hoffman oświadczył 
był wówczas dziennikarzom, że „ten 
kto mmiema, że narodowy socjalizm | 
jest dyktaturą — myli się. Hitler, 


| flikt, 


Piece wapienne w Państwowej Fabryce 
rzo wie. 


RONA KG ŚŚ SA 


Związków Azotowych w Cho- 
(Do artykułu na str. 9 


Nagły wyjazd Maerhaila do Londynu 


Nowy manewr wykorczy 


Zmiana stanowiska Trumana wober Paleszyny? 


LONDYN, 30.10 (API. — Rewe- 
łacyjne kulisy polityki prezydenta 
Trumana w sprawia Palestyny i 
wpływ tej kwestii na kampanię wy 
borczą prezydenta odsłeniła piątko- 
wa nagła podróż amerykańskicgo 


5-tysięczny wagon 


W nocy z piątku na sobotę 
huta „Ostrowiec“ 
wała pięciotysięczny wagon to 
warowy od 


wyproduko- 


czasu rozpoczęcia 
predukcji w okresie powojen- 
nym Zasługuje to na uznanie, po 


nieważ fabryka zostałą 


przez 
ckupanta zniszczana w 90 proc. 


bankiecie w N.-Jorku 
AJ OOTTE E REMA. AA, "ĄCE AJPZZTZA KL T 


merykańskieh 


-. Miliera 


ministra spraw zagranicznych Mar- 
shallą do Londynu oraz jego rozmw 
wa z prezydentem Trumianem. 
Korespondenci stwierdzają, że 
udał się on tam w celu omówienia 
nieoczekiwanej zmiany, jaka zaszła 
w stanowisku delegacji amerykan 
skiej i brytyjskiej w tej sprawie. 
Delegacje angielska i chińska 
złożyły przedwczoraj w Radzie Bez 
pieczeństwa wspólną rezolucję prze 
widującą możliwość użycia sankcji. 
gospodarczych wobec Żydów i Ara 
bów, jeżeli któraś z tych stron nie 
dotrzyma rozejmu. Szef delegacji 
amerykańskiej Warren Austin dał 
do zrozumienia, że delegacja jego 
będzie głosowała za rezolucją. 
Jednakże zupełnie nieoczekiwa- 
nie wczoraj rano, minister Mar- 
shall otrzymał wezwanie tełefonicz 
ne z Białego Domu. Po rozmowie, 
która trwała prawie pół godziny, 
minister Marshall wezwał do sic- 
bie Austina i nakazał mu zastoso 
pranie wobeo wspólnej rezolucji aa 
glo - chińskiej taktyki zwlekają- 
cej. Natychmiast też, Rada Bezpie 
czeństwa znajdująca się pod kon- + 
rolą większości anglo - amerykań 
skiej, zamiest przystapić do głeao 


| wania, mianowała podkomitet, któ 


rego zadaniem było zbadanie pro 
pozycji i poprawek i złożenie spra 
wozdania Radzie w dniu 2 listora 
da", t. j} akurać w dzień amerykań 
skich wyborów na prezydenta. 


bach: „Nic dziwnego, że ci, którzy Jednocześnie, minister Marshall 


kierują życiem publicznym Stanów 
zwracają się do Stcuben Society o 


poradę w sprawach, na których zna 


my się doskonale. Przecież już wie 


le lat temu przewidzieliśmy  kon-. 
który obecnie dzieli świat”. 
Na zakończenie Bałbach wzniósł o- 
„Niech żyje rasa niemiec- 


krzyk: 
ka“, 


Jako trzeci przemawiał dowódca: 


nowojorskiej bazy morskiej kontr- 
admirał Holden, który potępił pro- 
pozycje radzieckie w ONZ w spra- 
wie rczbrojenia. 


jeden z 
Wojny dla spraw niemieckich. Prze 
mówienie Kerstena poświęcone by» 
ło uzasadnianiu tezy e konieczności 


natychmiastowego wstrzymania de, 
zbrojeniowych w; Zjednoczonych i nakazał delegacji 
| amerykańskiej w Paryżu zmienić 
jei peprzednią decyzję. 


mentażu fabryk 


| Niemczech Zachodnich. 


Bankiet wydany został dla ucz- 


| czenia.. rocznicy Wielkiej Konsty-' 


tueji Amerykańskiej, 


Narady „male 


Ostatnim mówcą: 
był członek towarzystwa Kersten, | 
doradców Departamentu!’ 


opuścił miespodziewanie Paryż i 


"udał się do Londynu w celu omó 


wienia z premierem Attlee i mimi 
strem Bevinem swej nagłej zmiany 
stanowiska. 

KRorespondenci dyplomatyczni 
podkreślają, że prezydent Truman 
obawiał się poważnie, iż głos dele 
gacji amerykańskiej za rezolucją 
anglo - chińską może pozbawić go 
głosów żydowskich w Ameryce, 
szczególnie zaś w kluczowym sta 
nie Nowy Jork. Gdyby bowiem re 
zolucja ta przeszła, Stany Zjedno 
czone musiałyby zastosować sankcje 
gospodarcze mie tylko wobec Ara 
bów, ale i Żydów. Webee tego, Tru 
man dła celów kampanii wyborczej 
wykorzystał swe stanowisko szefa 
wiadzy wykonawczej w Stanach 


(Przebieg dyskusji w Radzie Bez- 
pieczeństwa podajemy na str. 4-ej). 


j szóstki“ 


AEDI AIET t WK 


Bramuglia gre dalej 


role „medieisru” 


PARYŻ, 30.10 (BS) Przedstawi- 
ciele małej szóstki w Radzie 


Bez | Powyższe 


rzeczywistości wygląda sytuacja“. 
pogłoski potwierdzają 


jest bardzo uczciwym i szczerym PiSCZEŃstwa spotkali się ponownie | raz jeszcze, że Anglosasi mają w 


człowiekiem“, 


' Na bankiecie, jak to bywa w zwy 
czaju. wzneszono toasty. Jako pierw | 
Szy wystąpił pułkownik Perry Bald 


w piątek. O ile wiadomo na zebra 
niu nie powzięto żadnej decyzji. W 


dałszym ciągu zamiar wykorzysty 
wać małą szóstkę jako parawan u- 


kołach delegacji anglosaskich prze  krywający istotne cele polityki mo 


widuje się, że Bramuelia 


będzie | carstw zachednich przed epinią pu 
i nadal kontynnował swą akcję „me bliczną ich własnych krajów. 


win, osobisty przedstawiciel inspek diacyjną* i że w związku z tym Brantag!ia eświadczył kereston 
tora generalnego armii USA  gen.| uda się w przyszłym tygodniu do | dentowi AFP, że jego zdaniem Ra 
majora Louisa Craiga. Pułkownik| Londynu. W kołach zbliżonych do|da Bezpieczeństwa“ powinna po- 
Peldwin obwieścił .Struben Socie | delesacji amerykańskiej krążą po | newnie zbadać sprawe Berlina po 
ty jest jedną z najlepszych creari | głoski, jakoby delegaci małej szóst | przezernym edczekauiu pewnego 


zacji, które nomogą nam uwolniéi ki z szefem delegacji kanadyjskiej ; ckresu™, Binmnuglia dodał, że nie 
kraj od wywrotowców. Wod;w ONZ, genersłem Mac Naughto- | uważa swej roli „mediatera* za 


zabrał głos prezes towa-| n'em mieli udać się do Berlina dla ! skończoną. 


rzystwa w stanie Nowy York Bal- sprawdzenia na miejscu „jak w 


RZECZPOSPOLTTA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 300. Str. 2 


PÓL WLAGCWTU- 


SJEDZYWNARODOWEJ z 
Wola pokoju i wiara w pokój 


Wywiad udzielony przez premie- 
ra Stalina przedstawicielowi mo- 
skiewskiej „Prawdy* dotyczy for- 
malnie sprawy Berlina. Przytoczo 
ne przez szefa rządu radzieckiego 
fakty dwukrotnego złamania przez 
rządy mocarstw zachodnich już o- 
Siągniętych porozumień w tej 
Sprawie (moskiewskiego z 30 sier- 
pnia rb. ; paryskiego Wyszyński— 
Bramuglia) w wystarczająco dobii- 
ny sposób demaskują złą wolę mo- 
carstw zachodnich. f 

Jest to tym bardziej odrażające, 
że przecież, jak wiadomo rządy mo 
earstw zachodnich (ze zrozumia- 
łych zresztą względów) nie miały 
nawet edwagi przyznać się do swe 
go wiarołomstwa i musiały szukać 
wykrętów, zatajać niektóre szcze- 
góly protokółu rczmów moskiew- 
skich i berlińskich (czterech guber 
nażorów), aby przynajmniej przed 
własną opinią publiczną jaicoś się 
wybielić. 

To też jasne jest, że gdy przed- 
stawiciel „Prawdy“ zapytał, czemu 
przypisać tego rodzaju pclitykę, 
Stałin uznał za celowe rozszerzyć 
zagadnienie i oświadczyć: 


„Chodzi o te, że  insniraterzy 
agresywnej pelityki w Stanach 
Zjednceczonych i w Wielkiej Bry- 


tanii nie czują się zainteresowani 
w perozuimieniu i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. Potrzebne 
im są nie porczumienie i wsnółpra 
ca, lecz rozmowy o porczumicniu 
i współpracy, by po zerwaniu poro 
zumienia zrzucić winę na Związek 
Radziecki i w ten sposób „do- 
wieść”, że współpraca ze Związ- 
kiem Radzieckim jest niemeżliwa. 
Podżegacze wojenni, którzy  dażą 
do rczpęłznia nowej wojny, obawia 
ją się więcej, niż czegokolwiek. po 
rczumienia i współpracy ze Związ 
kiem Radzieckim, ponieważ poli- 
tyka porozumienią z ZSRR poedwa 
ża pozycje podźegaczy wojennych 
i pczbawią racji bytu  agresyw- 
ną polityke tych panów". 

W ustach szefa rządu wielkiego 
mocarstwa jest to ostrzeżenie zbyt 
wyraźne, zrozumiałe więc jest, że 
pierwsze komentarze prasy anglo- 
saskiej podkreślają stanowczość wy 
powiedzi Stalina. W konfrontacji z 
faktami a więc z całokształtem 
polityki mocarstw zachodnich w 
Niemczech, z torpedowaniem wszel 
kich radzieckich propozycji mają- 
cych na celu rozładowanie napig- 
cia (prepczycja redukcji zbrojeń 
„pięciu wielkich mocarstw) i kom- 
premisowe uregulowanie najważ- 
niejszych zagadnień (kontrola ener 
gii atemowej) — oświadczenie Sta 
lina wskazuje. że rząd ZSRR do- 
skonale rozumie cele tej imperiali- 
stycznej gry na zwłokę. I nie tylko 
rozumie. 

Wywiad Stalina nastąpił wszak 
w czasie. gdy pedźegacze wojenni 
mentują blok atlantycki jako na- 
stępne stadium podporządkowania 
Europy Zachodniej Stanem Zjeđ- 
noczonym, gdy Churchill modli się 
do bomby atemowej, pedobnie jak 
do dolara modli się rzad Labour 
Party. i 

Jest to cczywisia i jasna gra na 
dwa fronty. Rozmyślne szerzenie 
psychczy wojennej ina z jednej stro 
ny ułaiwić ji przyśpieszyć montaż 
bieku atlantyckiego z Grugiej blick 
atlantycki petrzebny jest przecież 
Amerykanom, aby móe nim z kolei 
ezentażować ZSRR i kraje demo- 
kracji ludowej podobnie, jak te- 
mu samemu celowi siuży obcena po 
lityka angloszska w Niemczech i 
w ONZ. 

Ale eświadczenie Stalina wy- 
raźnie wskazuje nie tylko, że ZSRR 
nie przejmuje się pogróżkami Chur 
chilla. Jest także dowodcm, że rząd 
ZSRR doskonale sobie zdaje spra- 
wę, iż stary „Winnie“ potrząszjący 
bombą atomewą (w przenośni, bo 
jak wiademo amerykańscy inspira 
torzy podżegania do wojny nie są na 
tyle króltkowzroczri, by ją mu dać 
do ręki) — to obraz raczej komicz 
ny niż groźny, Ci którzy wykorzy 
stują zociogiczną sowietofobię 
schodzącego ze sceny Churchilla, 
bez żenady schowają go do Iamu- 
sa, tak jak potrafili mu przyciąć 
język w czasie wojny. 

Dłatego też słowa Stalina ostrze 
gające rodżegaczy wojennych, że 
polityka ich musi skończyć się ha 
niebnym fiaskiem — skierowane 
są raczej nie do nich samych. To 
stanowcze stwierdzenie Stalina, że 
przeciwwagą dla polityki szantażu 
wojennego jest potęga tych sił, któ 
re stoją na straży pokoju, oświad 


czenie to skierowane jest raczej do 
tych milionów prostych iudzi na 
świecie, którzy pragną pokoju .i 
wierzą w pokój, a w potędze 
ZSRR, w peiędze światowego 0- 
bozu wolności widzą najskutecz- 
niejszą tego pokoju gwarancję. 

Wyrazem tej samej spokojnej a 
stanowczej postawy jest mowa wy- 
głoszona przez Prezydenta Bieruta 
z okazji otwarcia jesiennej sesji 
Sejmu. 


Mówiąc o imperialistycznych 
machinacjach, Prezydent powie- 
dział: 


„Trzeba umieć trzeźwo ocenić te 
tendencje i widzieć ich źródło, a- 
żeby nie ułatwiać zadania siew- 
com paniki i niepckoju. Trzeba 
zilawać sobie sprawę. że nawet naj 
wieksze kraje imperialistyczne nie 
są dziś w stanie prowadzić wojny 
w skali światowej i, co ważniejsze, 
nie byłyby zdolne wepchnąć do 
wejny swych własnych narodów. 
Natomiast istnieje w Świecie dość 
sił, które są zdelne sparaliżewać 
dążenia podżegaczy wojennych. Są 
to potężne siły pokoju. W walce o 
pokój złączą się niewątpliwie wszy 
scy ludzie pracujący i postępowi, 
nienawiczący wojny, a takich jest 
olbrzymia większość we wszyst- 
kich krajach świata, nie wyłaącza- 
jąc krajów imperialistycznych. 

Potężną dźwignią pokoju jest i 
będzie coraz bliższy sojusz krajów 
demckracji ludowej ze Związkiem 
Secjalistycznych Republik Radzie- 
ckich. Polska, tak jak i wszyscy jej 
scjusznicy, pegrążona jest w pracy 
pokojowej nad odbudową i przebu 
dowa swego kraju. Nam nie grożą 
kryzysy gespodarcze i gnicie na- 
gromadzonych dóbr. My tworzymy 
nowe życie — lepsze i sprawiedli- 
we dła ludu pracującego. My je- 
steśmy bojewnikami postępu wie- 
dzy, prawdy, sprawiedliweści i bra 
terstwa wszystkich ludzi”. 

Słowa te znamionują nie tylko 
wolę pokoju i wiarę w pokój. Są 
one także spokojnym  sitwierdze- 
niem zdecydowanej gotowości obro 
ny pokoju. A wszelką histerię 
zwałcza się najskuteczniej opano- 
waniem i stanowczością. 


(h.k.) 


Przemówienie dr. Suchego na R 


omisji 


Politycznej ONZ 


Dlaczego Anglosasi odrzucają 


pokojowe oleriy gen. Me 


PARYŻ, 30.10 (PAP), Na piątkowym posiedzeniu Komisji Po- 
litycznej ONZ, poświęconym sytuacji w Grecji, udzielono głosu 
przedstawiciełowi Albanii — Teodorowi Heba. 


Heba podkreślił, że sprawcami obechej 
wojny domowei w Grecji są ministrowie 
reżimu faszystowskiego w Atenach oraz 
Anglosasi. Twierdzenie reżimu ateńskie 
go, jakoby północni sąsiedzi Grecji zn- 
grażali jej integralności i niepodległości, 
delegat Albanii nazwał absurdem. 

W konkluzji delagat albański doma- 
gał się, aby Generalne Zgromadzenie 


W obliczu coraz cięższej sytuacji 


ONZ: powzięło uchwałe: 1) kładącą kres 
działalności Komisji Bałkańskiej, 2) wzy 
wającą do natychmiastowego wycofania 
wojsk amerykańskich z Grecji oraz 3) 
żądającą od władz ateńskich zaniechania 
wszelkiej polityki agresywnej. 

Poranne posiedzenie Komisji Balkań- 
skiej wypełniło prawie w całości przemó- 
wienie delegata Polski — dr Suchego, 


Sian wyjątkowy w Grecji 


wprowadzony przez reżim ateński 


RZYM, 30.10 (PAP). — Rząd ateń- 
ski wprowadził z dniem 30 paździer 
nika stan wyjątkowy na terenie ca 
łej Grecji. Wojsko przejmie od 
władz cywilnych funkcje „ochro- 
ny“ bezpieczeństwa publicznego. 
Powołane zostaną do życia nadzwy 
czajne sądy wojskowe oraz wprowa 
dzona zostanie godzina policyjna. 

W obliczu coraz cięższych sytua- 
cji, spowodowanej sukcesami po: 
wstańców, klika faszystowska w 
Atenach ucieka się do coraz bez- 
względniejszego terroru. 


Rozkaz gen. Markosa 


RZYM, 30.10 (PAP). — W drugą 
rocznicę powstania jednolitej armii 
demokratycznej generał Markos o~ 
głosił rozkaz dzienny do żoħie- 


rzy i oficerów, w którym stwierdza, 
że w ciągu ukiegłych dwóch lat ar- 
mia demckratyczna stoczyła setki 
bitew, wyrządzając monarcho -fa- 
szysiom straty wynoszące ponad 
100 tysięcy zabitych, rannych i jeń 
ców. 

Rozkaz stwierdza w dalszym cią- 
gu, że miliony dolarów i funtów 
szterlingów, którymi Anglicy i Ame 
rykanie zasilali armię monarchi- 
stów, nie przyniosły pożądanych dla 
nich rezultatów. Armia demokra 
tyczna coraz bardziej wzrasta liczeb 
nie, krocząc pewnie ku zwycię 
Stwu. 

Generał Markos wzywa w zakoń- 
czeniu rozkazu żołnierzy i oficerów 
armii demokratycznej do zdwojenia 
wysiłków w: celu dalszego wzmoc- 
nienia armii. 


Armia Czang-Kai-Szeka w odwrocie 
coć sbs 


15 km od Mukdenu 


walczy wojska ludowe 


NANKIN, 30.10 (API). — Chiń- 
skie wojska ludowe otoczyły i zni- 
Szczyły na froncie Tahushan na za- 
chód od Mukdenu pięć chińskich 
armii rządowych, pozostających pod 
dowództwem gen, Liao-Hsiang. 

Wśród wziętych do niewoli znaj- 


Manifestacja robotnicza w Stuttgarcie 


Policja amerykańska i niemiecka 


zamiakowała ilum kagnełami 


BERLIN, 30.10 (PAP). — W Stutt- 
garcie odbyła się wielka manifesta 
cja, w której wzięło udział 80 tys. 
robotników w celu zaprotestowa- 
nia przeciw ostatniej podwyżce cen. 

Już przed rozpoczęciem demon- 
stracji przerwały pracę wszystkie 
fabryki, wstrzymany został w mie- 
ście ruch tramwajowy i samochodo 
wy. 


Po demonstracji rozwinął się, 
olbrzymi pochód, w którym niesia 
no transparenty żądające podwyżki 
płac i obniżenia cen. Oddziały poli 
cji amerykańskiej i niemieckiej za 
stąpiły drogę manifestantom i za- 
atakowały. bagnetami tłum. Rozpo- 
częłą się walka, która trwała przez 
kilka godzin. Zarówno po stronie 
policji. jak też ze strony robotni- 
ków wiele osób zostało rannych, 


MEOCOBCROHOBONWNOROHORORCOUQCAQECHCUCHI 


W kilku wierszach 


— W dniu święta narodowego Czecho-j 
słowacji odbyła się w Trzyńcu na Ślą-| 
sku Zaolztiańskim uroczystość rozpałe- : 
nia piątego kolei pieca martenowskie- 
go hut trzynieckich. Piec ten należy do 


największych i najbardziej nowocze- | 
snych w Europle. 
— W Budapeszcie został ogłoszony , 


wyrok w sprawie spisku, zorganizowa- 
nego na terenie ministerstwa rolnictwa. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 83 prze- 
stępców. Przywódca organizacji sabota- 
żowej, Bela Parneczky, został skazany 
na dożywotnie wlęzieni”, taką samą ka- 
rę otrzymali za zdradę stanu Kiss Ele- 
mer i Kiss Ferenc. 


— W Budapeszcie odbędzie się 16 li- 
sopada posiedzenie Komitetu Wykonaw- 
czego Międzynarodowego Związku Dzien 
nikarzy. W posiedzeniu wezmą udział 
delegaci europejskich i pozaeuropejskich 
organizacji WŚ 


— W czwartek londyńscy robotnicy 
fabryczni rezpoczęli akcię protestacyj- 
ną przeciwko oddaniu pod sąd 12-tu ame 
rykańskich dzlałaczy komunistycznych. 


— Okręgowy Oddział Partii Pracy w 
hrabstwie Sussex zażądał od premiera 
Attlee natychmiastowego wycofania nad- 
fortec amerykańskich z terenu Angiii. 
w uchwalonej rezolucji oddział wzywa 
premiera do oficjalnego potępienia prze- 
mówienia, jakie Chyrchlil wygłosił w 
Llandudno na kongresie partil konser- 
watywnej. 15 


+ 
— Dn. 31 bm. odbędzie się w Rzymie 
kongres intelektualistów włoskich z u- 
działem przedstawicieli kultury z calego 
kraju. Delegacja włoska na kongres wro 
ctawskl złoży sprawozdanie z prac 1 
wyników kongresu. 


:p 
-- Związek zawodowy  elektrotechni- 
ków loudyńskich potępił decyzję TUC 
wycofania się ze Światowej Federącji 
Związków Zawodowych. 


'wygasającej w grudniu rb. ustawy © 


— Zamordowano przywódcę opozyCyj- 
nej partii narodowo-demokratycznej Bra 
zylii, Virgillio de + N Franco. 


— Do Frankfurtu nad Menem przy- 
była delegacja gen. Franco celem prze- 
prowadzenia rokowań w sprawie zawar- 
cia umowy handlowej między Bizonią 
a Hiszpanią. L 

— Minister Bevin wydał w Lancaster 
House przyjęcie na cześć bawiącej w 
Londynie duńskiej pary królewskiej. Na 
przyjęciu m. in. obecny był również 


premier Attlee. i ' 
LJ 


— W Indonezji, w okolicach Madiu- 
mu, wznowione zostały zaciekłe walki 
między powstańcami a wojskami pre 
miera Hatty. E 


$ 
— We Frankfurcie rozpoczęły się na- 
rady gubernatorów Clay'a i Robertsona 
z premierami prowincji Bizonii, 


— Na posiedzeniu Mieszanej Rady Go 
spodarczej z udziałem ministra pracy 
postanowiono przedłożyć parlamentowi 
wniosek o przedłużenie na następny rok 


„przyrausowym kierowaniu do pracy“ 
w Wielkiej Brytanii. e 


— Rząd chilijski a propozycję 
Stanów Zjednoczonych roztoczenia mię- 
dzynarodowej kontroli nad obszarami 
Antarktydy. ‘ G 

— W Nowym Jorku trwa strajk 8 1 
pół tysięcy szoferów i mechaników. 


ka 
— Nagrodę Nobla w dziedzinie medy- 
cyny otrzymał dr. Paul Moeller w Ba- 
zylel za wykrycie owadobójczych wla- 
ściwości DDT. 


a i 

— w piątek w wielu częściach Euro- 
py spadł śnieg. W Turyngii Niemcy 
środkowe) opady śnieżne osiągnęły war- 
stwę grubości 5 cali, 


są 


53 


duje się sześciu dowódców dywizji. 
Na polach bitwy leżą niezliczone 
ilości dział artylerii ciężkiej, amu- 
nicji, samochodów itd. Cały sprzęt 
jest pochodzenia amerykańskiego. 

Lada godzina należy spodziewać 
się zajęcia Mukdenu przez wojska 
ludowe. Jest to ostatnie miasto na 
terytorium północnym, pozostające 
w rękach nacjonalistycznego rządu. 
Według ostatnich doniesień, wojska 
kuomintangowskie wycofają się 
z Mukdenu. 

Ewakuacja dostojników Kuomin- 
tangu i obywateli państw obcych 
odbywa się drogą powietrzną. Ar- 
mia Czang-Kai-Szeka znajduje się 
w pełnym odwrocie. Wycofuje się 
ona w kierunku morza Żóltego, usl- 
łując przedostać się 100-milowym 
korytarzem z Mukdenu. Jednocześ 
nie załadowuje się wojska w porcie 
Yingow. ' 

W walce o Mukden bierze udział, 
wg źródeł kuomintangowskich, pra 
wie pół miliona ludzi. Bitwa toczy 
się w odległości 15 klm, od miasta, 

W wysokich kołach Kuomintangu 
coraz częściej i dobitniej mówi się 
o ustąpieniu Czang-Kai-Szeka, 


Ciężki przemysł pod kontrolą kapitalistów 


Tylko przemysł pokojowy 


ulegnie demoniużowi w Niemczech 


BERLIN, 30. 10. (PAP). Departament 
Stanu USA ogłosił onegdaj oficjalny ko- 
munikat o zawarciu między USA, Wiel 
ką Brytanią i Francją umowy w sprawie 
„nowej polityki demontażowej. w Za- 
chodnich Niemczech. 

Jak stwierdza agencja ADN, z komu 
nikatu Departamentu Stanu: wynika, że 
na przyszłość demontaż będzie obejmo- 
wał wyłączniee przedsiębiorstwa przemy- 
słu pokojowego. Ciężki przemysł zachod 


nio-=qiemiecki, kontrolowany obecnie 
>. 


W związku z zbliżającą się rocz 
nicą Rewolucji Październikowej na 
terenie całego Związku Radzieckie 
go odbywają sie obecnie przedświą 
teczne targi jesienne. Na terenie 
Federacji Rosyjskiej dokonano już 
otwarcia przeszło 400 targów. Bio 
Tą w nich udział organizacje spół- 
dzielcze, zakłady państwowe oraz 
indywidualni kołchoznicy, Na tar- 


OE A TT O TA 


Targi jesienne w 


ukosa? 


który przypomniał na wstępie, że już W 
początkach 1946 r. delegacja radzieck3 
i ukrańska zwróciły uwagę na obecność 
wojsk brytyjskich w Grecji oraz na pt” 
wokacyjną politykę prowadzoną przeć 
reżim ateński wobec północnych sąsi2” 
dów tego kraju. 


Dzisiejsza Grecja jest w istocie kole 
nią, zarządzaną i administrowaną przeź 
amerykańskiego gauleitera i jego s 
pracowników, którzy obsadzili stanow” 


ska we wszystkich ministerstwach ora% 


uzyskali prawo decyzji o politycznym * 
gospodarczym życiu Grecji. 

Po 18 miesiącach panowania amet” 
kańskiego w Grecji, rozwiązano tam 
związki zawodowe, postawiono prasę opo 
zycyjną poza prawem, a niewspółmiet” 
ność cen do płac spowodowała powsze 
ną nędzę i inflację. 

„Naród amerykański — powiedział 
dr Suchy — będzie długo pamiętał sło” 
wa La Guardii: „Przeklinamy dzień, W 
którym Stany Zjednoczone wkroczyły 
Grecji". I ostrzeżenie Harolda Stassena* 
„Uzbrojenie reżimu greckiego okaże 
tragicznym błędem”, 

Nie można ukryć faktu, że powstańcy 
greccy są tymi samymi patriotami, 
rzy tak mężnie walczyli przeciwko $3“ 
szystowskim Włochom i hitlerowski” 
| Niemcom. Natomiast wojska brytyjski 
; starały się podbić ten kraj za pomo 
| cą?dawnych batalionów quis'lingo™ 
|skich oraz zorganizowanej jeszcze 
„przez Niemców żandarmerii. - 

Pod naciskiem Stanów Zjednoczonych 
| powolano do życia Komisję Bałkańsk? 
ONZ, która — w myśl intencji proje 
todawców — miała służyć jako narzę” 
dzie interwencji w wewnętrzne spraw). 
sąsiadów greckich. Na 30 członków ty® 
grup jest 13 Amerykanów i 12 Bryżyl” 
czyków. Daje to już pojęcie o „bezstro 
ności” zaleceń tej Komisji. 

Komisja mówi w swym ostatnim ra, 
porcie o wykonywanej -przez nią „poj 
nawczej roli". Najlepszą ilustracją tej 


7 
„pojednawczości“ jest fakt, że Komisjż 
zignorowała pismo rządu albańskieg9 
skierowane do ONZ 2 maja 1948 f4 
w którym Albania wyraziła gotowość 13 
wiązania stosunków dyplomatycznych * 
Grecją. ? 
Cytując przykłady złego traktowani 
w obecności oficerów anglosaskich PO” 
stańców greckich — wziętych do niew9 
li, delegat polski oświadczył: 
„Oskarżamy przed Komisją Polityć?" 
ną rządy Grecji, Stanów Zjednoczonyć” 
i Wielkiej Brytanii o pogwałcenie kas” 
wencji z r. 1929 odnośnie jeńców 
jennych. "3 
„Tymczasowy demokratyczny rzad „y 
Grecji, walczący o rzeczywiste na 
swego kraju, proponuje od roku pol 
nanie pod jedynym warunkiem zacho 
nia niepodległej Grecji. Czemu odrzę” 
cono te oferty? — zapytał delegat 
ski — czy pan Dulles może zape 
że nie stało się tak wskutek wskazó 
| amerykańskich? Pokój w Grecji zak 
jinterwencja Stanów Zjednoczonych + :ę 
Delegacja radziecka złożyła rezolud 
tw sprawie greckiej, która byla zgod” 
ze złożoną w czwartek przez wicem 
istra Wyszyńskiego zapowiedzią 


l, 
wek 


sk 


gi 


głównie przez Amerykanów ma BYĆ p7 
dzielony na 12 karteli pod kierow im 
twem „ekspertów“ niemieckich, W S%__ 
czasje — podkreśla agencja ADN oð 
wielkie przedsiębiorstwa Niemiec Zandt 
nich zostaną wyjęte spod kontroli 
okupacyjnych i przekształcone w tod] 
które będą pozostawały zasadniczo „ nat 
kontrolą amerykańskich magnatów " 3 
sowych. Inne przedsiębiorstwa 
przekazane znów b. przemysłowco% 
lerowskim. i 


ZSRR 


gach w Leningradzie i M0 ości 
można kupić produkty żyw” M 
we i towary, dostarczone z FA 


Łotwy, Litwy, Ukrainy, Mpo 
i inhych republik radzieckich. * zić 


sprzedaży detalicznej, odbyWE 
również sprzedaż hurtowa. 

zacje handlowe i zakłady pr% 
we zawierają przy tej okazi! „gy 
wy o dostawach na przyszły * 


| 


RZECZPOSPOLITA Y DZIENNIK 


Po mowie Prezydenta Rzeczypospolitej 


Rzeczywista li 


SWOJEJ mowie programo- 

Gu "30 wygzoszonej na otwar- 
ży p mej sesji sejmowej, Pre 
4 Bierut omówił wśród in- 


n 
yeh Spraw także sprawe stosun 


KU A 

p do bezpartyjnych, Sprawa po 

ma jest przez Prezydenta | 
SO i bez ; A A 

wier. ez żadnych niedomó 

apa podziału nie biegnie w 

ny Sce między partią a bezpartyj | 
ze Podział jest u nas inny. 


nej strony ludzie ciężko i 
nnie pracujący nad odbu- 
à kraju i nad podniesieniem 
l stopy życiowej, z drugiej 
dy ludzie. pragnący żyć łat- 
i wygodnie z cudzego wysił- 
ty, Z jednej strony ludzie czy- 
„ ludzie pracy i wiedzy, 
"2 FSTEdNICZWIM malo- 
Pi inteligencja pracu- 
psa, z drugiej strony wszelkiego 
ku čaju oszuści, lichwiarze, spe- 
;, ARCI, szabrownicy, złodzieje 
jak p wniey — bez względu na to 
Się maskują, 
„Ta Podział jest wyraźny, jest 
umiały i obowiązuje każdego 
Iwego człowieka bez wzglę- 
U na to, czy on należy do partii 
ka mwe — ale nie pokrywa się z 
nych M na partię i bezpartyj- 
| a tym bardziej z przeciw- 
s, "eniem ich sobie. Jest wła- 
£ wprost przeciwnie. 
„ rezydent Bierut wyraźnie 
tej azal, że zadaniem przodują” 
w "W Społeczeństwie „partii jest 
Part a o potrzeby į interesy bez- 
i „SJnych mas pracujących. 
u “albym podkreślić z całą siłą 
gig Wiedział Prezydent — że 
ta ym naszym zadaniem win- 
b, >/Ć troska o interesy i potrze- 


Sumie 
ową 
S 


Stro 


ja zPartyjnych mas pracują- 
wą Zarówno w mieście, jak i na 


wg Masy te stanowią przewa” | 


ej Ca cześć naszego narodu. Od 
SR CV, od ich zapału, od ich 
ożej zależy szybkość wy- 


wy E zadań, tempo przebudo- 
lski w kraj przodujący“. 

resztą od dawna masy bez 
panre wykazują coraz więcej 
w _Uiofiarności, od dawna już 
m Nezorganizowanych politycz- 
cj €zpartyjnych masach pra- 
i 'ch w mieście į na wsi rośnie 


nie S <bia się świadomość, że ko- | 


a jest jak największy wy- 


Jest h Pracy nad odbudową, że 
Prey, Praca dla siebie į swojej 
żą mac Świadomość ta wyra 
ila * W czynie, Wśród dwóch ty 
Msep o Tników kopalni Zabrze- 
t > którzy wystąpili z ini- 
Ba Aj wykonania państwowe- 
Mag nu rocznego do końca listo 
tonka, nie wszyscy przecież są 
Tia ami partii robòtniczych, 
taez Pewne członkowie partii są 
w tych mniejszości Tak samo 

i wszystkich zakładach 
tę + ASlowych į fabrykach, któ 
tywni dziś odpowiedziały pozy- 
czę. "A apel górników i jesz- 
ow Powiedzą, nie wszyscy pra 
ftom, 7 5a członkami partii, O- 
Jest 8 „Procent bezpartyjnych 


_ Tód dziesiątków tysięcy 
Ka 


ie A PARLAMENTARNA 
brady Sejm 


`n 
13 mó 
h o wa 


<a Komisja Oświatowa obrado- 
sag "CZOP 
dny 


a] nad wygłoszonymi na po- 
A Posiedzeniu ' sprawozdaniami 
*_ Oświaty, Przemysłu i Han- 
í Rolnictwa, na temat szkol- 
‘om,  Wodowego, podległego tym re- 


Ota: 


vi Pszep Zagadnienia: konieczności 

sz eeni i £ 

prz nicęw warunków materialnych 

h? * zawodowego, koordynacji 

az zczególnych resortach, oraz 
m 


Szkot. Wieloto ści opieki nad 
kolnietwem, Bie pi 


o 


tych, którzy biorą udział 

współzawodnictwie pracy, wśr 
przodowników pracy i wśród ty- 
sięcy inżynierów, techników i ad 


ministratorów, wśród inteligencji ' 


iachowej wszystkich zawodów. 
która swoją wiedzę i umiejęt: 
ność oddaje uczciwie na usiugi 
Rzeczypospolitej, 

Obie partie robotnicze, które 
już za kilka tygodni złączą się 
w jedną, stawiają sobie. za cel 
przodować w pracy, mobilizować 
do niej masy i czuwać nad jej 
przebiegiem, W pierwszym wy- 
padku chodzi o wyprzedzenie in- 
nych w ofiarności dla dobra pu- 
blicznego, a jeżeli chodzi o drugą 
sprawę, to nikomu ani na chwilę 
nie wolno zapomnieć, że praca 
odbywa się w warunkach ostrej 


walki klasowej z „ludźm; dnia 
wczorajszego“, 
Obie partie robotnicze toczą 


walkę klasową także w obronie 
bezpartyjnych mas pracujących, 
w obronie całej klasy robotniczej 
i wszystkich ludzi, którzy są ofią 
rą wyzysku. Dziś już napewno 
trudno byłoby dowodzić nawet 
najmniej uświadomionym, że in- 
teres polityczny, gospodarczy i 
spoleczny całego ludu pracujące- 
go w mieście i na wsi nie jest ten 
sam, Jest ten sam, i właśnie par- 
tie robotnicze go reprezentują, 
dlatego na ich linii działalności le- 
ży troska o interesy mas bezpar- 
tyjnych. 

Ale wiemy także, że wśród bez 


—-L-eottntbll a aaam 


w | partyjnych mas pracujących jest 
ód | jeszcze 


wiele uprzedzeń j pozo- 
stałości z czasów  kapitalistycz- 
nych, że masy te są nieustannym 
obiektem demagogicznej agitacji 
ze strony zjednoczonej "reakcji 
krajowej i zagranicznej, że szcze 
gólnie wiele energii się poświęca 
by zniekształcić określenie „wal- 
ka klas* — j że wiele jeszcze cza 
su i pracy trzeba będzie poświę- 
cić, by uświadomić bezpartyjne 
masy społecznie i politycznie. Pre 


zydent Bierut wskazał drogę, pro 
| wadzącą do tego celu: 

| „Obóz demokratyczny, które- 
go przodującą siłą będzie Zjed- 
noczona Partia, zdobędzie uzna- 
nie tych mas swą rzetelną wal 
ką z wszelkimi przejawami nie- 
sprawiedliwości, krzywdy. biuro- 
kratyzrau, z nadużyciami, ze 
szkodnictwem, z wypaczeniami 
naszej polityki przez małostko- 
wych i bezdusznych ludzi“. 

St. M. 


W uroczystość 30-!lecia 


Gratulacje WKP(b) dla Komsomolu 


CK WKP(b) wystosował do Wszech 
związkowego Keamunistycznego 


Związku Młodzieży im. Lenina gra | raz dołączy nowe pełne chwały kar | 


tulacje, w której czytamy.m. in.: 

Centralny Komitet WKP(b) po- 
zdrawia Wszechzwiązkowy Komu- 
nistyczny Związek Młodzieży im. 
Lenina w dniu jego 30-lecia. W cią 
gu 30 lat istnienia, Kcmsomoł kro 
czył chlubną drogą walki i zwycię 
stwa. Pod kierownictwem partii 
bolszewickiej Komsomoł wychował 
miliony czynnych budowniczych so 
cjalizmu, wiernych synów i córek 
narodu radzieckiego. 

Swą ofiarną służba ojczyźnie i 
swym oddaniem partii Lenina-Sta 
lina, Komsomoł zdobył sobie sza 
cunek i miłość całego naszego na 
rodu. 

Centralny Komitet WKP(b) ży- 
czy Komsomołowi im. Lenina no 
wych sukcesów w szlachetnym dzie 


le wychowania młodzieży i wyraża; 


przekonanie, że będzie on w dal- 


rocznicę walki o Wolność 


Akademia ku czci demokratycznej Grecji 


W drugą rocznicę utworzenia demo- 
kratycznej armii greckiej gen. Marko- 
sa odbyła się w Warszawie uroczysta 
akademia, która zgromadziła przedsta- 
wicieli Świata nauki, kultury i sztuki, 


į partii pgolitycznych, organizacji społecz 


nych oraz rzesze robotników warszaw- 
skich zakładów pracy. 

Po odegraniu hymnów polskiego i 
greckiego przewodniczący akademii 
prof. Michałowicz zaprosił do Prezy- 
dium - przedstawiciela Demokratycznej 
Grecji red. Vassos Georgiu, któremu 
zgromadzeni urządzili serdeczną owa- 
cję. 

Do zebranych przemówił przedstawi- 
ciel Gł. Zarządu Tow. Pomocy Demo- 
kratycznej Grecji — red. Ostap-Dluski, 
charakteryzując rozwój demokratycznej 
armii greckiej, której trzon stanowili 
bojownicy z faszystowską okupacją. 

Końcowe slowa mówcy brzmiały: 

„Wszystkie narody miłujące pokój i 
wolność solidaryzują się z walką wy- 
zwoleńczą narodu greckiego. Z tego 
miejsca  protestujemy, ` przeciwko fali 
terroru reżimu ateńskiego i domagamy 
się uwolnienia przebywałących w wię- 
zieniach i obozach koncentracyjnych 
więźniów politycznych”, 

Witany burzłiwymi oklaskami prze- 
mówił następnie przedstawiciel wolnych 
Greków p. VWassos Georgiu, dziękując 
w imieniu narodu greckiego wszystkim, 
którzy zebrali się, aby uczcić drugą 


i 


rocznicę utworzenia demokratycznej ar; 


mii greckiej, stwierdzając, że w drugą 
rocznicę utworzenia armii demokratycz- 
nej całą Grecję ogarnia potężny ruch, 
dążący do wzmocnienia tej armii. 

Naród nasz zwycięży — mówił. — 
Z wiarą tą dziękują raz jeszcze wszyst- 
kim naszym licznym przyjaciołom w 
Polsce, którzy nam pomagają. 

P. Georgivg Vassos zakończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć Pol- 
ski Ludowej i wodza Demokratycznej 
Armii Greckiej gen. Markosa. 


Po przemówieniach uczestnicy aka- 
demii uchwalili jednogłośnie rezolucję, 
w której wyrażają podziw dla boha- 


terskiej i niezłomnej walki ludu grec- 
kiego. , domagają się wolności dla bo- 
haterskiego narodu greckiego i wycofa- 
nia z Grecji obcych wojsk oraz ame- 
rykańsko-angiclskiego personelu wojsko- 
wego i stwierdzają następnie: „Oburze- 
niem napełniła nas wiadomość, że mar- 


nej ONZ nie uważała za wskazane 


wysłuchać delegacji Rządu Tymczaso- | przybyła w piątek, dnia 29 bm. do | (praf. Głluszczenko); 


wego, która przedstawiłaby faktyczną 
sytuację w Grecji”, 

Akademia zakończyła się bogatą czę- 
ścią artystyczną w wykonaniu zespołu 
Domu Wojska Polskiego i artystów 
scen stolicy. Szczególne uznanie zgro- 
madzonych zdobyły wiersze Władysła- 
wa Broniewskiego. 


—— A ZA RZ 


Wyjazd delegatów francuskiego komitetu 


uczczenia 1090-leciu śmierci Chopina 


jechała do W/ąrszawy delegacja francu- 


Opracowanie rezolucji powierzono Pre 
zydium Komisji w sprawie szkolnictwa 
zawodowego. 


owej Komisji Oświatowej 


skiego Komitetu uczczenia 100 rocznicy 
śmierci Chopina. Delegacja francuska 
nawiąże bezpośredni kontakt z Komite 
tem polskim celem omówienia planu uro 
czystości i obchodów, jakie odbędą się w 
1949 r. we Francji i w Polsce. Jak wia 
domo, honorowym przewodniczącym Ko 
mitetu francuskiego jest prezydent re- 
publiki francuskiej Auriol. 


Pomnik Żwirki i Wigury ma stanąć na miejscu katastrofy 


W miejscu, gdzie zginęli. w katastro- 
fie lotniczej dwaj nasi Jotnicy Ewie 
ko i Wigura — w Cierlicku Górnym 
na Zaolziu odbędzie się w dniu 31 paź- 
dziernika br. uroczystość Złożknia Pień! 
ców. W/ uroczystości tej wezmą udział 
przedstawiciele władz czeskich i polskich 


oraz delegacje lotnicze z Brna i Katowic. 

Po złożeniu wieńców odbędzie się w 
Cieszynie konferencja członków Komi- 
tetu Budowy Pomnika Żwirki i Wigury, 
w której uczestniczyć będą (Czesi i Pola- 
cy. Pomnik ma stanąć na miejscu katą- 


strofy w jesieni 1949 roku 


jszym ciągu chlubnie wypełniał 
,swój obowiązek wobec ojczyzny o- 


ity do dziejów komunistycznego ru 
chu młodzieży. 
de 
Prezydium Rady Najwyższej 
| ZSRR w uznaniu bohaterstwa oka 
|zanego podczas wielkiej wojny na | 
rodowej į czynnego udziału w bu 


jczyłoorderem Czerwonego Sztanda 
iru miejskie organizacje Komsomo 


t 
lingradzie, Sewastopolu i Odesie, 


do centrzli © 


j czystej 


w której m. in. głosi: 


„Zarząd Główny Związku Zawodo- 
wego Pracowników Kolejowych Rze- 
czypospolitej Polskiej w imieniu 350-ty- 
sięcznej rzeszy zorganizowanych kole- 
jarzy przesyła Wam braterskie pozdro 
wienia i życzenia osiągnięcia dalszych 


|downictwie socjalistycznym. odzna | 


GOSPODARCZY Nr. 300. Str. $ 


W KAKI-ą rocznicę 


Rewelne i L storatowej 
Akademia Z. Z. w Warszawie 


Aktywiści 
zawodowych 


związków 
Wielkiej 


warszawskich 
uczcili rocznicę 
Rewolucji Rosyjskiej uroczystą akade- 
i mią, na której przewodniczący War- 
szawskiej Rady Związków Zawodowych 
poseł Rustecki przedstawił historię re- 
wolucji listopadowej oraz omówił osią- 
gnięcia narodów radzieckich. 

| Fo odśpiewaniu hymnów robotniczych 
zebrani uchwalili rezolucję, 'w której 
czytamy m. in: „Związek Radziecki 
|I stał się najpewniejszą twierdzą sił po- 
koju, postępu i demokracji, obrońcą 
walczącej o swe wyzwolenie klasy ro- 
botniczej w państwach _ kapitalistycz- 
nych. Oczy klasy pracującej całego świa 
ta, zwrócone są na wielki, bohaterski 
Związek Radziecki, skąd plynie na- 
tchnienie, siła i wzory do wałki z ustra 
jem kapitalistycznym. 

Na zakończenie postanowiono wysłać 
do Moskiewskiej Komisji Związków Za 
wodowych depeszę treści następującej: 

„Rada Związków Zawodowych m, 
st. Warszawy w imieniu 2300.000 ro- 
botników i pracowników umysłowych 
zorganizowanych w Warszawskich 
Zwiazkach przesyła Moskiewskiej Ko- 
misji Związków Zawodowych gorące 
pozdrowienia i uczucia braierstej przy- 
jaźni. 

Warszawski świat pracy wyraża 
oleboką wdzięczność za pomoc, jakiej 
Stolicy udzielił w pierwszych dniach 
podjęcia życia gospodarczego w znisz- 
czonej przez okupanta faszystowskiego 
Warszawie — Związek Radziecki, pro- 
wadzony do zwycięstwa przez Komu- 
nistyczną Partię Bolszewików z Wiel- 


łu w Moskwie, Leningradzie, Sta- | kim Wodzem Międzynarodowego Pro- 


letariatu Józefem Stalinem na czele 


Koiejarze polscy 


z w Moskwie 


W związku z 31-tą rocznicą Wiel- i nictwa socjalistycznego i w walce o 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Listopa- | pokój. 
dowej Zarząd Główny Zw. Zaw. Pra-| Kolejarze polscy nigdy nie zapomną 
cowników Kolejowych RP przesłał do| Waszej ofiarnej pracy w walce nad 
Centrali Radzieckich Związków Żawo-| rozgromieniem hitlerowskich hord oraz 
dowych w Moskwie (WCSPS) depeszę, | Waszej braterskiej pomocy, _okazanej 


nam przy dźwiganiu z ruin kolejnic- 
twa polskiego. 

Kolejarze polscy będą korzystać z 
bogatych doświadczeń Związku Radziec 
kiego w rozbudowie kolejnictwa i wy- 
trwale dążyć będą do przyśpieszenia 
budowy Polskiej Socjalistycznej, do zwy 
cięstwa sił pokoju nad siłami podże- 


wspanialych sukcesów na polu budow- i gaczy wojennych. 


28 października przybyła do Moskwy 


jie uroczystości 30-lecia Komsomołu de- 


legacja ZMP, która wzięla udział w uro 
akademii z okazji jubileuszu 
Komsomołu. Akademię tę urządziła mło 
dzież Rejonu  Proletariackiego miasta 
Moskwy w Domu Kultury przy. Zakła 
dach im. Stalina, 


— ma m BOM 


Delegacja ZMP w 


Moskwie 


Pojawienie się delegacji polskiej zebra 
ni powitali długotrwałymi owacjami. 29 
bm. delegacja ZMP wzięła udział w 
uroczystości jubileuszowej w Teatrze 
Wielkim oraz wręczyła przedstawicielom 
Komsomolu dar młodzieży polskiej rzeź- 
bę wykonaną przez artystę Kowalika. 


belegacja Akademii Nauk ZSRR 


w War 


Delegatja Akademii Nauk ZSRR na | 
shallowska większość Komisji Politycz- | Uroczystości jubileuszowe PAU, po je- | kow), 


dnodniowym pobycie we Wrocławiu, 
| Warszawy. 
Program pobytu znakomitych gości 


» 
SZAWIE 
Min. Oświaty (akademik prof. Gre- 
na Uniwersytecie (akademik 
prof. Pawłowski), i w Min. Rolnictwa 
zwiedzanie za- 
kładów i pracowni Uniwersytetu War- 
szawskiego oraz wycieczkę do Wilana- 
wa. 


ł 


a KCZZ 


do centrali czechosłowuckich Zw. Zawodowych 


w stolicy przewiduje ich odczyty w 
Komisja Centralna Zw. Zawodo- 


wych wysłała następującą depeszę do 
Centrali czechosłowackich zw. zaw. 
„Z okazji 30-ej rocznicy powstania 
Republiki Czechosłowackiej polski świat 
pracy przesyła braterskie pozdrowienia 
klasie robotniczej Czechosłowacji, która 
przystępuje do wielkiego dziela wyko- 


nania 5-letniego planu — planu bu- 
dowy socjalizmu. Na tej wspólnej dro- 
dze ku socjalizmowi zacieśniają się wię 
zy współpracy i przyjaźni między na- 
szymi bratnimi narodami w budowie 
i dobrobytu i w obronie pokoju prze- 
|ciwko imperialistom i podżegaczom wo 
lenny. 


ramae e 


Teatr Olrazcewa przykędzie ilo Polski 


W początkach przyszłego tygodnia 
przyjedzie do Polski Teatr Kukiełkowy 
Sergiusza Obrazcowa. Słynny reżyser ra 
dziecki przybędzie z zespolem liczącym 
ponad 50 osób i w ramach miesiąca po 
|glębienia przyjaźni polsko-radzieckiej od 
będzie tournee artystyczne po Polsce, 
Teatr Kukielkowy pokaże widzom pol 
skim najlepsze sztuki swego repertuaru: 
„Piękność umiłowana”, „Noc wigilijna”, 


|Lampa Aladyna", „Król jeleń”, Poza 


tym Sergiusz Obrazcow wystąpi w pro- 
dukcjach solowych. 


m | 


(Pierwsze próby prof. Piecarda 


LONDYN, 30.10 (PAP). W sobotę 
rano dokonana została w pobliżu 
wyspy Cape Verde na Oceanie Atlan 
tyckim pierwsza próba zanurzenia 
„kuli głębinoweję konstrukcji prof. 
Piccarda, celem sprawdzenia jej 
wytrzymałości. Jeśli wypadnie ona 
pomyślnie, „bathyskaph* prof. Pic 
carda zostanie Spuszczeny ponow- 
nie w głąb oceanu już z uczestnika 
mi ekspedycji. 
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Lennik z arystokratyczną krówką 


(Od naszego korespondenta we Włoszech) 


W łoski minister spraw zagrani- | 

cznych, hrabia Sforza, nosi' 
artystosratyczną bródkę į nie mniej 
arystokratyczny monokl. Cechuje 
go — jak to się mówi — tęsknota 
za wielką dyplomacją „ottocento“. 
kiedy to rozbawiona operetkami 
Europa umiała cemé mężów takie- 
go kroju, jak cn. Hrabia Sforza na 
leży wprawdzie do partii republi- 
kańskiej, ale dyplomację uważa za 
rzecz stojącą penad programami po 
lityczno - społecznymi, dlatego zao 
fiarował swe usługi de Gasperiemu 


już wtedy, gdy własna partia była 
w opozycji do rządu; był wtedy 


„technikiem*. 
OBYWATEL EUROPY 


„Stary hrabia* uważa się za oby 
watela Europy (a Europa kończy 
się, jak wiadomo, na Łabie), uwa- 
ża, że czas skończyć z egoizmem in 
teresów nacjonalistycznych i że na- 
leży wyrzec się wreszcie suwerenno 
ści narodowej dla wielkiego ideału 
„Unii Europejskiej", 


Ludzie szerokich horyzontów 
„europejskich“ chwalą sobie tak 
dojrzałą koncepcię polityczną, tyl- 
ko złośliwi nie są dość przekonani 
i, bez szacunku dla arystokratycznej 
(już siwej) bródki hrabi ego. mówią 
i piszą bezceremonialnie o dziw- 
nym doprawdy fakcie. że posunie- 
ca  dyplomatyczno polityczne 
włoskiego ministra spraw zagrani- 
cznych pokrywają sie zawsze z in- 


teresami anglo - amerykańskimi. 
nawet wtedy, gdy interesy te są 
najniewątpliwiej szkodliwe dla je 


go własnego kraju. 


Sprawa koloni; włoskich jest 
jaskrawszym przykładem 
Skości* czy nawet 
mu“ hrabiego Sforzy: 
dcbremu ..Europejczykowi wyzby- 
temu  egoizmów nacjonalistycz- 
nych". hrab'a Sforza nie tylko nie 
przeciwdziałał jawnym i tajnym : 
machinacjom ansielskim skierowa 
nym przeciw Włochom. nie tviko ! 
przyjmował chlodno lub zgoła igno 
rował, prowioskie ' stanowisko 
państw demokracji ludowej i 
Związku Radzieckiego w tej spra- 
wie. nie tylko że nakazał swej „nie 
zależnej“ prasie przemilczeć anglo 
saski spisek kolonialny przeciw 
Włochom. ale — jak przystoi nie 
pierwszemu „Buropejczykowi*, za 
jakiego się uweża. lecz ostatni emu 
2 płaszczących sie lenników, — oś 
wiadczył publicznie. że Włochy nie 
będa mialy nie przeciw utrzymy- 
waniu anglo - amerykańskich baz 
strategicznych w powierzonych im 
koloniach... a gdy i ta służalcza de 
Kklaracja nie pomogła, ‚stary hra- 
þia“ oświadczył godnie, że jako po 
lityk o szerokich horyzontach ro- 
zumie dobrze, iż sprawa włoskich 
koloniji związana jest z całokształ- 


naj 
„europej 
„kosmopolityz= 

jak przystoi 


tem problemu równowagi strate- 
giczno - politycznej na Morzu 
Śródziemnym i na Bliskim Wscho 


dzie. czyli przyznał, że wyższa ra- 
cja stonu chce. by dawne kolonie 
włoskie stały się łupem chciwego 
imoerializmu anglo - amerykań- 
skiego i .. nie więcej. Zresztą Sa- 
ragat, drugi „Europejczyk“ po Sfo 
Tzy, podzielił w zupełności powciąg 
liwość tego ostatniero w domaga- 
niu się kolonii dla Włoch. W swej 
perfidnej „Umanita* chciał nawet 
dać komunistom lekcje socjalizmu 
i jnternacionalizmu. piszac mniej 
więcej w te słowa: „Nam, praw- 
dziwym secjalistom ze sprawia to 
wcale różnicy czv Libia będzie an 


E'clska, amerykańska czy włoska. 
to wy. komuniści, jesteście szowi- 
nistami*,,, 


HRABIA OTWIERA NOWĄ ERĘ 


A hrabia Sforza wciąż odgrywa 
rolę wielkiego Euronejczyka.. cia- 
sno mu w granicach zakreślonych 
Alpami. Podpisał np. un'ę celną z 


rządem francuskim Drobni ralńi- 
cy włoscy mówią, że unia ta to 
zwykły monopolistyczny  sb'sek 


wielkich eksporterów włosko-fran- 
cuskich przeciw drobnemu produ- 


centowi włoskiego wina. a stary 
hrebia mówi, że to zaczątek... no- 
wej ery. 


Jakiś czas temu ZSRR zaprote- 
6lował przeciw obecności floty a- 
merykańskiej w portach włoskich. 
co anuluje suwerenność narodową 
Włoch. zapewnion? w traktacie po 
koiowym. Sforza pośnieszył jed- 
nak z oświadczeniem że to 


ma swe wody Włosi komentowali 
ło po swojemu: w twarz komuś 
WMapluć, a powie, że deszcz pada.. 


| 


jego | 
rząd zaprosił okrety amerykańskie | 


Włosi przyzwyczaili się już do | 
| póz i komedianctwa swego mini- 
stra spraw zagranicznych, nie bio 
rac go zresztą poważnie. I możę | 
ignorowaliby go nadal; niechby się 
bawił swym hrab'owskim tytułem, 
swą  bródką i monoklem. swymi 
pompatycznymi mowami, gdyby nie 
stał się niebezpieczny... W ostatniej 
swej mowie w parlamencie, pod- 
czas debaty nad budżetem mini- 
sterstwa spraw zagranicznych mó 
wil wprawdzie raz jeszcze o Euro- 
pie, tej idealnej, zachodniej — ale 
zahaczył o blok brukselskj i ujaw 
nił że rząd włoski nosi się z za- 
m'arem przystąpienia do tego ag- 
resywnego tworu Bevina. 


BRUKSELSKIE ZAPĘDY 


Oświadczenie Sforzy wstrząsnęło 
całym społeczeństwem. Zaalarmo- 
wało nie tylko szerokie masy ludo 
we. Średnia klasa i drobna 
burżuazja także pojęły, że „sta- 
ry hrabia' a z nim cały rząd, prze- 
kolował. Biedna prasa .niezależ- 
na“ nie wie, .jakie ryby wziąć“ 
(jak się tu mówi) i nawet parla- 
mentarna komisja spraw zagrani- 
cznych. mimo że wiekszość jej jest 
po strenis chadecji zdecydowała 
się pod wpływem oburzenia mas, 
wezwać m'nistra Sforze do wytłu- 
maczenia się z brukselskich zapę- 
dów. 

Rzeczy jednak zaszły już dość 
daleko w zakulisowych machina- 
cjach rządu de Gasperiego. Okaza- 
ło się, że szef sztabu wojsk łado- 
wych gen. Marras złożył starannie 
ukrywaną wizytę... Clay'owi; zupeł 
nie niespodzianie deniesiono skądś, 
że wiceminister spraw zagranicz- 
nych błądzi po bulwarach Paryża, 
a mecki propagandy rządowej ba- 
dają już grunt. jakie wrażenie wy 
wrze ewentualna podróż ministra 
Sforzy do samej wilczej jamy im- 
perializmu — do Waszyngtonu. 

Co na to wszystko Saragat? W 
„tłustych nagłówkach swej „nieza- 
leżnei" prasy jest obłudnie  prze- 
ciw polityce bloków. sprzeciwia się 
nawet przystąpieniu Włoch do blo 
ku brukselskiego. Drobnym peti- 
tem napisane jest jednak dosłow- 
nie: „W wypadku EE ONN n żem: państwa 


europejskie współpracujące w ra- 
mach planu Marshálla, uważały za 
stosowne związać się ze sobą tak- 
że politycznie, my przyjmiemy chęt 
nie takie postawienie sprawy“. 

I jeszcze powiedział Saragat: „Nie 
widzimy żadnej sprzeczności mię- 
dzy upolitycznionym planem Mar- 
shalla a paktem brukselskim, przy 
czym pierwszy obejmuje właściwie 
drugi. 

U Saragata wiec wszystko po sta 
remu. stara zaciekłość ; nienawiść 
do Związku Radzieckiego i krajów 
nowej demokracji. 


PROLETARIAT PRZECIY 
KUNKTATOROM 


Włoska partia socjalistyczna za- 


reagowała na  brukselskie plany 
Sforzy niegodnym rewolucyjnej 
partii dokumentem. Centrystowski 


KC tej partii z Lombardim i Jaco- 
mettim na czele uchwalił nazajutrz 
po mowie hrabiego rezolucję gło- 
szącą neutralność w razie kcnflik- 
tu. Zareagowały na to socjalistyczne 
frakcje w Izbie Posłów i w Sena- 
cie, wytykając centrowemu kierow 
n'ctwu partii niedopuszczalny błąd 
polegający na stawianiu na tym sa 
mym pianie Związku Radzieckie- 
go i państw imperialistycznych. 
Prawdziwe stanowisko socjalistów 
włoskich wobec machinacji Sforzy 
i de Gasperiego wyrazili liczni przy 
;,wódcy socjalistyczni na masowych 
wiecach we wszystkich miastach 
włoskich. „Gdyby rząd wziął udz'ał 
w wojnie przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu. naród wypowie posłu- 
szeństwo rządowi“ powiedział 
Nenni na wielkim wiecu robotni- 
czym w Bolonii. 

„Lud włoski za nic w świecie nie 
bedz ie walczył z Armią Czerwona* 
— oświadczył w parlamencie poseł 
socjalistyczny G'na. Hasła te roz- 
brzmiewają teraz we Włoszech po 
wszystkich fabrykach, ulicach. pla 
cach, zebraniach i wiecach. 

W włoskiej klasie robotniczej, Z 
dnia na dzień krystalizuje się świa 
domość, że na niej spoczywa zada 
nie peskromienia w zarodku zaķu- 
sów wcjennych. 

ALBERT KAMIENNY 

Rzym, w październiku. 


AWARE stanomisko Bluma 


Gala Francja sołidaryzuje się 


ze sirujikującymi górnikami 


PARYŻ. 30.10 (PAP). — W zagłę-' 
biu pólnecnym na 125 kopalni. 100 
znajduje się w rekach górników. 
Szyby kopalni Notre Dame i Gay-| 
ant w Waziers nie zostały ożwpowa | 
ne wobec oporu strajkujących po-| 
partych przez ludność okoliczną. 

Według danych ministerstwa 
spraw wewnętrznych. od chwili wy 
buchu strsjku, policja aresztowała 
626 górników. 

Koleje francuskie mają zapas wę 
gla jedynie na 21 dni, elektrewnie 
na 25 dni a gazownie na 30 dni. 

Solidarncściowa akcja « francu- 
skich mas ludowych ze strajkujący 
mi przybiera formy zarówno pomo, 
cy materielnai jak i moralnej. 

Do decyzji Federacii Zw. Zaw. ro, 
bceiników portowych o niewyładowy 
waniu statków z węeglem przylą- 
czyli sie koleiarze. restonawiajae 
nie ehsłuriwać poci ów z och 
kiem weszla. Pon>d 70 statków 70- 
stało zab'rkrwsnych w A 
tranenskica ss ratem wybrzeżu. 

Federacja Zw, Zaw. górników, 
francuskich onublikowąła komuni- 
kat stwierdząjscy. że górnicy nie: 
przystapili i nie przystanią do pra! 
cy w  kKnnalniach okupowanych 
przez policję. 


Interwencia konsula R. P. 


Konsul R. P. w Lille Kuśniewicz, 
interweniował u podorefekta Sub- 
raz w sprawie skazanych ostatnio 
przez sad w Valanciennes, 9 górni- 
ków polskich. 

Podprefekt aświodczył że modsta 
wą skazania górników był zeszło- 
roczny dekret ministra spraw wew 
netrznych Mocha, w sprawie straj- 
ków 


Haniebne stanowisko Bruma 


Z powszechnym potępieniem spot, 
kał się Blum. z powodu depeszy ja; 
ką wystosował do przewodniczace 
zo amerykańskich zw. zaw gsórni-, 
ków Lewisa kiórv wvraził catkowi 
ta solidarność górników amervk=ń 
skich z walczącymi górnikami fran, 
cuskimi. | 


1 
I 

t 
} 
i 


wisowi, że rzekomo nie orientuje 
się dostatecznie w sytugcji strajko- 
wej we Francji. 

W odpowiedzi na depeszę Bluma, 


Lewis nadesłał telegram, który! 
brzmi „Francja zrobiłaby lepiej 
żywiąc swoich górników zamiast 


strzelać do nich kulami amerykań- 
skimi“. Nędzne płace, jakie otrzy- 
mują górnicy francuscy są nieludz 


ką parodią sprawiedliwości społecz | 


nej. 


Jest rzeczą charakterystyczną, że 


„Populaire“ nie zamieścił odpowie-' 


dzi Lewisa W kołach związkowych 
podkreśla sie, że wystąpienie Blu-| 
ma, który milczał, gdy siły połicvj- 
ne strzelały do strajkujacych. 
maskują go ostatecznie jako narzę- 
dzie imperializmu amerykańskiego. 


Amerukan: e awalca_ układu w srrawie Japonii 


Delegat ZSRR żąda wyjaśnień 


w Sprawie tajnej konierencji w Tokio 


NOWY JORK 3010 (PAP). 
Przedstawiciel ZSRR złożył na po- 
siedzeniu Kcemisji Dalekiego Wscho 
du oświadczenie w sprawie tajnej 
konferencji która odbyła się w To 
kio pod kierownictwem generała 
Mac Arthura Delegat radziecki pod 
kreślił, że jak wynika z komunika- 
tów agencji „Associated Press“, kon 
ferencja w Toekie była poświecona 
sprawie zwiększenia liczby amery- 
kańskich wojsk 
Japonii 
krok ten nie jes niczym usprawie- 
dliwiony zaś przebudowa. japoń- 
skiej bazv morskiej Jokosuka w no 
woczesną bazę wojenną jest sprzecz 
na z deklaracjami podpisanymi w 
Kairze i Poczdamie w sprawie roz 
| brołenia | demilitaryzacji Japonii 
oraz jest sprzeczna z cdpowiedn'mi 
uchwałami Komisji Dalekiego i 
Wschodu 


Delegat radziecki oświadczył, że 


Blum w swej depeszy zarzucił Le uważa za konieczne, ażeby przedsta 


de-| | 


okupacyjnych w, 
Psniuszkin ośwtadczył. że, 


Prawdziwe cele represji we Francii — Anglocasi odkadowiił 
niemiecki potencjal wojenny 


nowe urządzenia. Umowa zawarta H 
dzy Marshallem a Bevinem o zakiędn 
pierwszym rzędzie 67 wielkich zaki A 
przemysłowych już zdemontowanyć 
Niemczech Zachodnich. 


Amerykanie wyasygnowali 
nów dolarów na odbudowę niei 
fabryk zbrojeniowych, niezależnie od 
milionów dolarów, które p 
nii otrzymuje z tytału planu Mä 
Dla eksploatacji zlóż surowca w 
czech Zachodni ch zostalo utworzone 
tyjsko- amerykańskie towarzystwo, a 
odbudowuje 7 przedsiębiorstw, NA 
| cych dawniej do „Standard (Eis e 

Rzady Wielkiej Brytanii i USA Po 
nowiły odbudować zdemontowane a 
kowicie lub częściowo zakłady Sieme! 
produkujące urządzenia dla lodzi e 
wodnych, zakłady w Wenzendoriie 
Wauerzburgu (Bawaria), produkujące ~ 
ści do samolotów Messerschmidta sA 
molotów odrzutowych, jak równ nież pie 
fabryki przemysłu wojennego. wie 
Brytania i Stany Zjednoczone dost 
również do porozumienia w sprawie 
budowy zakładów Kruppa w Esse 
Wuppertal, produkujących czolgi, 5 

hody pancerne ı dziala. Zakłady te 2087 
ną odbudowane przy pomocy kapita 
czterech firar amerykańskich — Re 
sler, % W/inchester Arms Company. 
|mington Arms Company i Chain 


. so 
„Humaniie 

zamieszcza artykuł Clienne Fajon, ujaw 
uiający prawdziwe cele akcji represyjnej 
i rządu francuskiego, skierowanej przeciw- 
ko strajiwjącym górnikom. W artykule 
czytdniy tt. íH.: ) A 
Kapitaliści amerykańscy powierzyli 
rządowi francuskiemu misje opierania 
E e słusznym żądaniom górników tak dłu 
go, jak długo będzie to możliwe. Przez 
| czas trwania strajku Francia musi spro- 
ser większa iłość węgla ze Stanów 
Ziednoczonych. niż normalnie, i placąc 
za ten w regiel o 2 tysiace franków na 
tonie więcej, niż kosztuje węgiel francu 
ski. Ten dodatkowy haracz, płacony im 
perialistom amerykańskim, spadnie w re 
zultacie na barki francuskiej klasy ro- 
botniczej. W/ ten sposób kierownicy im 
perialistycznej i agresywnej polityki Sta 
nów Ziednoczonych walczą przeciwko ro 
batnikom francuskim oraz francuskiej 
Federzc'i Pracy, stanowiącej potężny ba 
stion poknin, demokracii i nostępu. 


»Fri Katheder« 


dziennik bolendersti opubliko:vał arty- 
kul  demaskujacy ple 'ny kół rzadzących. 
Wielkiei Brytanii i USA w Niemczech | € 
Zachodnich w którym czytamy tt. in.: 
Tajne porozumienie, zawarte we wrze- 
śniu roku ub. miedzy USA i Anglia 
przewiduje nie tylko wstrzymanie roz hr 
biórki przedsięb orstw przemysła wojen | Koncern Dupont ma odbudowa 
nego, lecz również odbudowę zdemonto | stkie przedsiębiorstwa I. G. Far 
wanych już fabryk i wyposażenie ich w ! strie. 


500, milę 
mieckić, 


iz 


n 


H 


é wór 


SPra wa Palestyny 
w Rallzie Beznieczeńs' wa 


jęk 
PARYŻ, 30. 10. (PAP). W Radzie Podkomisja została utworzona i | 
Bezpieczeństwa toczyła się w piatek dy |szością głosów. Związek  Radzieć A 
skusja nad złożonym w czwartek brytyj | Ukraina wstrzymały się od głosowa 
sko-chińskim projektem rezolucji w z 4 . 
związku z obecną sytuacją wojskową w Walki w Palaztyzie 4 
Palestynie. W/ myśl tego projektu, Ży- Z kwatery głównej obserwator 


dzi i Arabowie. mieliby. się wycofać: — 
pod rygorem sankcji na pozycje, jakie 
zajmowali w pustyni Negev przed na: 
ruszeniem rozejmu. 


ONZ w Hlaitie 'doncszi, że na $to 
wynr froncie w Palestynie wybuchly 4 
czwartek gwałtowne wałki. Potyczki. 
„były się m. in. w. rsionie Kussia * 
okolicy Dżenin, 80 km na południo 
wschód od Haify. 


tł 
Z południowego frontu donoszą: M 


A | 


Delegat Izraela — Eban zapropono- 
wał Radzie aby zwrócila się do Żydów 
i Arabów z apelem o wszczęcie rokowań 
pokojowych. Zdaniem jego, Rada winna 


wojska egipskie wycofują się bez nt 
udzielić instrukcji rozjemcy ONZ i obu |na kilku odcinkach. M. in. Egipó 
zainteresowanym stronom _ dąkonania opuścili miejscowość Nizinim, która 


przeglądu obecnei sytuacii na pustyni 
Negev i znalezienia właściwego sposo- 
bu pokojowego rozwiązania tego zagad- 
| nienia. 


Przedstawiciel ZSRR Malik poparł w 
pełni apel Izraela; podkreślając, że po- 
stanowienie Rady Bezpieczeństwa z dnia 
119 października o zaprzestaniu ognia w 
Palzstynie przewidywało podjęcie następ 
nie rolkewań w pewnych określonych 
sprawach. Ponieważ istnieją podstawy 
dla takich rokowań, winny one być zor- 
ganizowane przez rozjencę ONZ. 


Mac Maughton (Kanada) zapropono 
wał utworzenie podkomisji, która by opra 
cowała nowy tekst projektu rezolucji w 
oparciu © propozycję anglo-chińską 1 
uwzględniający późniejsze poprawki, W 
sklad podkomisii mieliby we'ść przedsta 
wżciele W/ielkiei Brytanii; Chin, Belgii, 
Bai i Ukrainy. 


stała zajęta przez oddziały e 
Ze źródeł żydowskich donoszą, że pot, 
dzy Maidal %a Beit-ilanon znajduje, 
armia egipska, licząca około 5 tyż 
żołnierzy, która wycofuje się w ki 
ku Gazy 

Jak donosi. hebrajski dziennik 
Jeruszalaim* wojska żydowskie z sk 
Hebron. Gazeta ta podaje, że wo 
arabskie znajdujace się w tym 
poddzły się wojskom Izraela. 
mość ta nie zostala na razie potwief 
na. 


Na północnym froncie oddzialy 
dowskie zaatakowały linie obronne 
bów w Libanonie, polożone 25 
północ od Acie. 


Woiki 


w południowej Korei 


MOSKWA, 3010 (PAP). 14 P 
, koreański, który powstał przeci 
marionetkowemu rządowi Połu w 
wej Korei, utrzymuje się w oa 
rech miastach odpierając e 
ki W Sunczon trwają walki 4 
ne. Policja zamordowała tam 13 
I kojnych obywateli. 


„Me BK GZEPAĘ 0 0 DAÓĄ 


mr m mam a 


ı wicie] Stanów Zjednoczonych Ko- 
, misji Dalekiego Wschodu pcdał in- 
formacje w tej sprawie. 


Wyrok w norymkerskim procesić 


cenardiów niemieckich 
NORYMBERGA 30. 10. (PAP). Try- j Salmutha, szefa sztabu armii dział 


bunal amerykański w Norymberdze ogło ! i na Zachodzie — na 20 lat, gen, 
sił sentencje wyroku w procesie b. wyż-' Karla van Rocquesa, szefa armii 
szych dowódców „Wermachtu“. jącej na Kaukazie — na 20 lak 


B. marszałek polny, Wilhelm von Karola von Holitha, szefa armii, * 
Lech, dowódca pólnocnej grupy armii |cej na poludniu ZSRR — na 151 
działającej na terenie ZSRR, skazany zo | zienia oraz gen. por. Hermana ei 
stał na 3 lata więzienia. Marszalek pol ee do spraw jeńców wol 


ny Georg von Kuehler, dowódca gruny |na dożywotnie więzienie. qh 
| armii, które dokonały 'ataku na Fran-| Na podwórzu więzienia w E 
cję i ZSRR. otrzymał 90 lat wiczienia. | powieszono 9 hitlerowskich zbro 


de 


| Gen. Hermana Hotha, dowódcę południo 
wej armii pancerrej, którą dokonała in- przez amerykański trybunał w 
ER na Polskę i Ifelandię skazana na 5 zbroduiarzy skazano za okruć 
5 lat więzienia, Trybunał skazał dalei | pope! nione w chozzch koncentra! 


wojennych, skazanych na karę 


A Hansa Rei nhardta, dowódcę 4-ei |zaś 4 — za zamordowanie W 
pancernej dywizji podczas inwazji na | amerykańskich. 
Polskę — na 15 lat, gen. Hansa von 


- 


lak pracuje Państwowa Fabryka Zwi 


OSŁOWNIE w pare dni po przejściu pożogi wojennej przez |wyników będzie ona niew 
Chorzów, gdy linia frontu oddalona była o 30 km. ruszyła 
twowa Fabryka Związków Azotowych w Chorzowie. Wsku- 
Wwywiezenia urządzeń fabryki w Mościcach, 


Pańs 
ek 
W Polsce p 


r 
ż0wska. Po pokonaniu 


Robotnikowi nie może dziać si 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNTK 


ę krzywda 


qzków Azotowych W U 


(Dd naszego specjalnego wysłannika) 


jedyną fabryką 


rodukującą nawozy azotowe była wtedy fabryka chu- 
wszystkich trudności, 


których byłe nie 


» w marcu 1947 r, fabryka osiąga najwyższą produkcję od 


Su uruchomienia, tj. od 1917 r. 


Państwowa 
Zoto 
tz 


Fabryka Związków 
R ch prowadzi trzy zasadni- 
br. ziały produkcii: energii elek- 
atoe azotu cyjanamidowego i 
vie amonowego. PFZA w Chorzo- 
N Jest największym konsumen- 
sa €nergii elektrycznej w Polsce, 
f bowiem 12 proc. energii 
'warzanej w kraju. Energie tę 
era fabryka z własnej elektrow 
orai sicci Śląskich Zakładów E- 
so R Zużycie dzienne wy- 
Tie mln. k /h. W elektrowni 
Szyc J. która jest jedną z najwięk 
*' dziennie około 1000 ton miału 
szło pro: Fabryka pos'ada prze- 
Slekt 0C0 zainstalowanych silników 


te 
karb Gqerii elektrycznej są piece 
no dowe łukowo - oporowe, któ- 
Jest tu aż 7. Wytwarza się w 
ro ibia, półprodukt służący do 
zotni. cji azotniaku. Produkcja a- 
Bien aku opiera się na kamieniu wa 
dłu Nym, koksie, który po wysusze 
Pa = Suszarkach obrotowych sta- 
tycz | z wapnem w piecach elek- 
łącz nych na karbid i azocie, który 
yY slę w wysokiej temperaturze 
bidem. Tak powstaje azotniak. 


Produkcja karhidu 
i azotniaku 


pae karbidowe mają wanny o 
kaj ności dużego pokoju miesz- 
ip "S£0, wyłożone szamotem. Dno 
towa powi przeciwelektroda grafi 
wą lec wypełnia się mieszanką 
tona i koksu, nad piecem zawie- 
Proy są trzy potężne elektrody do- 
Skuta zające prąd elektryczny. Na 
Rows „topienia się koksu i wapna 
mad ze karbid. Ciekly karbid gro 
% > w dolnej części pieca i 
lazr Czinę jest wpuszczany do że- 
tudy , Þanwi. Po częściowym o- 
biq “eniu w chłodni łamie sie ker- 
ię s łamaczach i walcach, a jeś 
Wych, służyć do celów oświetlenio- 
dui odsiewa się go na sitach i 
biq do bębnów żelaznych. Kar- 
lony O wyrobu azotniaku jest mie- 
w wał małym dodatkiem fluorytu 
dp „Nach kulowych na drobny 
stę e „olenie odbywa się w atmo- 
w. ny „azotu. Mielony karbid łado- 
SA do koszów z blachy dziur 

©), które wsadza się następ 
zw. pieców  azotniako- 
W koszach podgrzewa się 
„Oporowymi prętami elektro 
Acz 1 1 przepuszcza azot, który 
taczenię z karbidem na azotniak. 


tich 


Derat to odbywa się przy tem- 
niaky rej 1000 stopni, Bloki azot- 


Keri, ostygnięciu, podobnie jak 
- tamie się i miele. 


p 
„dlukeją azotu i amoniaku 


lacji aka Produkuje azot w insta- 
An emu Lindego. Powietrze po 
omne nieczyszczeń sprężone 
e i osuszone przez 
NL Przez pary wodnej przecho- 
Ratępuia t zw. kolumne Lindego. 
skr, tu , ochłodzenie powie- 
ia Plenie, a następnie 
acii Pae oq tlenu. drogą rek 
azoini d przechodzi do pře- 
» Br. owych. tlen zaś loku 
uflach stalawych. 
Kei łem. wyjściowym dla 
otrs amoniaku jest gaz wod- 
pa w generatorach. 
a nastepnie puszc”a 
k*óra rozkłada sę 
y tlen Po dość zawiłej 
sau wozie! i Orzvszcze- 
azot My era on już tylko wn- 
SENTE Jest snreżnnv ‘do 300 
sy tali, 1 Drzechadzi do bom- 
wą, Sza 'Ycznei gdzie nastennie 
pany oniku Amon'»k odda 
ndny „99 przeróbki lub absor 
w, Ako = oce przechowywą 
DARE Wodynyj akana Odpadka 
7 są 8 węglowy. sól i amo 
ima... josmi dle produkcji 
depp kaen wii Amoniak spalany 
| azotu, Piatvnowych tworzy 


Yy 


Tycznych. Głównym konsumen | 


od- | 


podmuch powietrza roz | 


serbowane w wodzie dają kwas a- 
zotowy techniczny. Kwas azotowy 
neutralizowany  amoniakiem daje 
ług saletry amonowej, który po 
podgęszczeniu ładowany jest mie- 
lcnym wapniakiem, dając drug; z 
kolei podstawowy nawóz chorzow- 
ski — saletrzak. 


Zwiedzamy fabrykę 
Każdy, kto znajdzie się na tere- 
nie Państwowej Fabryki Związków 
Azotowych w Chorzowie oszołomio 


| ny jest przede wszystkim jej wiel- 
“i W Polsce, spala się pod kot- | 


kością. Już na pierwszy rzut oka 
obiekt ten może konkurować z naj 
większymi fabrykami w Europie. 


Liczne budynki, las kominów, dzie | 


siątki torów kolejowych, zwały su 
rowca, wielkie 
pienne, wieże absorbcyjne, wieże 
ciśnień — oto pierwsze wrażenie 
przybysza. Drugie — to dziesiątki 
i setki ton pyłu zalegającego cały 
teren fabryki. Pył ten to prawdzi- 
wy dopust Boży dla wszystkich pra 
cowników, którzy w liczbie około 
4.000 muszą go wchłaniać w płuca. 


Wizyta nasza w fabryce miała miej | 


sce w dzień bezwietrzny, ale pod- 
czas wiatru z okien budynku dy- 
rekcji nie widać dosłownie nic na 
odległość kilku metrów. Niestety 
budowa urządzeń, które by automa 
tycznie pochłaniały pył z wapna, 
karbidu, koksu itd, wymaga nak- 
ładów finansowych przekraczają- 
cych na razie możliwości fabryki. 

Zwiedzanie fabryki chorzowskiej 
wymaga co najmniej dwunastu 
godzin. dlatego też ograniczamy się 
tylko do niektórych działów, które 
i tak zajęły mam pięć godzin. Mi- 
jamy olbrzymią halę surowcową, 
gdzie zalegają tony wepna. Wiel- 
kie elektryczne dźwigi wiozą wap 
no do specjalnych bunkrów znajdu 
jących się nad piecami karbidowy 
mi. Dźwigi te automatycznie wy- 
sypują z%ały wapna do znajdują- 
cego się już w piecach karbido- 
wych koksu. Pod wpływem stapia 
nia się wapna į koksu powstaje go- 
rący karbid, który jak lawa gore- 
jąca spływa szerokim strumieniem 
do piwnic, gdzie podstawione wóz 
ki chwytają go do swych wnętrz. 
Widok jest niezwykły. Lawa szyb- 
ko spływa da wózków, a setki świet 
listych bryłek rozpryskują sę na 
wszystkie strony. Tymczasem wiel 
kie piece karbidowe  topia bez 
przerwy wapień z koksem, olbrzy- 
mie łuny świetliste rozlewają się 
dokoła. a tu i ówdzie mleczny pło 
mień otrzymuje nagle niebieska- 
wy odcień. aby po chwili pozosta 
wić po sobie smugę przejmującego 
dławiacego gazu. Robctnicy pracu 
ja w czworokątnych siatkach na 
twarzy. Topienie koksu z wapie- 
niem następuje w temperaturze 
2500 stopni. 

Wózki napełnione gorącym kar- 
bidem ochładza s'e, karbid podle- 
sa z kolei łamaniu i częściowo lo- 
kowany jest w beczkach į prze- 
znaczony do zużycia, częściowo mie 
lońy w specjalnych młynach. Prze 
znaczony do dalszej przeróhki. sta- 
nawi en w ten sposób półprodukt 
dla produkcji azotniaku. 

Wszystkie etapy prodnkci: mala 
cezwwiście własne urządzenia i 
wielkie nowoczesne hale. W jed- 
nych studzi się karhid w innvcn 
łamia - sie go i wsród m'etjejnoj 
wrzawy młyrów miele M innych 
steża p-neratory Sterowane auto- 


imo” zmie. 


' n : " 
Produkc'a i imwesłycie 

W czasie zviizania fabryki n- 
komnąniemy A SOLIEKZZO FE 
Een Fabryka Chorzowska pro- 
dukule checnie ówa razy wiecej 
niż obie fahrrki. Maśrice 7  Cho- 
rzów. Ww latach 1057-58 W 1045 vr, 
wynrodukowano 17650 £ azotu wia 
zaneso. w 1946 r. 36051 t. w 1947 
r. 44844 t. w 1948 r. do 30 wrza- 


"ra 


śmia 753700 a Elan na” ir: 1949 
przewiduie produkcje w wys. 44 


które ochładzane i ab |tys. Ł Sadząc z dotychczasowych 


pękate piece wa- i 


przekroczona. 
Plany 
im, in. powiększenie mocy elektrow 


|cji wczasowej przydzielono zale- 


|zą mały jeśli weźmiemy pod uwa- 


ni z 40 MW na 80 MW, powieksze 'ge. że warunki pracv w fabryce 


gr 0-0 


ET 


nie produkcji azotniaku i karbidu 
oraz zwiększenie produkcji działu 
chemicznego o 100 proe. Ambitne 
te plany będą realizowane w roku 
przyszłym i latach następnych. 
Pewne kwoty preliminowano rów 
nież na budownictwo mieszkanio- 
we w 1949 r. Są one jednak nie- 
wystarczające i pozwolą na budo 
wę jednego, zaledwie niedużego 
bloku. Tymczasem sytuacja miesz 
kaniowa rozrastającej się fabryki 
chorzowskiej daleko odbiega od 
stanu zadawałającego. 

Kredyty przyznane na akcję so- 
cjalną są niestety także za małe. 
Fabryka nie posiada dotychczas sta 
cji opieki nad dzieckiem i matką, 
żłobek jest jeden i stanowczo nie 
odpowiada liczbie dzieci, które po 
winny znaleźć w nim miejsce. 
Przedszkole fabryczne mieści się | 
w ciasnej klitce, a obecnie właści- j 
ciel lokalu wypowiedział umowę. 
Na cele kulturalno - oświatowe pre 


liminowano w 1948 r. załedwie 130 
tys. zł, co jest sumą wprost śmie” 
szną dla fabryki, liczącej 4.500 pra 
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chorzowskiej są w niektórych wy- 
padkach cięższe niż w kopalni. 


Sprawa mleka 
Przy jednym z pieców karbido- 


wych pracuje Władysław Geałas. 
Ma 63 lata, a w fabryce chorzow- 


skiej pracuje 23 lata. Praca przy 
piecach karbidowych jest ciężka. 
Pisaliśmy wyżej, że wapień z kok 
sem topi się w temperaturze 2500 
stopni. Wydzielające się gazy są 
zabójcze. W okresie dziesięciominu 
towej rozmowy z Gałasem stwier- 
dziliśmy, że ułatniające się gazy po 
wodują niezwykle silny ból głowy, 
atakując jednocześnie drogi odde- 
chowe i oczy. Na nasze pytanie, 
czy Gałas otrzymuje mleko, otrzy 
maliśmy odpowiedź, że w.1945 r. 
przez kilka dni otrzymywał, obec- 
nie zaś nie widział w fabryce mle- 
ka od łat 3-ch.. Inny pracownik, 
Zygmunt TLuźniak pracujący przy 
mieleniu karbidu otrzymuje... 
szklankę mleka dziennie. 

W rozmowie z innymi robotnika 
mi dowiadujemy się, że mleko 


- Dalsze zobowiazania robotników 


wykonania planu przed terminem 


Chlubna inicjatywa górników 
Zabrza znajduje licznych ofiar- 
'nych naśladowców w całej Polsce. 


w Pafawag dla uczczenia 
Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
Robotniczych postanowiono wyko- 
nać plan do 1 grudnia, a do końca 
roku dać ponad plan 1.314 wegla- 
rek bezhamulcowych, 280 węgiarek 
ı hamulcowych oraz 31 tendrów. 

Nadto zobowiązano się do grud- 
nia wykończyć bursę dla 400 absol 
wentów S.P.P., zabezpieczyć bloxi 
mieszkalne, wyremontować kapi- 
talnie 80, a oddać do użytku 20 no 
wych mieszkań robotniczych oraz. 
oddać do użytku świetlicę na ko- 
lonii robotniczej w*Nowym Dwo- 
rze. 

Załoga oddziału RTFBBM 4 zobo 
wiazała się wykonać 9 proc. planu 
dodatkowo i polepszyć warunki 
higieny i bezp'eczeństwa pracy w 
swym oddziale. 

Pracownicy wydziału instalacyi- 
nego przyrzekl; wykonać poza rtia 
nem 3 stacje w magazyaie paliw 
płynnych, 

Załogi oddziału RAWY 22 1,01 
RW. 1 zadeklarowały przeprowa- 
dzenie kapitalnego remontu jed- 
nero wasonu pocztowego — każda. 

Wydział elektryczny postanowił 
założyć instalecje elektryczne we 
wszystkich mieszkaniach robotni- 
ków  Pafewagu oraz uruchomić 
wszystkie maszyny 
du uszkodzeń w 
nieczynne. 

Pracownicy wydziału 


instalacjach 


skie w remontowanycn mieszka- 
mach pracowników Pafavag:1. 

W kucie „Pokój“ w N. Bytomiu 
na odbytym zgromadzeniu postą- 
nowiono wykonać roczny plan do 
dnia 22 listopada >r., a do końca 
roku dać krajowi b»1ad pien pro- 
dukcję wartości 30 milionów zło- 
tych przedwojennych i na dzień 
otwarcia Kongresu wyrenortować 
60 mieszkań dla robotników. wzy- 
wając huty ..Bebrek* „Baildon“ i 
„Florian“, aby poszły śladem zabr- 
skich górników. 

W Chorzowie Państwowa Fabry- 
ka Związków Azotowych postano- 
wiła wykonać do dnia 10 listopada 
roczny plan produkcji azotniaków, 
zaś do 1 grudnia br. przewidziana 
na r. b. produkcję saletrzaków, da 
jag w dniu zjednoczenia polskiej 
Klasie robotniczej 24 tysiące ton 
nawozów sztucznych nonad plan 

Górnicy Zagłębia Dąbrowskiego 
uchwalili wyFonać reczny plan do 
25 listopada i dać w r. b. 125 tys. ton 
wegla ponad plan produkcyjny. Po 
nadto dyrekcja kopalni zobow.aza 
ła się przeprowadzić remont do- 
mów rckotniczych oraz zorga:n:z0 
wać żłobek dla dzieci robotnic, pra 
cuisevch w kopelni. 

W Pabianicach załoga PZPB po 
za planem postznowiła wykonać 
do otwarcia Kongresu dodatkowo 
dwa i pół micena metrów tkanin. 
a do końca br. 4.200 tysięcy me- 


xtóre z powo- | trów. 
są ' 

|nym planem, który zakończył w | 

stgląrsie- | dniu 1 listopata. 


„Kabel“ w Krakowie poza rocz- 


zcbowiązał się 


go R.W. 5 zobowiazali się WYKO- | wykcnać w termin'e do 31 grudnia 


nać kompletne umeblowanie 
świetlic w Nowym Dworze + pze- 
prowadzić wszystkie roboty stolar- 


der, rb. dalszych 1.800 ton nreduxcji 


o wartości minimałnej 300 milio- 
nów zł, 


GOSPODARCZY Nr. 


OrzOWE 


ątpliwie |cowników. Na 1.050 zgłoszeń w ak- | przywożone jest rano i cały dzie! 


| przebywa w bankach. Robotnicy 


inwestycyjne przewidują | dwie 650 miejsc. Przydział ten jest | którzy przychodzą na nocną zmia 


nę, otrzymują.. mleko skwaśniałe 
Oczywiście nie piją go. 

Po zwiedzeniu fabryki odbyli 
śmy na ten temat rozmowę z kon: 
peteninymi czynnikami. W gabi- 
necie dyrektora administracyjnego 
zebrali się: przewodniczący rady 
zakładowej, przedstawiciel komite 
tu partyjnego PPR i kierownik zac 
patrzenia. Po godzinnej rozmowie 
nie mogliśmy się ostatecznie do- 
wiedzieć, kto zdecydował, aby lu 
dzie pracujący przy piecach karbi- 
dowych nie otrzymywali mleka. Ne 
tomiast dowiedzieliśray się, że ne 
4.000 pracowników fabryka otrzy- 
muje zaledwie 460 litrów mleka, 
że otrzymują je przede wszystkim 
robotnicy, pracujący przy kwasacł 
chemicznych. 

Na nasze pytanie, dlaczego nik 
z obecnych nie wystąpi do władz 
o większy przydział mleka, otrzy- 
maliśmy odpowiedź, że dyrekcje 
nie ma na to odpowiednich środ». 
ków finansowych... 4 

Na nasze pytanie, dlaczego nik 
nie pomyśli, aby mleko trzymać 
w piwnicy, i to w lodzie, którym 
fabryka dysponuje w odpowied- 
niej ilości — nie otrzymaliśmy rów 
nież odpowiedzi... 

A tymczasem wydaje nam się, ż 
w fabryce chorzowskiej wszyscy 
bez wyjątku pracownicy powinn 
otrzymywać mleko. Nawet kobiety 
które przez osiem godzin zamiataje 
teren fabryczny i łykają tumany 
zabójczego pyłu. I zdaje nam się 
że na mleko w chorzowskiej fabry 
ce pieniądze muszą się znaleźć 
gdyż ono tylko zdołne jest ochro- 
nić drogi oddechowe pracowników 
od zatrucia. I jeszcze jedno. — Ni 
zapominajmy, że na produkcji te 
fabryki oparte jest nasze rolni- 
ctwo. Nie potrzeba dziś chyba ni 
kogo przekonywać, jak ważna jes 
fabryka <horzowska, 

(u) 


Cherzów-Azoty, w mażdzierniku 


Na anel górników 
1.560.060 żarówek ponad plat 


Dnia 29 bm. odbyły się zebrania 3 
wszystkich fabrykach podległych Zje 
dnoczeniu Przemysłu Lamp Elektrycz: 
nych, na których robotnicy po: wystą- 
pieniach przedstawicieli partii, Zw. Za- 
wodowych i przodowników pracy po* 
wzięli następującą rezolucję: 

Załogi podległych Zjednoczeniu Prze 
mysłu Lamp Elektrycznych fabryki L-1 
L-2, L-3 i grupy inwestycyjnej w odez 
wie na apel górników kopalni Zabrze 
Wschód, z radością i pełnym zrozumie 
niem witają doniosłą uchwałę o przy 
śpieszenit wykonania przez nich rocz 
nego planu wydobycia węgla dla ucz 
czenia Kongresu Zjednoczenia Ruch 
Robotniczego. i 

My, robotnicy powstaiącej z gruzó 
stolicy, czerwonej Łodzi i przodująceg 
w pracy Śląska, pełni świadomości, ż 
realizacja  Trzyletniego Planu Gosp 
darczego leży w interesie mas pract 
jących i zważywszy, jak wielką rol! 
odgrywa niala żarówka w codzienny! 
życiu każdego domu, w każdej świet- 
licy robotniczej, w domu ludowym, szka 
le, na wsi i w mieście, fabrykach i ko- 
palniach — zobowiązujemy się wobec 
Zjednoczonej Partii i Państwa: 

Wykonać roczny plan produkcji ns 
dzień 5 grudnia 1948 r. 

Dać Państwu dodatkowo 
żarówek ponad plan. : 

Wykonać i przekazać w dniu Kon- 
gresu nowe budvnki dla Fabryki Lamp 
Radiowych w Warszawie. i 

Jednocześnie wzywamy bratnie dzie: 
dziny przemysłu elektrotechnicznego do 
wzmożenia tempa pracy i współzawod- 
nictwa dla przedterminowego wykona- 
nia recznego planu produkcii. 

Niech żyje Zjednoczona Partia Re 
botnicza! 

Niech żyje Socjalizm! 


m 


(| 76-15 Fom Towarowy 
otwarto w Katowicach 


W piatek 29 bm. otwarty został ` 
"'owicach siedemdziesiąty szósty Doni 
Towarowy. a 

W okresie pierwszych 9 miesięcy br 
Domy towa”o ve obsłużyły ponad 20 mi- 
lionów osób, 


1.500.003 
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Rozmieszczenie 


lekarzy weterynarii 


musi uwzględniać potrzeby terenu 


W 


terynarii. 


EDŁUG danych statystycznych z 1946 r, na tercnie całego 
Państwa mieliśmy zarejestr owanych ogółem 1239 lckarzy we” 
Stanowi to niewiele ponad 50 proc. 


stanu posiadania 


z 1939 r. Straty powstały na skutek wojny i okupacji, 


W ciągu dwu lat liczba lekarzy 
wet. wzrosła do 1478 osób, ale ; po 
szerzył się również, i to w stopniu 
o wiele wyższym, odcinek pracy 
służby weterynaryjnej. Pomijając 
już poważny wzrost pogłowia zwie 
rząt domowych, 
chlewnej, co pociąga za sobą ko- 
nieczność stałej opieki — służba we 
terynaryjna zobowiązana jest na 
równi z innymi resortami do wzię 
cia udziału w realizacji Narodowe 
go Planu Gospodarczego  Przeja- 
wiać się to ma nie tylko na odcin- 
ku zwalczania epidemii, chorób za 
raźliwych i lecznictwa, ale rów- 
nież higieny zwierząt itp. Słowem 
rola lekarza wet. obejmuje te wszy 
stkie czynniki, które współdziała- 
ją w zabezpieczaniu naszego dorob 
ku hodowlanego. 


PRACA PONAD SIŁY 


Lekarze wet. są obciążeni pracą 
ponad siły. Wystarczy tu przyto- 
czyć przykład z woj. białostockie- 
go, gdzie na jednego lekarza wet. 
przypada ponad 780 km. kw. po- 
wierzchni. Liczba zwicrząt domo- 
wych, nie licząc drobiu, przypada 
jąca na tym terenie na jednego le 
karza wet. wynosi ponad 23 tysią- 
ce sztuk. Stosunek ilościowy zwie 
rząt do lekarzy wet. na terenie 
woj. olsztyńskiego jest trochę mniej 
„szy, ale za to stosunek  powierz- 
chni jest znacznie wyższy bo wyno 
si ok. 820 km, kw. Jasnym jest, że 
prob!omu tego nie da się rozwiązać 
w ciągu kilku najbliższych lat, mo 
żna go jednak złagodzić w takim 
stopniu, by nie stanowił źródła w 
powstawaniu strat pogłowia. 

Zagadnienie mechanicznych środ 
ków lokomocji dla lekarzy wet, o- 
mawialiśmy na innym miejscu, tu 
chcemy zwrócić uwagę na jnny pro 
blem, a mianowicie: równomierne 


go rozmieszczenia lekarzy wet. w 
terenie. 
Samodzielne rozmieszczenia sie 


w terenie lekarzy wet. w okresie 
powojennym wypływało z wielu po 
budek. A więc warunki gospodar- 
cze, kulturalne, sieć linii kolejo- 
wych i samochodowych iip. Zrozu 
miałą rzeczą jest, że najwięcej le- 
karzy wet. dążyło do csiedlenia się 
na terenie łatwiejszym pod wzglę 
dem pracy zawodowej, jak i. pry- 
watnego życia, Powstała sytuacja, 
która słusznie wzbudziła zastrzeże 
nia ze strony Ministerstwa Rolni- 
cewa i R.R. 

Na niektórych terenach posłowie 
zwierząt domowych Lyło eałkowi- 
cie pczbawicne opieki weterynaryj 
nej. Przy dużym nasileniu chorób 
zaraźliwych w okresie pierwszych 
lat po wojnie powodowało to po- 
ważne straty. 


REJONIZACJA SŁUŻBY WET. 


W lecie 1947 r. Min'sterstwo Rol 
nictwa i R.R. połeciło wojewodom 
wstrzymanie aż do odwołania przyj 
mowania lekarzy wet. do państwo 
wej służby wet., jak również za- 
twierdzania w służbie wet. samo- 
rządowej bez zgody Min'sterstwa. 
Polecenie to miało na celu doraź- 
ne zahamowanie dalszego, samo- 
dzielnego rozmieszczania się leka- 
rzy wet. Środek ten okazał się jed 
nak niewystarczający. Dlatego też 
opracowano dekret o przymusowej 
rejestracji oraz dekret o przymuso 
wym zatwierdzaniu w służbie wet. 
1 wyznaczaniu miejsca wykonywa- 
nia praktyki. W tym samym celu, 
a więc zapewnienia naszej hodowli 
odpowiedniej opieki wet., opraco- 
wuje się rozporządzenie o rejoni- 


zwłaszcza trzody» 


zacji służby lFarskoś węterynaryj- 
nej. Poszczególne powiaty podzie- 
lone zostaną na rejeny obejmują- 
ce obszar 2—3 gmin o łącznej p2- 
wierzchni od 200 do 300 km. kw. 
Jest to maksymalna przestrzeń ja- 
ką w dzisiejszych warunkach zdo- 
ła lekarz wet. dostatecznie ożsłu- 
żyć. Zaspakajanie potrzeb tereno- 
wych uwzględniane będzie w smaiej 
ności rzeczywistych poirzeb pe- 
szczególnych województw. 
Z 


TERENY POSZKODOWANE 


Wg danych dostarczonych przez 
Departament Weterynarii obecne 
rozmieszczenie lekarzy wet. w pş- 
szczególnych województwach: bu- 
dzi poważne zastrzeżenia i rzecz 


' jasna nie może być tolerowane w 
; dalszym ciągu. Wystarczy tu przyto 
czyć kilka przykładów: woj. po- 
'znańskie liczy ogółem 201 lekarzy 
wet., wrocławskie 157, śląsko- 
dąbrowskie — 121, krakowskie — 
120. Tymczasem woj. olsztyńsxie 
liczy tylko 35 lek. wet, białostoc- 
kie — 38. Dla kontrastu m. Łódź, 
gdzie liczba lek. wet. wynosi 31 
osób. W ciągu dwu lat na terenie 
woj. poznańskiego osiedliło sę 57 
lek. wet., w lubelskim — ig. śla- 
sko-dąbrowskim — 15, krakaw»>kim 
— 1ł, w białostockim zaś tylko 
czterech! W świetle tych cyfr u- 
sprawiedliwione są postanowie- 
nia dekretu o wyznaczaniu mi'zjsca 
praktyki lek. wet. Tyiko w ten spo 
sób można będzie objąć opieką le- 
karską hodowlę zwierząt ma tere- 
nie całego kraju i tylko w *en spo- 


sób opieka ta spełni postawione jej | Otręby owsiane 


zadanie. 
(mil.) 


Akcja szkoleniowa 
Zw. Samopomocy Ch:opsxiej 


W drugiej połowie br. Zw. Sa- | i R.R. Przewiduje się udział ponad 


mopomocy Chłopskiej przeprowa- 
dził na wsi szereg kursów facho- 
wych powiększając w ten sposób 
młode kadry instruktorskie. Wy- 
mienić tu należy kurs zorganizowa 
ny przez Zarząd Główny w cieszyń 
skiej Akademii Rolniczej. Wzięło 
w nim udział 32 słuchaczy — kan 
dydatów na instruktorww poradni 
żywnościowych. Następnie kursy 
dla instruktorów powiatewych w 
Rawie Wyżnej koło Krakowa i w 
Zalesiu koło Bydgoszczy. W kur- 
sach wzięło udział ok. 80 słucha- 
czy z 7 województw. Obecnie pro- 
wadzone są kursy dla asystentów 
kontroli użytkowności w Pawlo- 
wicach k.Leszna (Wielkop.), tamże | 
dla powiatowych instruktorów dro 
biu ZSCH oraz trzymiesięczny kurs 
dia rewidentów Spółdzielni  ,„Sa- 
mopomoc Chłopska*. Projektowany 
jest również dwumiesięczny kurs 
dla instruktorów organizacji gospo 
darstw chłopskich ZSCH oraz dla 
instruktorów gminnych ZSCH. Ten 
ostatni kurs organizuje Min. Roln. 


170 kursantów. Dużymi osiągnię- 
ciami może poszczycić się również 
Inspektorat Kulturalno - Oświato- 
wy  ZSCh. Największe nasilenie 
prac Inspektoratu zaznaczyło się 
w miesiącu pegłębiania przyjażni 
po!'sko-radzieckiej. 

W okres'e tym zakupiono za czte 
| TY miliony zł. książki pisarzy ra- 
| dzieckich w diłumaczeniu polskim. 
Z książek tych utworzono 2.100 
kompletów i rozesłano je do biblio 
pk; ZSCH. W ramach tejże akcji 
wyświetlane są filmy radzieckie 
pPēzy pomocy 14 aparatów kino- 
wych. Dużą pomoc w pracy oświa- 
towo-wychowawczej oddają ZSCH 
świetlice. Jest ich ogółem 1.500. Do 
świetlie Samopomocy Chłopskiej 
uczęszcza ponad 50 tysięcy osób. 
Świetiice są wyposażone w biblio- 
tęki. oraz czasopisma. Ceiem uspra- 
wnienia pracy świetlicowej ZSCH 
zorganizował kursy dła kierowni- 
ków poradni samokształcenia i czy 
telnictwa, 


Rozpoczną pracę gromaudzcy 


przodownicy weterynarii 


Celem rozszerzenia opieki wete, 
rynaryjnej nad inweniarzem  ży-! 
wym mało i średniorolnych chło- 
pów Ministerstwo Rolnictwa i R. 
R. (Dep. Weterynarii) wydało w 
tych dniach okólnik powołujący 
gromadzkich przodowników wete- 
rynaryjnych. 

Do obowiązku 
gromadzkich przodowników będzie , 
należała współpraca z sołtysami w 
zakresie wykonywania przez sołty 
sów wszystkich czynności mających, 
na celu, zwalczanie  zaraźliwych | 
chorób- zwierzęcych oraz nadzór 
mad hcdowlą bydła, trzody chlew- 
nej i koni. — Gromadzcy przodow 
nicy weterynaryjni mają obowią- 
zek sygnalizowania sołtysowi lub 
lekarzewi weterynarii o miejscu no 
wopowstałych ognisk zarazy zwie- 
rzęcej, dopilnowania wykonywania 


Rohotnicy rolni 
radza 


W dniu 28 bm. rozpoczął w Pozņa- 
niu dwudniowe obrady Walny Zjazd 
Związku Robotników Rolnych. 

W pierwszym dniu obrad referat pro 
gramowy wygłosił wiceminister Rolnic- 
twa i R. R. — Stanisław Tkaczow. 


57 tys. zrzeszonych 


w Zw. Samopomocy Chłopskiej 


W lipcu rb. w szeregach Z. S. Ch. j biet jest w trakcie realizacji. Obięła 


0- 


zrzeszonych było 52 tys. członków, o- .na dotychczas ponad 50 proc. kobiet na 


becnie jest ich blisko 57.000. Do Z. S. 
Chł. przystępują przede wszystkim nie 
zrzeszeni jeszcze chłopi średnio i mało 
rolni. Wzrasta również liczba kół go- 
spodyń wiejskich. Koła te (504) zrze- 
szają ok. 11.000 kobiet. Przejawiają one 
coraz bardziej ożywioną działalność, M. 
in. organizują kursy przodownic zdro- 
wia, przetwórstwa Ovocowo-warzywne- 
go i "ereg innych. Zorganizowano 94! 
dziecince, w których przebywają dzieci. 
Prowadzi się również akcję walki z gru 
źlicą na wsi. 


Unifikacja kół gospodyń z.Ligą Ko 


leżących do kół. 


nowopowołanych | pierwszej 


wszelkich zarządzeń władz wetery- 
naryjnych oraz współpracy z orga- 


nami służby weterynaryjnej, in- 
stytucjami i organizacjami rolni- 
Fczo - budowlanymi. 


Ponadto do czynności gromadz- 
kich przodowników  weterynaryj- 
nych będzie należało udzielanie 
pomocy weterynaryjnej 
w b ŻE UJ nagłych chorób zwie 
| rzęcych. 

Kabiydałów na  gromadzkich 
przedowników weterynaryjnych wy 
znacza gminna Rada Narodowa na 
wniosek zarządu gminy w porozu- 


mieniu z zarządem gminnym 
ŻSCh. 
Celem *zapoznania  gromadzkich 


| przodowników weterynaryjnych z 
i ich przyszłymi zadaniami, powiato 
we zarządy ZSCh oraz powiatowe 
władze samorządowe zorganizują 
kursy” szkoleniowe. 

W programie kursów przewidzia 
ne sa wykłady z zakresu anatomii, 


fizjologii zwierząt. hig'eny wete- 
rynaryjnej, zaraźliwych chorób 
zwierzęcych i chorób pasożytni- 


czych oraz wykłady o udzielaniu 
p'erwszej pomocy weterynaryjnej. 
Czas trwania jednego kursu obej- 
muje ogółem 36 godzin wykłado- 
wych. 

Rozpoczynający pracę gromadz- 
cy przodownicy weterynarii zaopa 
trzeni będą w podręczne apteczki, 
zawierające niezbędne instrumen- 
I ty i medykamenty. 
|  Przodownicy weterynaryjni są 
| pracownikami społecznymi i wyko 
nują swą pracę bezinteresownie, 
pobierają jedynie opłaty za leki. 


Kontraktowanie roślin przemysłowych 


pó 


W związku rozwojem przemysłu rol 
nego przewiduje się na rok 1949 znacz 
ne powiększenie obszaru uprawy roślin 
przemysłowych. Na Dolnym Śląsku ak- 
cja kontraktowania dotyczy przede 
(wszystkim buraków cukrowych (zwięk- 
szenie obszaru do 240 tys. ha), roślin 
oleistych i ziemniaków przemysłowych 


(po 70 tys. ha), Inu i konopi (60 tys. 
ha), jęczmienia browarnianego (15 tys. 
ha), cykorii (8 tys. ha), maku (4 tys. 
ha), cebuli (3 tys. ha) oraz wikliny 
szlachetnej (1,5 ha). Akcią kontraktowa 
inia objęci są głównie gospodarze mało į 


a średniorolni. 


| 


Notowania cen gieidy zbożowo - towarowel 


(w złolych za 100 kilogramów) 
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„Zetory” 


W ramach porozumienia zawar- 
tego przez Ministerstwo Rolnictwa 
i RRI z czechosłowacką fabryką 
traktorów .Zetor*, bawi w Polsce 
ekipa mocnterów, specjalistów bu- 
dowy traktorów, którzy jeżdżąc w 
terenie, badają i naprawiają usz- 
kcdzenia traktorów systemu „Ze- 
tor 
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naprawą czechosłowz eey montert! 


W chwili obecnej czechośdeg 
monterzy reperują 
jątkach państwowych PNZ 
|szłości al zcja ta zostanie rozs? 
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P RZED drugą wojną światową najważniejszymi cksporterami 


wyrobów emaliowanych 


były Niemcy, Czechosłowacja, 


1.) » 
tolska, Belgia, Holandia, Austria oraz Stany Zjednoczone. 


Z fabryk polskich na większą skalę ' 
Uruchomiły eksport „Silesia“ i OLA 
Usz*, Do głównych rynków zbytu Pol ' 
ski należaly: cały Bliski Wschód, Afry 
a Poludniowa, dalej Algier, Marokko, 
W mniejszym zaś stopniu Afryka Zachod 
nia, Ameryka Poludniowa, Anglia, Szwe 
9a, Grecja, Środkowa Ameryka, Indie. 
Eksport ten wynosił rocznie przeciętnie 
ok. 3,5 tys. ton. Wkrótce przed wybu- 
chem wojny pozycja nasza na tych 
rynkach zostala poważnie zachwiana. 
Eksport nasz małał na skutek wypie- 
rania go przez inne państwa drogą wyż 
szych niż u nas premii eksportowych 
I korzystniejszych rozliczeń. 

Podobny kierunek „zainteresowań eks 
Portowych w zakresie wyrobów emalio- 
Wanych miala Czechosłowacja, natrafia 
Jąc na tych samych obszarach również 


na konkurencję innych państw europej 
skich. d 


CORAZ WIĘCEJ ODBIORCÓW 


Po drugiej wojnie światowej najszyb 
ciej rozpoczęła eksport na wielką skalę 
t<zechosłowacja i Belgia, w mniejszym, 
ale żednak poważnym zakresie Holan- 
dia i Jugosławia. Francja i Wlochy nie 
mogą poszczycić się dużymi sukcesami 
pod tym względem. Jeszcze mniejsze 
osiągnięcia na tym polu mają do zano 
towania Węgry oraz Austria. Stosunko 
wo najpóźniej uaktywniła swój eksport 
Polska. 

W latach powojennych Polska ekspor 
tuje wyroby emaliowane m. in. do An- 
gii, kolonii angielskich, Jugosławii, E- 
Biptu i Kenii. Polska uzyskuje coraz wie 
cej zamówień i zdobywa nowe rynki 
zbytu, co pozwala nietylko na wykona 


Nie ale na przekroczenie planu ekspor 
towego. 


CZECHOSŁOWACJA 
CZOŁOWYM EKSPORTEREM 


Czechosłowacja, która poszczycić się 
może stosunkowo największymi osiągnię 
clami na odcinku produkcji i eksportu 
Wyrobów emaliowanych zawdzięcza to 
doskonałej organizacji aktywności eks- 
Portowej i sprawności  ekspedycyjnej. 
Niektóre dzialy organizacyjne w CSR 
postawione są „wyżej, niż przed wojną 
w Stanach Ziednoczonych A. P. i w 
liemczech. W chwili obecnej Czecho- 
*iowacja znajduje nabywców na swe ar 


NL 
tykuły emaliowane we wszystkich częś 
ciach świata — w Anglii, Holandii, A- 
rabii, na Malajach, Ceyłonie, w Indiach 
Holenderskich, Unii Południowo Afry- 
kańskiej, w Brytyjskich _ Posiadlościach 
Afryki Wschodniej i Zachodniej, w 
Kongo Belgijskim, w Guatemafi, Kolym- 
bii, Peru, Wenezueli, na Kubie. W r. 
1947  Czechoslowacja  wyeksportowała 
1.952,6 t. wyrobów emaliowanych, za 
sumę 113,9 mln. kcs, a w pierwszym 
kwartale r. b. — 532,1 t, za 37 mln. 
KCS, 

Dziewięć państw europejskich: Pol- 
ska, Czechosłowacja, Węgry, Jugosla- 
wia, Austria, Włochy, Francja, Belgia i 
Holandia — zawarły po wojnie konwen 
cję, mającą na celu łagodzenie ostrości 
walki konkurencyjnej na rynkach świa- 
towych w zakresie wyrobów emaliowa- 
nych, ustalenie cen, wzajemne informo 
wanie się o cenach itp. 


USA — JEDYNY KONKURENT 


Jeśli chodzi o inne państwa europej- 
skie sytuacja przedstawia się nastepu- 
jąco: Angiia wchodzi coraz bardziej zde 
cydowanie na rynki światowe, Niemcy 
przystąpiły ostatnio do akcji eksporto- 


Iska emalia idzie w świat 


[wo bardzo wysoki gatunek emalii. Kon - 


kurencja Portugalii nie jest groźna i za 
znaczą się przede wszystkin w kolo- 
niach portugalskich i Unii Południowo 
Afrykańskiej. Grecja z powodu braku 
materiału należy do najsłabszych eks- 
porterów. Najgroźniejszym konkurentem 
dla Europy są USA. Meksyk ma swych 
nabywców w Ameryce Środkowej, Bra 
zylia, Argentyna, Urugwaj i Chile nie 
mogą rozwinąć produkcji emalii na du 
żą skalę, gdyż nie mają w dostatecz- 
nej ilości surowców. Z innych krajów— 
Palestyna eksportuie male ilości na Bli- 
ski Wschód, Turcja nie jest w stanie 
zaspokoić zapotrzebowania wewnętrzne- 
go, Egipt wywozi do Sudanu, Indie i 
Pakistan niewielkie ilości do Ira- 
ku, na Ceylon i do Burmy. Japonia roz 
poczęła eksport na Malaje i do Hong- 
Kongu. Australia rozprowadza swoje wy 


roby emaliowane głównie na rynku wew myslowej w 


nętrznym. 


z 
Dr T. BLEWĄSKI 


167 elektrowni wiejskich 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 
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Drugie miejsce w produkcji światowej 


| Przemysł Związku Radzieckiego zaj- 
[muje w produkcji przemyslowej świata 
specjalne stanowisko. Jego rozbudowa 
nastąpila przy olbrzymim wysiłku ca- 
lego społeczeństwa i została dokonana 
z własnych środków finansowych. Roz- 
budowa przemysłu w Związku Radziec- 
kim następowała etapami w drodze pla- 
nów pięcioletnich. Pierwszy plan piecio- 
letni żostał zrealizowany w r. 1928/33, 
drugi w r. 1933/38. Realizacje trzecie- 
go planu pięcioletniego (1938/43) 
(przerwała wojna. Do chwili wybuchu 
| wojny produkcja radziecka wykazywa- 
la niesłychany wzrost zwłaszcza w 
dziedzinie dóbr kapitałowych. 

Na wiosnę 1946 r. rząd radziecki 
opublikował nowy plan pięcioletni obej- 
mujący okres 1946—1950. Plan ten 
przewiduje zwiększenie produkcji prze- 
porównaniu z r. 
|o 48 proc. Jest to plan bardzo ambit- 
ny, trzeba bowiem wziąć pod uwagę 
olbrzymie zniszczenia, jakich doznał 


otrzyma okręg moskiewski 


W r.b. w obwodzie moskiewskim 
zakończono budowę nowych 84 elek 


wej na szeroką skalę, Szwecja ekspor | trowni wiejskich. Jednocześnie do 


tuje ilościowo nieznaczny lecz jakościo- 


biega montaż dalszych 83 elektrow 


Czechosłowu 


6 drobnego i średniego rolnika 


W tych dniach odbyła się w Pradze 
konferencja powiatowych prezesów Jed 
nolitego Związku Czeskich Rolników 
oraz referentów rolniczych Powiato- 
wych Rad Narodowych, na której mi- 
nister rolnictwa Juliusz Duris przema- 
wiał na temat zasad polityki rolniczej 
Czechosłowacji w przyszłych pięciu la- 
tach. Na wstępie zaznaczył, że reżym 
ludowo - demokratyczny konsekwentnie 
RAZER A RA OZ RERAĄ 


Ratyfikacja poisko = szwsidzkiej 
umowy handlowej 


W czwartek w Sztokholmie nastąpiła 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
umowy z dnia 22 kwietnia 1948 r., regu 
lującej wymianę handlową i stosunki 
płatnicze między Polską a Szwecją w 
okresie między pierwszym maja 1948 ro 
ku a 30 kwietnia 1949 roku. 


Z życia gospodarczego ZSRR 


Dostawa zboża ponad plan | 


Według doniesień dzienników 
radzieckich, rolnicy obwodów no- 
Wosybirskiego, sumskiego i innych. 
Którzy zobowiązali się dostarczyć 
Wielkich iloścj zboża ponad plan, 
Wykonali już całkowicie swe zo- 
owiązania.  Kołchozy i majątki 
Państwowe obwodu nowosybirskie 
50 dostarczyły ponad plan 3 milio- 
ny pudów zboża. kołchozy i mająt 
ki państwowe obwodu sumskiego 
~ l milion 500 tys. pudów. Dosta- 
Wy trwają. Podobne wiadomości 
Dedchodzą również z innych części 
Kraju. 


Prace jesienne w polu 


_Prace jesienne w polu zbliżają 
SIĘ ku końcowi. Do 25-go paździer- 


czyły w roku bieżącym prawie dwa 
razy więeęej produktów, aniżeli w 
tym samym okresie roku ubiegłe- 
go. 


Dostawy radzieckie dla Alhanii 


Zgodnie z radziecko - albańską 
umową handlową Związek Radzie 
cki  destarczył ostatnio Albanii; 
wielkich ilości zboża, maszyn, ma- | 
teriałów budowlanych i innych to; 


warów. Jedynie w ciągu paździer- | 


nika do portu albańskiego Dures 
zawineło 5 statków radzieckich z! 
towarami dla Albanii. 


stać b e u boku drobnego i średnie 


-go rolnika. 


cioletni, który przyniesie znaczne ko- 
rzyści dla drobnych i średnich chlo- 
pów. Do roku 1953 zakończona zosta 
nie mechanizacja rolnictwa. W tym ro 
ku na każdą gminę przypadać będą 
trzy traktory obok calego szeregu in- 
nych maszyn. 

Reżym ludowo - demokratyczny o- 
chraniać będzie drobnego i średniego 
rolnika przed sil” i hegemonią wiejskich 
obszarników i bogaczy i pomagać mu 
będzie w udoskonaleniu produkcji, ulep 
szaniu wydajności, zmniejszaniu wysił 
ków i podnoszeniu zysku. Dzisiejsze 
przestarzale formy drobnej produkcji są 
jedną z przyczyn tego, że szerokie ma 
sy rolników nie mogą dopiąć należytego 
stopnia wydajności. Dlatege też czysta 
wartość produkcji przemysłowej, przypa 
dająca na jednego pracownika, wynosi 
70.000, Kczs, podczas gdy w rolnictwie 
tylko około 20.000 Kczs. 


W planie pięcioletnim dążyć będziemy 
do podniesienia wydajności w produkcji 


rolniczej. INajskuteczniejszą drogą bę- 


dzie szybki rozwój mechanizacji, dosko | 


nała rozbudowa spółdzielni maszyno= 
wych i państwowych stacji  maszyno- 
wych jak również i potężne rozszerze- 
nie wszystkich gatunków spółdzielczoś- 
ci rolniczej, która w ludowo-demokra- 
tycznym państwie służy do oswobodze- 
nia drobnego rolnika oraz rolnika śred 
niego od wszelkich form wyzysku. Jed 
nolita spóldzielnia wiejska będzie w 
gminie ośrodkiem życia gospodarczego, 
produkcji, skupu oraz dystrybucji. 


Dowodem tego jest już sam plan pię- 
| 


ni. W ten sposób gospodarstwa 
wiejskie tego obwodu otrzymają 
do końca tego roku 167 nowych 
elektrowni. Elektrownie już odda 


zów. liczne zakłady 
przemysłu rolnego, przedsiębior- 
stwa użyteczności publicznej oraz 


dla kopalń 


Przed wojną Zagłębie Donieckie zao 
patrywało w węgiel 50 proc. elektrow- 
ni, 60 proc. zakładów hutniczych i tran 
sportu kolejowego, 70 proc. zakładów 
przemysłu chemicznego ZSRR. Wydoby 
cie węgla w r. 1940 zmechanizowane 
było już w 94 proc. Kopalnie donieckie 
posiadaly przeszło 3.000 wrębiarek, ok. 
10 tys. kilofów pneumatycznych, tysia 
ce wózków elektrycznych i innych me 
chanizmów. Zaklady hutnicze Zagłębia 
dostarczały prawie 1/3 ogólnej produk- 
cji surówki i ok. 1/3 ogólnej produkcji 
stali w Zw. Radzieckim. Huty jednego 
tylko obwodu stalinowskiego produko- 
wały rocznie 45 proc. koksu, wyrabiane 
go w ZSRR i miliony ton surówki. 

W wyniku wojny Zaglebie Donieckie 
ponioslo dotkliwe straty obliczane na 13 
miliardów rubli. Przeszło 300 głównych 
szybów zostało calkowicie zniszczonych. 
Ponadto uległo zniszczeniu ponad 2.100 
km. chodników podziemnych, 280 wież 
metalowych i 515 wind. Zburzono tak- 
że 4 mln. mtr. kw. powierzchni miesz 
kalnej i ponad 8 mln. mtr. sześć budyn 
ków przemysłowych. 

Natychmiast po wyzwoleniu Zaglebia 
Donieckiego przystąpiono do jego od- 
budowy. W wyniku tego wydobycie wę 
gla osiągnęlo już 80 proc. poziomu 
przedwojennego, a produkcja hutnicza— 
2/8 tego poziomu. W ciągu 5 lat, któ- 
re upłynęły od chwili wyzwolenia Za- 


1940 | 


zajmuje Zw. Radziecki 


Związek Radziecki 
i które musi usunąć. 

W r. 1940 wartość ogólna produkcji 
przemysłowej brutto w Związku Ra- 
dzieckiin wynosiła według cen z r. 
1926/27 — 138 mld. rubli. W r. 1950 
w końcowym roku nowego planu pię- 
cioletniego wyniesie ona 205 mld. ru- 
bli, tj. o 48 proc. więcej. 

Mimo zajęcia olbrzymich terenów 
przemyslowych w czasie wojny przez 
Niemców przeciętna wartość produkcji 
przemysłowej w latach 1942—1944 
wynosiła 86 proc. produkcji z r. 1940. 
W r. 1946 przestawienie przemyslu 
radzieckiego z produkcji wojennej na 


w czasie wojny 


pokojową zostalo przeprowadzone w 
96 proc. W ciągu pierwszych trzech 
kwartałów 1947 r. produkcja wzrosła 


o 18 proc. w porównaniu do roku po- 
przedniego. 

W ciągu ostatnich 20 lat produkcja 
przemyslowa Zwiazku Radzieckiego 


ne do użytku obsługują 650 kołcho į 4,65 proc, a w 
przetwórcze , 


wzrastała silniej niż produkcja prze- 
mysłowa świata. 


W r, 1946 produkcja przemysłowa 
świata wynosiła 142 proc. produkcji 
z roku 1928, natomiast w Związku 
Radzieckim produkcja ta wynosiła 600 
proc. produkcji z r. 1928. 

Udział produkcji przemysłowej Związ 
ku Radzieckiego w produkcji przemy- 
słowej Świata wynosił w r. 1928 — 
1946 r. wzrósł do 
20 proc. W ten sposób Związek Ra- 
dziecki wysunął się na czoło państw 
przemysłowych świata, zajmując drugie 


blisko 20 tys. domów mieszkalnych. į miejsce. 


Nowe maszyny górnicze 


donieckich 


sześć. wody, odbudowano 1.300 km. 
chodników podziemnych, uruchomiono 
700 wind, 600 urządzeń wentylacyjnych 
i 300 kompresorów, oddano do użytku 
300 wież metalowych, odbudowano i 
zbudowano na mowo ok. 5,5 mln. mtr. 
sześc. budynków przemysłowych i ponad 
5 min. mtr. kw. powierzchni mieszkal= 
nej. ; 

Szczególną uwagę zwraca się przy 
tym na dalszą mechanizację górnictwa. 
To też rówtocześnie z odbudową ko- 
palń w przyśpieszonym tempie odbywa 
się budowa zakładów maszyn  górni- 
czych. W roku 1947 produkcja urza- 
dzeń górniczych przekroczyła już o 50 
proc. poziom przedwojenny. W chwili 
obecaej wydobycie wegla w Zagłębiu 
jest zmechanizowane w 97,3 proc., tran- 
sport wegla — w 80 proc., a ładowaa 
nie na wagony kolejowe — w 93 proc. 
Kopalnie donieckie otrzymały ostatnio 
ponad 20 typów nowych maszyn górni- 
czych, w tej liczbie potężne  wrębiarki 
„MB—60“. 


Dzięki tym wysiłkom plan 8 miesię- 
cy roku bież. w dziedzinie wydobycia 
węgla został wykonany w 101,4 
proc. W porównaniu z tym samym okre 
sem roku ubiegłego wydobycie wzrosło 
o 24 proc. Całkowita odbudowa Zagłe- 
bia Donieckiego zostanie zakończona w 
roku 1949, a w roku 1950 wydobycie 


głębia, dokonano następujących prac: | węgla w tym Zaglębiu przekroczy już 
wypompowano ponad 620 mln. mtr.: znacznie poziom przedwojenny. 
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Wśród wydawszici w i 


' e e 
eta as] Akumulacju kapitału 
Cukrowego. Dobiegają końca zbio- 


5 słonecznika, kukurydzy i ryżu. 
W ciagu najbliższych dni zostanie 
zakończony siew kultur ozimych. 
stlchozy, które zakończyły już pra 
LE polne, przygotowują grunt na 
th obszarach. gdzie w roku przy 
M mają być założone sady i la 
" ochronne. 


Howe typy 


Krzędzarek radzieckich 


m Zakłady Leningradzkie im. Ka- 
ola Marksa wyprodukowały pier 
a „A serię nowych przędzarek ra- 
ficckich, przeznaczonych do wy- 
"JU wysokich gatunków tkanin 
daj, ych i bawełnianych. Wy- 
nowych przędzarek prze- 
RA wydajność wszystk'ch zna- 
*Ch rfatychczas typów maszyn te- 
` rodzaju. 


"Waczą 


zrasti produkcji przemy złowej 


Re ablice Litewskiej 

y Z mysł Republiki Litewskiej 
sin Cdukował w ciągu 9-ciu mie- 
eci ki rb, o 16 proc. towarów wię- 
ne „ żeli przęwidywał plan. Licz 
a tezie przemysłu osinanęły już 
nmn U przedwojenny. Należy do 
„| Przede wszystkim przemysł 

IWczy, którego zakłady dostar 


a zubożenie 


DRACA A. W. Morozowa -~ t 

„Akumulacja kapitału a zubo- 
żenie proletariatu“ jest dziewiątym 
z kolei tomikiem wydanym w Cy- 
klu „Biblioteki Ekonomicznej“ 
Spółdz. Wyd. „Książka“. 

Problemowi akumulacji kapitału 
Marks poświęcił szczególnie dużo 
uwagi, poddając go wszechstronnej 
analizie w pierwszym tomie „Kapi- 
tału”. 

Przystępując do omówienią tego 
zasadniczego zagadnienia oraz spo 
łeczno-ekonomicznych  konsekwen- 
cji prawa akumulacji Morozow 
charakteryzuje na wstepie istotę 
społecznej reprodukcji, owego stale 
powtarzającego się, niezależnie od 
istniejących stosunków społeczno- 
ekcnemicznych. procesu wytwarza 
nia niezbędnych dóbr materialnych, 


Równocześnie z wytwarzaniem 
wszelkich dóbr odtwarzane też są 
w społeczeństwie warunki ciągłego 
powtarzania się tego procesu. Ozna 
cza to. że część społecznego produk 
tu, niezależnie od sposobu wytwa- 
rzania, idzie regularnie na repro- 
dukcję środków wytwarzania i 


proletariatu 


wszystkieh elementów niezbędnych 
do kontynuowania produkcji. Rów- 
nocześnie, podobnie jak inne ma- 
terialne warunki życia społecznego, 
reprodukują się także stosunki i 
związki ludzi wynikające z produk 
cji Stąd wniosek, że społeczna re- 
produkcja stanowi zarówno repro- 
dukcję dóbr materialnych. jak i od 
powiadających jei stosunków spo- 
łeczno-produkcyjnych. 

W dalszym ciągu autor analizuje 
istotę t. zw. reprodukcji prostej, tj. 
takiej, której każdy następny cykl 
produkcyjny odbywa się w tych sa 
mych rozmiarach. W toku swych 
rozważań autor wskazuje na szcze- 
gólne cechy reprodukcji kapitali- 
| stycznych stosunków wytwórczych, 
ki jest jednocześnie  reproduk- 
U 


| 


| 


cją dóbr materialnych i reproduk- 
cją kapitalistyczaych stosunków. 


Reprodukcja prosta nie 


KN ZZOZ 


stanowi | 


chą charakterystyczną kapitalistycz 
nego sposobu wytwarzania. 

Reprodukcję rozszerzoną warun- 
kuje stosowanie stale zwiększającej 
się ilości maszyn, surewca, siły ro- 
boczej itd, a więc powiększanie ka 
pitału To powiększanie nazywa się 
akuraulacją kapitału. 

Przechodząc do analizy prawa 
akumulacji kapitału, Morozow cha 
rakteryzuje na wstępie podział ka- 
pitału na stały į zmienny, wzajem- 
ną ich ścisłą współzależność oraz 
tezę o organicznym składzie kapi- 
tału, tj. proporcji między kapita- 
łem stałym a zmiennym, o iłe opie- 
ra się ona na technicznym skła- 
dzie kapitału i odzwierciadla jego 
zmisny, W tym miejscu należy 
przypomnieć, że ekonsmika mark- 
sistowska rozróżnia technicz- 
n y skład kapitału wyrażający sto 
sunek wzajemny pomiędzy ilością 
środków produkcyjnych a ilością 
siły roboczej — i wartościo- 
w y skład kapitału wyrażający sto 
sunek między wartością stałego a 
werteścią zmiennego kapitału. 

Po scharakteryzowaniu procesów 
akumulacji przy niezmienionym a 
następnie przy wzrastającym orga- 


jednak cechy charakterystycznei go; nicznem składzie kanitału, autor ana 


spodarki kapitalistycznej 
t zw. reprodukcja rozszerzona, 
| której część wartości dodatkowej 
julega systematycznej kapitalizacji. 
tzn. użyta zosfaje na powiekszenie 
funkcjonującego kapitału, jest ce- 


Dopiero| lizuje w dalszym 
w, centrzlizacii 


ciągu zjawisko 
kapitału stwierdzając, 
ka koncentrącia i centralizacją są 


den i ten sain proces akumulacji ka 
pitału. Te formy akumulacji kapi- 


, Szy szczebel Lenin 
formami. w kiórych odbywa się je-' 


j tału prowadzą do powstania monoa 

poli i — jak to wykazał Lenin — 
na określonym etapie rozwoju ka- 
pitalizmu prowadzą do panowania 
kapitału monopol'stycznego. 

Dużo miejsca poświęcą Morozow 
rozważaniom na temat roli prawa 
kapitalistycznej akumulacji jako 
prawa względnego przeludnienia. 

W ostatnim rozdziale autor podsu 
mowuje całość swych rozważań, 
wskazując na społeczno-ekonomicza 
ne konsekwencje prawa akumula- 
cji, jako prawa nieuchronnego i 
nieprzerwanego wzrcstu pauperyz 
mu i nędzy mas pracujących. 

Nagromadzenie kapitału i nagros 
madzenie nędzy jest wyrazem pods 
stawowej sprzeczności kapitalizmu, 
sprzeczności między społecznym wy 
twarzaniem a _ kapitajistyczaym 
przywiaszczaniem. Ostatecznym jed 
nak rezultatem działania praws a4 
kumulacji jest to, że — jak stwier« 
dził Marks — .centralizacja środ- 
ków produkcji i usp łecznienie pra 
cy dzchodzą do punktu. gdy już się 
nie mieszczą w swej kapitalistycz» 
nej łupinie Łupina ta pęka — wy4 
właszczyciele zostają wywłaszczes* 
ni 

W warunkach nowej enoki drie- 
jowej imneriałizmu teorię Mar sa 
rozwinęli i wznieśli na nawy i v vż 
i Stalin. którzy 
wzhbogzcili ją nowym  doświa” ze- 
niem, w newvch waru=kach | 30a 
wej walki pioletagigiy (3) 
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Uporządkowanie rynku mięsnego. 


GOSPODARCZY Nr. 30. Str. 8 
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przyniesie kontrola obrotów żywcem 


De się odczuć w osftnim czasie 

niedostateczne zaopatrzenie central- 
nych rynków mięsnych spowodowało ko 
nieczność uporządkowania i ścislej kon 
troli istniejących metod obrotu żyw- 
cem. 

Dotychczas w dziedzinie zakupu żyw 
ca przeprowadzały tranzakcie bardzo 
różnorodne czynniki. Należały do nich 
snójdz'elnie zbytu zwierząt rzeźnych, 


| wzrośnie do 1800. Ze względu na zbyt 
małą w niektórych okręgach ilość targo 
f wisk — koncesionariusze prywatni mo- 
|gą obecnie korzystać także z punktów 
spędu, ale nie jednocześnie z przedsta- 
wicielami spóldzielni. 

Równocześnie z ograniczeniem licz- 
by skupuiących wprowadza się w 


„cie zjawiania się podaży — 
za- 


placówki Centrali Mięsnej, legalni hur 
townicy prywatni, ‘rzeźnicy i rozmaici 
pośrednicy. Tak duża ilość nie podlega- 
jacych kontroli skupuiacych spowedo- 
wała chaotyczność i bezplanowość obro 
tów. Często obserwowano nieuzasadnie 
ne gospodarczo przerzuty towaru z jed 
nvch o"ręgów do drugich lub nagłe sku 
pienia kupujących w okregach o niedo 
Statecznej podaży, a w związku z tym 
bezcelowe nrzeazdy środków transror 
towych, które wracały z targowiska pu 
sta. 


KONCESJE 


W celu stworzenia gospo lurczo ce- 
owego aparatu wymiany rozpoczęto w 
roku ubiegłym koncesionowanie przed- 
siębioretw uprawnionych do obrotu żyw 
cem. Przy koncesionowaniu brano pod 
uwagę podaż i zapotrzebowanie tere- 
na, z którym związane jest przedsię- 
h'orstwo oddzielając jednocześnie dzie- 
dzinę obrotu od przetwórstwa. 

Akcia koncesionowania przedsiębiorstw 
została już zakończona. Ok. 300 przed 
siębiorstw, posiadających odpowiednie 
kwalifikacje otrzymało między 15 a 20 
bm. koncesje na zakup żywca. 

Od dnia í listopada wyłączne prawo 
zakupu na targowiskach i spędach ma 
ją: spółdzielnie zbytu zwierząt rzeż- 
nych, koncesjonowani hurtownicy pry- 
watni, działające w okręgach o niedo 
Siatecznej sieci spółdzielczej — oddzia 
łv Centrali Mięsnej oraz rzemiosło rzeż 
niczo-wędliniarskie tylko w promieniu 
10 km. od miejsca polożenia warszta- 
tu. Warsztaty rzeźnicko wędliniarskie 
w dużych ośrodkach zaopatrują się 
przez komis Centrali Miesnej. 

Spółdziełnie zbytu zwierząt rzeźnych 
związane są Ściśle ze spółdzielczością 
rolniczą „Samopomocy Chłopskiej”. W 
tej chwili istnieją 63 spółdzielnie okrę- 
gowe, które mają po kilka oddziałów te 
renewych. Największy rozwój Spółdziel 
ni przewidziany jest na rok przyszły, 
z tym jednak, że liczba ich nie prze- 
kroczy 80, a to ze względu na nieren 
towność mniejszych spółdzielni. 

Liczba prywatnych  koncesionariuszy 
może w najbliższym czasie ulec zwięk- 
szeniu, przyjęto bowiem liczne dodat- 
kowe wnioski od powstałych ostatnio 
firm, które wykazały się lojalnym wy 
pełnianiem, nakładanych na nie w ra- 
mach planu, dostaw. 


KONTROLA OBROTÓW 


W/ momencie ustalenia dostatecznej 
podaży skasowany zostanie całkowicie 
nie odpowiadający wymaganiom racja 
malnego obrotu — handel domokrażny. 
Skup żywca prowadzony będzie jedynie 
na targowiskach, a więc instytucjach pu 
blicznych, dostępnych dla każdego i na 
spędach organizowanych przez spół- 
dzielnie. W tej chwili istnieje na tere- 
mie kraju 1000 punktów spędu zwie- 
rząt rzeźnych. Liczba punktów spędu 


Rzemiosło w planie irzyżcinim 


(PAG) Wykonanie planu trzyletnie- 
go w rzemiośle, obejmującego lata 
1947—1949, wymaga przeprowadzenia 
szerokiej akcji inwestycyjnej i szkole- 
niowej. Dotychczasowe osiągnięcia rze- 
miosła wskazują na to, że plan ten 
zostanie w 100 proc. wykonany. Za- 
planowana produkcja na r. 1947 wyno- 
si 1.520 mln. zł przedwojennych, na 
1948 r. — 1.740 mln. zł, a na 1949 r. 
— 2030 mln. zł przedwojennych. W 
przyszłym roku wartość produkcji rze- 
snieślniczej zwiększy się o 75 proc. 
w porównaniu z produkcją z 1938 r. 
Wartość produkcji na jednego mieszkań 
ca w r. 1947 wynosiła 6450 zł, w 
1948 r. — 73,30 zł, a w 1949 r. — 
84,70 zł przedwojennych, podczas gdy 
w r. 1938 wynosiła 76,90 zł. 


Plan trzyletni przewiduje daleko ida- | 
cą mechanizację: już istniejących oraz 
powstawanie nowych zakładów rzemie- 
ślniczych i tak na r. 1947 przewidzia- 
ne było utworzenie 25 tys. nowych za- 
kladów, na 1948 r. — 22 tys. a na 
1949 r. przewiduje się 19 tys. nowych 
zakładów. Na Ziemiach Odzyskanych 
powstanie ok. 12 tys. nowych przed- 
siębiorstw rzemieślniczych. W ostatnim 
roku planu gospodarczego ilość war- 
szłatów rzemieślniczych wzrośnie o 53: 


proc., a ilość zatrudnionych o 72 proc. Edward Kościuszko i inni. Ponadto 20 | 


obrotów, polegającą na 
kupu zwierz 
wozu nabytego towaru. 

Ol dnia 1 listopada zarządy targo- 
wisk i hał hurtowej sprzedaży mięsa 
zobowiązane są do prowadzenia staty 


ewidencji 


at na targach i kontroli wy | przerzutów można będzie 


Kontrolę zezwoleń przeprowadzać będą 
władze administracji ogólnej, Milicja 
Obywatelska i funkcjonariusze biura 
ochrony i kontroli rynku Centrali 
Mięsnej. 

Powyższa kontrola obrotów pozwoli 
ina ujawnienie wysokości masy towaro- 


celu , wej, ujawnienie biorących udział w obro ' 
uchwycenia masy towarowej w momen- cie oraz da możność stwierdzenia ja- |! 
kontrolę i kimi drogami towar krąży. W wypad- 


ku istnienia niecelowych gospodarczo 
wprowadzić 


ograniczenie kierunków przewozu. 
O STABILIZACJĘ CEN 


Duży udział w skupie sektora uspo- 


styki obrotów poszczególnymi gatunka- | łecznionego gwarantuje stabilizację cen 


mi zwierząt i mięsa oraz prowadzenia i 
gatun- , 
i klasy nabywanego towaru i cen | stalenie przynajmniej minimalnych cen 


ewidencji 
ku 


płaconych za towar. 
KONTROLA PRZEWOZU 


Ponadto wprowadzona zosta 
la przewozu a m 
legitymowania się przy przewozie kołe 
ią — listem przewozowym, wydanym 
przez Centralę Mięsną, a przy prze- 


nabywców, rodzaju, 


zakupu. W dalszej fazie porządkowa- 
nia rynku mięsnągo możliwe będzie u- 


dowli. 


Nadchodzące z terenu całego kraju | 
je kontro | wiadomości świadczą o zwiększeniu się! 
ianowicie konieczność podaży żywca w październiku o 20 


pocr. w stosunku do września, Najbar 
dziej zwiększyła się podaż w woj. war 
szawskim, łódzkim, lubelskim i rzeszow ! 


- Że. R 


| 


| 


| 


l 


Í 


| rząd 15-letni plan zalesienią stepów 


R c ie | Jak donosiliśmy w tych dniach, w ZSRR 
na żywiec, co zapewńi opłacalność ho- | 


ogłoszono uchwalony przez 
i użyźnienia w ten sposób nowych 


120 milionów ha ziemi. 
a 2. 300. RTM M TM M TW 


Robotnicy i pracownicy rolni obradują 


Ostatnio odbyły się dwudniowe obra- | 


wozie kołowym zezwoleniami, które wy skim. Sygnalizowana jest także znacz- dY rozszerzonego plenum Zarządu Głów i 


dawać będą zarządy targowisk i 
hurtowej 
przewozowe wydawane bedą obecnie na 
przewóz w dowolnie żądanym kierunku. i 


w tłuszcze. 


(b. b.) 


hale nie wieksza dostawa świń dotuczonych, "ego Związku Zawodowego Robotników wodniczących komitetów, 
sprzedaży mięsa. Zezwolenia co pozwoli na lepsze zaopatrzenie miast | Í Pracowników Rolnych, na których ciele administracji majątków oraz dy- 


działalność | 
związku, oraz tegoroczną pracę mająt- 


omówiono dotychczasową 


30 kutrów duńskich we Władysławowie 


+ KSPORT łososia, odgrywa poważną rolę w naszym wywazie ryby. 
— Już w roku 1946 wysłaliśmy zagranicę ok. 277 t. łososia. W r. ub. 
połowy wzrosły do 475 t, z czego sprzedano zagranicę 384 t. W pier- 


wszym  pó!roczu b. r. uzyskaliśmy z 


eksportu łososia 563 tys. dolarów. 


Ogełem wagowo znikcmy eksport tej ryby przyniósł nam już ponad 


1 mil. dolarów. 


m 


W porównaniu do połowów przed | 
wojennych obecne są kilkakrotnie | 
większe gdyż np kolejno w latach | 
1935 — 1938 łowiono 70, 68, 32 i 30 
t, podczas gdy obecnie połowy się, 
gają blisko 500 t. 


CZYM WZTŁUMACZYĆ 
SPADEK POŁOWÓW 


Obserwowany przed wojną stały 
spadek połowów łzsosia grozi nam 
niestety, i teraz. Ponieważ eksport: 
tej ryby daje nam poważne korzy- 
ści finansowe w dewizach. warto | 
więc zeinteresować się bliżej cało- 
ścią zagadnienia i ewentualnie 
przedsięwziąć jakieś bardziej rady 
kalne środki zaradcze. 

Przedmi:tem naszego eksportu, 
jest łosoś właściwy i odmiana ryby; 
tegoż gatunku — troć, niemal inden 
tyczna pcd wzgiędem kształtu, bar- 
wy, smaku mięsa i sposobu życia. 
Ryby te są tak podobne, że nawet 
w handlu obejmuje się je wspólną | 
nazwą „łososia, chociaż troć stano 
wi większą część połowów. 

Łosoś żyje w morzu (północny 
Atlantyk, Morze Północne, Bałtyk), 
jednakże jako ryba anadromiczna | 
po ckresie szybkiego wzrostu i o» 
siągnięciu dojrzałości płciowej u- 
daje się na tarło w górę rzek. Naj-| 
większe ilości łososi wędrują do 


w porównaniu ze stanem przedwojen- 
nym i wynosić będzie 3,2 osób na 
jeden warsztat. 44 
Przed wojną ilość uczniów rzemieśl- 
niczych wynosiła ok. 100 tys, w r. 
1945 ilość ta zmalała do 44 tys. We- 
dług planu trzyletniego liczba uczniów 
rzemieślniczych ksztaltuje się następu- 
jaco: w 1947 r. 83 tys., w 1948 r. — 
109 tys, a w 1949 r. — 121 tys. 


ace 


rzek skandynawskich i polskich, z 
których szczególnie „uprzywilejo- 
wany“ jest Dunajec, Po odbyciu tar 
ła dorosłe osobniki wracają dni 
mórz. W tym samym kierunku po- 
dążają za nimi młode skoro tylko 
nieco podrosną. 


RONIECZNOŚĆ OCHRONY 
ŁOSOSIA 


Te wędrówki przez rzeki są szcze, 
gólnie niebezpieczne. Przede wszyst | 
kim nie sprzyjają im uregulowane | 
koryta rzek, zanieczyszczenia często 
trującymi ściekami i odpadkami 
przemysłowymi a wreszcie., zapo-, 
ry wodne. Łosoś płynąc Wisłą doj 
Dunajca, którego warunki najbar- | 
dziej mu odpowiadają, bywa też wy. 
ławiany przez kłusowników w cza-; 
sie ochronnym, a poza tym tuż 
przed celem swej'wędrówki spoty- 
ka zaporę rożnowską. Zbudowano 
na niej co prawda t. zw. przepław- 
kę. aby ryby mogły się przedostać 
dalej w górę rzeki, jednakże, wra- 
cając do morza bardzo wiele z nich 
bo, cznajmniej 30 proc.. pda ofia- 
rą turbin lub nie odnajduje wyj- 
ścia. Szkoda tym większa, że — jak 
twierdzą doświadczeni rybacy 
łosoś dunajcowy jest nawiekszy 
czyli ma dużą wartość handlową 
(eksport obejmuje tylko sztuki po- 
wyżej 5 kg. wagi) Trzeba też do- 
dać że ryba ta ma zwyczaj odbywa 
nia tarła w tej szmej rzece. w któ 
rej „urodziła się“, skąd pewne rze- 
ki mają swoje .„rodziny* ryb odzna 
czsjące się charakterystyczną, więk 
szą lub mniejszą warteścią. 

Łososie wtlno łowić, wtedy gdy 
wracają do morza, zarówno w rze- 
kach jak i na. łowiskach Bałtyku. 
Sezon połowowy na morzu zaczyna 
się w listopadzie i trwa do końca 
kwietnia „przy czym z początku po 
łowy dokonywane są taklami (na 


| 


Prem'owanie robotników fabryki sklejek 


Jednym z najłepiei pracujących zakla 
dów przemysłu drzewnego w woj. biało 
stockim jest fabryka sklejek w Ełku na 
Mazurach. Dyrekcja Lasów Państwo- 
wych w Białymstoku przyznała tytułem 
premii dla pracowników tei fabryki su 
mę 120.000 zł do rozdziału pomiędzy 
przodowników pracy oraz tych „pracow | 
ników, którzy najbardziej zasłużyli się 
przy odbudowie i uruchomieniu ważnej, 
placówki przemysłowej. : i 

Na naradzie aktywu robotniczego za 


kladu postanowiono przyznać 10 robot | — 


nikom fabryki tytuły przodowników pra 
cy oraz nagrodzić ich premiami. | | 

Premie takie otrzymali między in. 
robotnicy: Kazimierz Jakubowski. Bro- 
nisław Grabowski, Stanisław Chyliński, | 


pracownikom przyznano nagrody pienięż 
ne za prace nad rozwojem zakladów. 
Kierownik fabryki przyznaną mu pre 
mię przekazał na budowe wspólnego do 
mu. Robotnicy postanowil również za- 
kupić honorową przechodnią nagrzlę 
dla załogi fabrycznej, która we współ 
zawodnictwie. prowadzonym przez po- 
dobne zakłady przemysłu drzewnego zaj 
mie pierwsze miejsce. 


O nies 
6 z 


ttóru ukaże się 31 pażd 


.* 


u wzóczęedze 
przeczytacie w Nr 44 


„ŚWIERSZCZYKA** 


wy. łososia rozpoczęie 


haczyki z przynęta) a później na | 
większą skalę sieciami dryfującymi | 


in 
mi 
o podniesienie produkcji majątków, i a 


ków państwowych. W naradach uczest- 
niczyli obok przodowników pracy i prze 
przedstąwi= 


rektorzy okręgów PNZ i PZIIR. Zjazd 
zaszczycił wiceminister Rolnictwa i Re 
form Rolnych Stanisław Tkaczow, któ- 
ry omówił nowe zadania majątków 
państwowych. 

Wiceminister Tkaczow podkreślił, że 


walka klasowa na wsi oznacza między 


walkę z nieuczciwymi pracownika- 
administracji w majątkach, walkę 


podniesienie poziomu życia robotników 
rolnych. Szczególnie ważna jest pomoc 
okazywana przez robotników rolnych 


(pławnicami) w okolicach na północ | chłopom mało- i średniorolnym w ich 


od Półwyspu Helskiego 


oraz przy walce z wyzyskiem uprawianym przez 


ujściach rzek, które biorą początek | bogaczy i spekulantów wiejskich. 


w górach. x 


PERSPEKTYWY 
JĄ CAŁKIEM NIEZŁE 


Szczególnie duże zainteresowanie 
połowami łososi na naszych wodach 
przejawiają Duńczycy, którzy rok- 
rocznie wysyłają do naszych por- ; 
tów (głównie do Władysławowa ii 
Darłowa) setki kutrów. Rybacy ci' 
są doskonale zaopatrzeni we wszel 
ki sprzęt i łowią grupami po kilka-. 
dziesiąt kutrów. Na razie przyjecha | 
ło do Władysławowa 30 kutrów duń ' 
skich, które — podsbnie jak nasi. 
rybacy — łowią takłami bez wiek- ! 
szych rezultatów: po 3 — 4 sztuki 
(ok. 40 — 50 kg) dziennie. I takie 
wyniki nie są jednak złe, skoro do; 
damy, że rybak otrzymuje 350 — 
600 zł za 1 kg łososia zależnie od 
gatunku. 50 kg tej ryby w gatunku 
ekspcrtowym — to 30000 zł! 


Wobec nikłych 


i nieopłacalnych 
połowów dorsza i innych tanich 
ryb władze rybackie spodziewają 
się, że w tym sezonie w połowach 
łososia weźmie udział o 30 proc. 
więcej kutrów i łodzi niż w roku 
ubiegłym. Jednocześnie aby zwięk-| 
szyć połowy zapewniono o 100 proc. | 
większą destawę wszelkiego sprzę-! 
tu rybackiego, haczyków, sieci itp.' 
Poza tym powinny przyczynić się: 
do wzrostu połowów organizowane. 
w formę maszoperii wyprawy zbio 
,rowe, operujące na najlepszych ło- 
wiskach. 

Z drugiej strony. aby zapobiec wy 
ginieciu tej cennej ryby a nawet! 
zwiększyć jej ilość. tworzone są w, 
całym kraju, w pobliżu rzek który: 
mi wędrują łesosie, specjalne sztucz 
ne wylęgarnie Działalność tych in- 
stytucji „jest konieczna, przynosząca 
niemal bezpośrednie korzyści w od 
łowach. Poza tym jednak nie nale- 
ży zapominać o kłusownikach. qi- 
szczących ryby idące na tarło łub 


czow podkreślił 


nie przestrzegających w połowach 
miary ochrońnej. (Krz) 


W dalszym ciągu wiceminister Tka- | 
fakt, że nie przeła- 
mano dotychczas nieufności wsi do ma- 
jątków, za co winę ponosi administra- 
cja tych maiątków. 

Zlikwidowanie wszystkich. błędów w 
pracy majątków państwowych. podnie= 
sienie wydajności roli oraz hodowli, po- 
stawienie majątków na poziomie gospo- 
darstw wzorowych oraz: rozbudowanie 
akcji socjalnej i kułturalno-oświatowej 
wśród robotników rolnych — oto są 
najważniejsze zadania na najbliższy 
okres. 


Majątki muszą udowodnić wszystkim 
rolnikom wyższość gospodarki zespoło* 
wej na dużych obszarach. Najpilniej- 
szym zadaniem produkcyjnym jest do- 
starczenie przez PNZ w najbliższych 
dwóch latach 20 proc. ogólnej krajo” 
wej produkcji ziemioplodów oraz 10 
proc. produkcji zwierzęcej PNZ za- 
danie to wykonają. 

Po przemówieniu wiceministra Tka* 
czowa  sprawozadnie z działalności 
Związku za ostatnie półrocze złożył 
przewodniczący Zarządu Głównego — 
Centkowski, który specjalną uwagę. zwro 
cif na współzawodnictwo pracy robotni- 
ków rolnych, pracę kulturalno-oświato* 
wą oraz omówił zadania Związku na 
"aibliższą przyszłość. 


Siln ki elektryczne 


nowego typu 

Państwowa Fabryka Nr. 2, należą” 
ca do Ziednoczenia Maszyn Elektrycz 
nych CZP Elektrotechnicznego, wykona” 
la ostatnio prototyp silnika elektryczne: 
go, przeznaczonego do napędu ciężkić 
maszyn do szycia. ; 

Próby techniczne nowego silnika 
zmierzające "do usunięcia ewentualnych 
usterek konstrukcyjnych, zostały 
zakończone i w najbliższym czasie A 
pocznie się seryjna produkcja. Naipo” 
ważniejszym odbiorcą nowych silników 
będzie Państwowy Przemysł Konfe 


' cyjny. 
"awa 


Nad usprawnieniem Ubezseczaln* Społecznej 


radzą robołnicy | 


Komisja Centralna Związków Zawo- 
dowych w porozumieniu z Zakładem 
Ubezpieczeń Społecznych zorganizowała 
w całym kraju akcię. mającą na celu 
usprawnienie prac Ubezpieczalni Spe-, 
łecznej. 


. 


złernika DAT Kr 3729- 


Pierwsza tego rodzaju narada dyskt 
syjna na terenie stolicy odbyła SIĘ 
dniu 28 bm. w fabryce Wedla. px 
set robotników Wedła poznało się 


sprawozdaniem dyrektora Warszaw, 
skiej Ubezpieczalni Spolecznej P | 
kiego i lekarza naczelnego úber 


czalni dr. Zameckiego, z pracą 


pieczalni na terenie miasta. W wycze 
pującej dyskusji zwrócono uwagę > 
istniejące niedociągnięcia oraz wskaza, 


s f s c 
no możliwości wprowadzenia nowy 


form wspólpracy pomiędzy ubezpie 
nymi a ubezpieczalniami. 


= 


gust III w ten sposób brał miarę 


ka 


Kazimierz Pollach 


hral 


P osae Zygmunta III, wykonany į 

przez snycerza z Bolonii, Kle- 
mensa Mollego, i odlany w bron-| 
zie przez konwisarza Władysława 
IV, M. Daniela Thiema, po wciąg- 
nięciu go na kolumnę przy pomo- 
cy kunsztownego rusztowania zbu- 
dowanego według planów kierow- 
nika budowy pomnika, Konstante- 
80 Tenkalli, który — jak to stwier 
dza ówczesny dokument — „swą 
Sztuką i zdolnością przyczynił się 
do podniesienia i umocnienia gła-, 
zu“, budził podziw znawców sztu- 
ki, nie mógł być jednak znany we 
Wszystkich swych szczegółach ze 
względu na wysokłość, na jakiej się 
znajdował Ciekawsi wchodzili na 
dachy pobliskich kamieniczek, skąd 
jednak nie z wszystkich stron po- 
Sag królewski mógł być obserwo- 
wany. 

Pomnik, zbagatelizowany przez 
Augusta II, który chciał pozbyć się 
tej pamiątki z Warszawy, zwrócił 
uwagę syna jego, Augusta III, gdy 
wystąpiono z projeklem remontu 
zniszczonej przez bombardowania 
Szwedzkie kolumny, Sam opasły po 
nad miare, nie mógł dźwignąć kar- 
ku ku górze, aby przyjrzeć się po- 
sSągowi i za leniwy był na to, aby 
ze swą dostojnością drapać sie na 
dachy. Rozkazał swym dworakom 
sporządzić szczegółowy opis posą- 
&u i stanu zniszczenia kolumny z 
dokładnym kosztorysem jego napra- 
wy. Wzniesiono wówczas nowe ru- 
Sztowanie — prymitywniejsze niż 
Pierwsze, i sporządzono protokół 
©ględzin, które przypominały... no- | 
tatki krawca przystępującego do 
roboty ubrania. Stąd w niepozba- 
wionej nigdy humoru i złośliwości 
Warszawie powsteła gadka, iż Au- 


z Zygmunta III, aby równie jak 
on, przejść do potomności. To też 
na miarę, krawca, nie- Fidjasza, od 
tworzono mu miarę tego dzieła 
Sztuki. =>- 


Oryginał tego dokumentu, znale- 
ziony w r. 1855 w zbiorach Andrze- 
ja Zamoyskiego w pałacu B.ękit- 
nym, takie krawieckie zawierał no 
tatki: 

„ „Wysokość samej osoby — łokci 
4 j 3/4. . 

Wysokość czoła — calów 5. 

Długość nosa — calów 4 i pół, 
Odległość od podstawy 2 cale. 

Obwód głowy — łokieć i 3/4, 

, Długość twarzy od czoła do końca 
brody — 1/2 łokcia dobrej miary. 

Długość od szyi do nosa 1 łokieć, 
2 cale, 

Długość ręki od przegęciny do 
Pięści 1 łokieć cali 2, 

Zbroja od pasa do kolan — 14 
Tazy składana — 6 ćwierci. 

Rękawica — cali 11. 

Szabla — łokci 3 długa, 3 cale 
Szeroka — z jednej materii, co sta- 
tua. 

Krzyż w lewej rece — 3 ćwierci 
Śruby, 6 łokci wysoki, rekojeść gru- 
-a miedziana, kapturek miedziany, 
Śrubowany jak pięść u ręki. 

Płaszcz królewski od pachy dłu- 
gi 3/4 łokcie, gruby calów 3, w pa- 
e obwód płaszcza — łokci 2, 

+ "Voga od biodra do kolana — 1 
l pół, od kolana do stopy tyleż, sto- 
Pa_1/2 łokcia i 3 cale. 

Prawa noga wsparta jest na szy- 
Szaku, który ma pióra wysokcści 

łokieć. Przy lewej nodze, na któ- 
u mocno stoi statua, pas do po- 

ćw (pochew szabli). 


za ramionach i piersi łańcuch 
Zakończony na przodzie barankiem. 
eka lewa przynitowana do krzy 
nia Wszystko lane ze śpiżu i nic się 
dzieli, oprócz szabli i jabłka 
Koronie, które jest przyśrubowa 

a ¿CS0 samego materiału. co statu 
ny Jest kapitel, basis, orły i festo- 


ni stępnie protokół zawiera rzecz 
b sle ważną, dotyczącą sposo 
Pozłocenia, 
ty atua pozłocona jest złotem pła 
*Ym augsburskim (po 4 cale płat 
ty kwadrat na pokost malarski W 
A Pozłocone są na płaszczu flo- 
RMA PO krajach figury różnych 
pa. zenników, papieży i świętych 
gy ch — po 4 figury na kształt 
nę" wypukłego pięknie akomodo- 
nego, 
Opię końcu nastenowało dokładne 
kimi 19 samej kolumny 7 wszyst- 
kam Jej uszkodzeniami i wskazów! 
i l en dc snosobu ich naprawy! 
Piem, nitami, albo ołowiem. Opis 


inre z 


Rusztowanie jakiego użyto w 1543 r. przy budowie pomnika Zygmun- 
ta III w Warszawie. (Wedlug ówczesnego sztychu). 


zawiera: jeszcze jeden szczegół: 
Przy spisie orłów i. festonów stwier 
dza, iż połowa jednego festonu zo- 
stała przez Szwedów utrącona i 
skradziona. 

Potrzaskana kolumna została na- 
prawiona zgodnie z opisem, statua; 
zaś, jako znaleziona w dobrym sta- 
nie, pczostała nietknięta. 

Na co więc robiono tak szczegó- 
łowe pomiary? 

Mówiono wówczas w Warszawie i 
w Polsce mówiono, iż Sas miarę ze 
Szweda bierze, aby upodobnić się 
mu, lub że w ten sposób chciano 


zaspokoić ciekawość Augusta III, 
który pragnąc przewyższyć Zygmun- | 


> m 
"MGR 


ta HI, nie mógł niestety tak wy- 
soko nosa zadzierać, 

Dziś mamy z tego po raz pierw- 
szy realny pożytek: możemy wier- 
nie wedle miarodajnego opisu na- 
prawić, dopełnić i ozdobić posąg 
Zygmunta na jego kolumnie, do- 
prowadzając go do stanu, w jakim 
zajaśniał nad stolicą Rzeczypospo- 
litej przed trzystu laty, 

I fantazje królewskie kiedyś ko- 
muś przydać się mogą... 
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U twórców WZO 


Wystawa spełniła swe zadanie 


Wystawa Ziem Odzyskanych 
zostanie zamknięta w dniu 31 pa- 
żdziernika. W związku z tym 
zwróciliśmy się do naczelnego dy- 
rektora i wicekomisarza Rządu 
dla Spraw WZO inż. Władysława 
Kuli z prośbą o udzielenie nam 
wywiadu na temat osiągnięć Wy- 
stawy. 

— Osiągnięcia WZO są duże — 
mówi inż. Kula, Wystarczy choćby 
zacytować liczne wypowiedzi na- 
szych gości zagranicznych oraz peł 
ne entuzjazmu głosy na łamach 
prasy obcej, Wystawa spełniła cał 
kowicie swe zadanie, podkreśliła 
raz jeszcze wspaniałe osiągnięcia 
w odbudowie Ziem Odzyskanych, 
olbrzymi wkład pracy pionierów, 
robotników i inżynierów, jak rów- 
nież całego społeczeństwa w wiel- 
kie dzieło odbudowy. 

Wystawa jest też stwierdzeniem, 
że sumy zebrane przez społeczeń- 
stwo a wydatkowane przez rząd 
na cele odbudowy: Ziem Odzyska 
nych zostały użyte w sposób naj- 
bardziej właściwy. Odbudowa ta 
budzi podziw całego społeczeństwa 
polskiego i zagranicy. Plastycznym 
podsumowaniem tych naszych o- 
siągnięć była właśnie Wystawa 
Ziem Odzyskanych. 

Budowa jej była odzwierciedle- 
niem tempa odbudowy ZO. Dlate 
go dobrze się stało, że powstała 
właśnie we Wrocławiu, który dy- 
sponował pionierskimi kadrami ro 
| botniczymi, zaprawionymi w pra- 
g w szybkim tempie, 


| Liczba 
| 


zwiedzających sięga 
2.000.000, co jest również wielkim 
| osiągnięciem, 

W dalszym ciągu inż. Kula pod= 
kreślił udział młodzieży akademic- 


i kiej we wszystkich pracach zwią 


zanych z WZO. Młodzież brała u- 
dział zarówno w samym planowa= 
niu i budowie WZO pod  kierun- 
kiem plastyków i architektów, jak 
również później stanowiła podsta- 
wowe kadry obsługi. Zespół pra- 
cowników WZO był zespołem, któ 
ry po raz pierwszy w życiu miał 
do czynienia z tak wielką impre- 
zą. Wykazał jednak tyle wyrobic- 
nią społecznego, sprawności į do- 
brej woli, że pokonano wszelkie 
trudności. O tym, że organizacja 
WZO mie zawiodła na żadnym od- 
cinku, świadczy fakt, iż: dyrekcja 
nie zanotowała żadnych skarg i za- 
żaleń, natomiast otrzymała wiele 
pochwał poł adresem swych pra- 
cowników. 


Społeczeństwo wrocławskie nie 
tylko interesowało się żywo Wysta 
wą, lecz brało czynny udział w 
jej tworzeniu. Na każdy apel dyrek 
cji mieszkańcy Wrocławia śpieszy 
li z wydatną pomocą. Zarząd Miej 
| Ski 


wywiązał się doskonale ze 
swych zadań. 
Kończąc inż. Kula podkreślił 


wielką rolę. jaką odegrała WZC w 
dziedzinie umasowienia sportu i 
upowszechnienia kultury. 


(sr) 


Kronika Filmowa 


Admirał 


Film „Admirat Nachimow' można za 
liczyć do cyklu wielkich filmów bisto- 
rycznych, takich jak „Piotr J', „Alek- 
sander Newski? i „Jwan Groźny”. 


| i : : O a 
"DESELUBTE Zat rrr | Wszystkie Sw brak Z LE 
sam Sobie pomnik stawiał w n-rze| "ej, tego niezbędnego czynnika filmów 


293. 


Prof. dr Tadeusz Ttmaszewski 
OE WA WR, 
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amerykańskich. 


| mea wMMAZ 


Nachimow 


Oczywiście jest to świadome. Film ra 
dziecki nie jest przedsiębiorstwem bhan- 
dlowym, które scblebia gustom publicz- 
ności — jego celem jest przede wszyst 
kim wychowanie obywatela. W myśl 
tych założeń w obrazie  hisierycziwym” 
uwypukla wartości wychowawcze, 

Jo zasadnicze podejście dydaktyczne 
dzięki znakomitej reżyserii Pudowkina 
nie tylko nie pomniejsza, lecz odwrot- 


„| nie zwiększa atrakcyjność filmu, „Ad- 


Uniwersyietu Ma Sa Curie - Skłodowskiej 


Dnia 21 października br. w Ulniwersy 
tecie im. Marii Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie odbyła się inauguracja V ro- 
ku akademickiego. 


Uniwersytet zaczął swą pracę od 
punktu zerowego, bez lokalu, bez sprzę 
tów, bez przyrządów i bez książek. 
Pierwszy Senat odbywa swe pierwsze 
posiedzenia na £dobytych skądś skrzy- 
niach, bo o krzesłach nie bylo mowy; 
pierwsi profesorowie wygłaszali swoje 
pierwsze wykłady w zimnych salach nie 
zdejmując płaszczy ani rękawic; pierw 
si studenci słuchali tych wykładów sto- 
jaco, a pisząc opierali swoje notatki o 
plecy stojących przed nimi kolegów. 
To, co zrobiono w ciągu czterech lat, 
jest dobrym przykładem tego, co moż- 
na zrobić przy jao postawionym ce- 
lu i wielkiej wytrwałości w jego realiza 


posiada w chwili obecnej 5 Wydziałów: 
matematyczno - przyrodniczy, lekarski, 
weterynaryjny, farmaceutyczny i rolny. 
Wydział matematyczno - „przyrodniczy 
posiada oprócz tego Sekcję nauk huma 
nistycznych złożoną z pieciu katedr: 2 
katedry filozofii oraz katedry psycho- 
logii, etnografii i prehistorii. Wydziały 
UMCS obejmują razem 69 zakładów 
naukowych i 11 klinik. Grono wykla- 
dowców sklada się z 64 profesorów, 2 
docentów i 335 asystentów. Ilość studen 
tów wynosiła w roku akademickim 
1947-1948 2462 osób. 


cji " 
Uniwersytet Marii Curie ię 


f 
Zaopatrzenie w aparaty, książki i po 
moce naukowe jest zhaczne, choć oczy 
wiście ciągle jeszcze braki są ogrom- 
ne. Zakłady takie jak klinika ginekolo- 
giczna czy stomatologiczna należą do 
najlepiej wyposażonych zakładów tego 
typu w Polsce. Bardzo poważny poziom 
osiągnęło wyposażenie takich  zakła- 
dów, jak zaklad zoologii, geografij, fi- 
zyki doświadczalnej, „chemii farmaceu 
tycznej i Jekarskiej, histologii itd. Zbio 
ry przyrodnicze zakładów zoologii, bo- 
taniki, antropologii, geologii i mińera- 
logii pozwoliłyby już w chwili obecnej 
na stworzenie powaznego muzeum przy 
rodniczego” i jedynie brak odpowiednie 


| 


go lokalu uniemożliwia 
Zbiory te uzupełniane 
dzięki doskonale zorganizowanej prepa 
tątorni Muzeum Przyrodniczego i sta 
f badaniom naukowym w terenie. 
Biblioteka Uniwersytecka liczy obec- 
nie około 150.000 książek; oprócz tego 
każdy zakład posiada własną bibliote- 
kę specialną i wiele z nich przekracza 
znacznie 1000 tomów. 

Działalność pedagogiczną i naukową 
UMCS ilustrują następujące cyfry: 

W ciągu czterech lat qziałalności ha- 
bilitowano 35 osób, stopień doktora uzy 
skalo 74 osób i stopnie magistra lub le 
karza osób 291. 3 

Może jeszcze wyraźniej występuje 
działalność UMCS w zakresie pracy 
naukowej. Na czoło wysuwa się tu prze 
de wszystkim największe może w tej dzie 
dzinie u nas wydawnictwo naukowe, ja- 


kim są Annales Universitatis UMCS 
(Roczniki U.M.C.S.). 
Wydawnictwo to publikuje jedynie 


badania naukowe pracowników UMCS. 
Obejmuje ono 8 różnych sekcji: matema 
tyczną, fizyczno-chemiczną, geologiczno- 
geograficzną, biologiczną, lekarską, we- 
tervnaryjsą, rolną i humanistyczną. W 
ciągu niespelna trzech lat działalności 
wydrukowano 147 prac naukowych o 


lącznej liczbie około 6000 stron, nawią | 


zano kontakt naukowy z 890 instytucja 
mi naukowymi w kraju i za granicą. 
Annales UMCS docierają do najdal- 
szych krańców świata i do Biura Wy- 
dawnictw UMCS „obok korespondencji 
ze wszystkich stolic krajów Europy i 
Ameryki, napływają codziennie listy z 
instytutów naukowych z Madagaskaru, 
Ceylonu, Hawai, Samoa itd. Drogą wy 
miany za swoje wydawnictwa uniwersy 
tet otrzymuje około 600 różnych czaso 
pism i periodyków ze wsBystkich stron 
świata i ze wszystkich dziedzin nauki. 

Annales ULM.C.S. są w chwili obec 
nej najbardziej znanym w świecie pol 
skim wydawnictwem naukowym i karto 
teka Biura Wydawnictw chlubi się 
wielką ilością listów z wyrazami uzna- 
nia najpoważniejszych światowych wy- 
dawnictw i instytutów naukowych. Dzię 
ki Rocznikom U.M,C.S. polskie prace 


jego otwarcie. badawcze powracają do wykazów świa 
są nieustannie | towej literatury naukowej a polskie wy 


niki naukowe znowu zaczynają być cyto 
wane i uwzględniane. Nie trzeba mó- 
wić o wielkim znaczeniu propagando- 
wym tego faktu. Łatwo też obliczyć, 
jak wielką ilość cennych dewiz zaosz- 
czędza się przez otrzymywanie tak 
znacznej ilości wydawnictw zagranicz- 
nych drogą wymiany. 


Oczywista Annales nie są jedynym 
wydawnictwem, w którym pracownicy 
naukowi UMCS publikują swoje prace. 
Ważną rolę odgrywa „Medycyna We- 
terynaryjna" pierwsze ogólnopolskie cza 
sopismo weterynaryjne wydawane z ini 
cjatywy i staraniem Wydzialu Wetery 
naryjnego UMCS. Oprócz tego pracow 
nicy naukowi zasilają swoimi pracami in 
ne czasopisma fachowe krajowe i zagra 
niczne i posiadają w swoim dorobku 
szereg wydawnictw książkowych. 


Dużą aktywność wykazują skupione 
około U.M.C.S. towarzystwa naukowe. 
Przyjmują one na swoich członków rów 
nież osoby spoza uniwersytetu zajmuja- 
ce sie daną dziedziną wiedzy. Są one 
dzięki temu ważnym ośrodkiem promie 
niowania nauki daleko poza mury uni- 
wersyteckie. Do najważniejszych towa- 
rzystw naukowych należą: oddziały lu- 
| belskie Polskiego Towarzystwa Przyrod 
ników im. Kopernika, Towarzystwa Rio 
logicznego, Polskiego Towarzystwa Bo- 
tanicznego, Polskiego Towarzystwa Geo- 
graficznego, Polskiego Towarzystwa Fi 
zvcznego, Polskiego Towarzystwa Filozo 
ficznego i Towarzystwa Lekarskiego. W 
Lublinie, posiada swoją siedzibę głów- 
ną Polskie Towarzystwo Ludoznawcze i 
tu również mieści się redakcja centralne 
go organu tego towarzystwa czasopismo 
Lud. Towarzystwa te wykazują znaczną 
działalność i niektóre z nich odbywają 
swoje posiedzenia naukowe regularnie co 
tydzień. i 


Nic też dziwnego, że niektóre ogćl- 
menok towarzystwa naukowe odbyły 
swoje doroczne zjazdy w Lublinie. 
M. in. odbyly tu zjazdy , ogólnokra- 
jowe T-wa Botaniczne, ludoznawcze i 
lim. Kopernika, 


mira Nachimow'. Bitwy morskie, trage- 
dia zatopienia floty, bohaterska obrona 
Sewastopola — są to obrazy, które widz 
śledzi z zapartym oddechem. 

Dodatkową atrakcją filmu jest ukaa 
zanie pejzażu Krymu. Piękno zdjęć zy4 
skalo pelne uznanie na festivalu kines 
matograficznym w Lokarno, gdzie wy4 
różniono obraz za artystyczne zdjęcia. 

Niezależnie od strony  narracyjnej 
film ocznacza się psychologicznym uię- 
ciem wszystkich postaci dzialajacych 
zarówno pbierwszo-, jak i drugoplanos 
wych. 


»Podróżę Guliwera« 


Wkrótce ukaże się na ekranach film 
rysunkowy braci Fleischer bt. „Podrós 
że Guliwera”. i 

Reklama objaśnia nam, że nad wys 
konaniem go pracowało 200 rysowników, 
kreślarzy 1 malarzy w olbrzymim ate- 
| lier na Florydzie. Do wyprodukowania 
wykonano ponad milion. rysunków i szki 
ców, zużyto 12 ton farb i 16 ton papie 
ru kreślarskiego. 

— A wynik? 

Z utopii Swifta, któredo opowiadanie 
o podróżach Guliwera było ściśle związa 
ne z piękną ideą — niewiele zostało. 
| Bajka została wykorzystana jako male- 
i riat dla potnysłowości reżysera. Widz 
oglądać będzie film z  pbrzyjemnościa... 
i wspominać lepszą „Królewnę Śnieżkę'4 

ZASŁ, 


Powsiał 


Związek Zawodowy. 
Pracowników Kultury i Sztuki 


W Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych odbyło się posiedze- 
nie zarządów następujących zw. za 
wodowych: Pracowników Pol. Ra- 
dia, Pracowników  Teatralno-Wi- 
dowiskowych. Prac. Filmowych i 
Związku Muzyków R.P. Po wysłu 
chaniu referatu wicem. Sokorskie 
go zebrani uchwalili połączyć 
związki artystyczne w jeden Zwią 
zek Zawodowy Pracowników Kul- 
tury i Sztuki. Powołana dla celów 
organizacyjnych komisja rozpoczę- 
ła już swe prace. Lokal komisji 
mieści się w smachu Zw. Zawodo- 
"wych przy ul. Kopernika 36/40. II 

wii pokój nr 228, tel. 893-40, wewn. i 
142, 
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Trudność dia tysięcy ludzi pracy © 


. Kolejki, które można zlikwidować 


Z urzędami tymi styka się pracow-chomiono kilka oddziałów Urzedu Za- 


Kilkakrotnie zwrócono ostatnio uwa 
‘s na warunki, w jakich pracuje War- 
zawski Urząd Zatrudnienia. Warunki 

nie pozwalają na sprawne zalatwia- 
©'e wszystkich osób, które się do urzę- 
u zgłaszają. Urząd załatwia tylko 
część interesantów, reszta, po wielogo- 
lzinnym wystawaniu w kolejce, wraca 
ni: załatwiwszy sprawy, do domu. U- 
rzad tłumaczy się brakiem odpowiedniej, 
ilości personelu, a brak ten znowu jest 
wywbłany ciasnotą pomieszczenia. W 
każdym razie: mamy teraz porę deszczo 
wej jesieni, po niej przyjdą zimowe mro 
zy, a kolejki ludzi będą nadal z mały 
mi szansami na załatwienie sprawy wy 
stawały godzinami przed urzędami za- 
trudnienia. 

Określenie „kolejki“ może się wydać 
przesadne, zważywszy, że nie tylko nie 
ma m nas bezrobocia, lecz przeciwnie, 
coraz bardziej brak rąk do pracy. Ale 
w sprawie otrzymania pracy wiekszość 
lidzi zwraca się właśnie do Urzędów 
Zatrudnienia, gdyż ustawa nakazuje, że 
wszystkie instytucie, fabryki itd. poszu 
kujace pracowników muszą zgłaszać 
swe zanotrzebowanie tym  Ulrzedom. 
Stad Urzad Zatrudnienia ma stale wie 
lu interesantów. 

Problem Urzędu Zatrudnienia nabie 
ra większej wagi. gdy go rozpatrzymy 
w skali całego kraju. Warszawski U- 
rząd Zatrudnienia nie iest wyjątkiem. 
Podobnie jest w Łodzi. I tam przed 
Urzędem Zatrudnienia stoją na ulicy 
koleiki. I tam załatwiana jest w ciagu 
dnia tylko część interesantów. W Kra 
kowie, gdyby powiekszyć personel Urzę 
du Zatrudnienia do rozmiarów, umożli- 
wiających załatwienie wszystkich inte- 


resantów, trzeba bv cześć urzędników | 


ulokować — na ulicy, razem ze stoja- 
cvmi przed Urzędem szeregami peten- 
tow. 

W Katowicach 
nia pracuje w kilku lokalach. rozrzu- 
conych po całvm mieście. Żaden z tych 
lokali nie ma jednak poczekalni i zno 
wu  interesanci tłoczą sie w wąskich 
korytarzach i wystaią na ulicy. Za cia 
sny i nieodpowiedni lokal ma również 
Urzad Zatrudnienia we Wroclawiu. Nie 
lepiej jest w.Oisztynie. Tę „czarną li- 
stę” trzeba „py, uzupełnić 'jeszcze Toka- 
lami Urzędów: w Lublinie (Urząd ma 
tu do dvspozycji „aż“ dwa małe poko- 
je) w Rzeszowie 1 w Kielcach. 

W wielu wypadkach sprawa pomiesz 
czeń Okręgowej Insnekcji Pracy przed 
stawia się nie lepiei. żeby wspomnieć tu 
tylko o okropnym lokalu Inspekcji Pra 
cy w Lublinie. 

Dlaczego alarmujemy właśnie z po- 
wodu fatalnych warunków pomieszcze 
niowych Urzędów Inspekcji Pracy, sko- 
ro wiadomo, że wiele innych urzędów 
pracuje w warunkach nie lepszych? 

Trzy są bowiem instytucie, z którymi 
(poza swoim zakładem pracy) styka się 
robotnik najczęściej: Ulbezpieczalnia Spo 
feczna, Urząd Zatrudnienia i Inspek- 
cja Pracy. To sa instytucje, związane 
najściślej z życiem człowieka pracy. 


1 
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nik. najczęściej w chwilach ciężkich. 
Gdy szuka pracy, gdy jest chory, gdy 
wyrządzono mu krzywdę w zakładzie 
pracy. Idzie wiec do tych instytucji w 
stanie przygnebienia psychicznego. Jest 
rzeczą ważiią, w jaki sposób pracowni- 
ka w tych urzędach sie traktuje. Jest 
to ważne zarówno z punktu widzenia 
społecznego, jak i z punktu widzenia 
stanu psychicznego, w jakim robotnik 
udaje sie następnie do zakładu pracy. 

Trzeba jednak powiedzieć, \że jest 
już w toku akcja mająca na celu po- 
prawę stanu pomieszczeń w Urzędach 
Zatrudnienia. W Warszawie nowy wła 
sny lokal Urzedu Zatrudnienia jest już 
w stadium budowy (przy ul. Podwale). 
Lokał ten nie zlikwiduje jednak zła cał 
kowicie. Skuteczne zaradzenie zjawi- 
sku koleiek mogłoby nastąpić tylko wte 
dy, gdyby na terenie Warszawy uru- 


Wysokość k 


dla Warszawy 

Miesięczne kontyngenty, ograniczają- 
ce zużycie prądu elektrycznego, zosta- 
ły ustalone następująco: 20 kWh dla 
mieszkania 1-izbowego w Warszawie 
i na terenie calego kraju, 30 kWh 
dla mieszkania 2-izbowego w Warsza- 
wie i 25 kWh na terenie kraju, 45 
kWh dla mieszkania 3-izbowego w 
Warszawie i 35 kWh na terenie całego 
kraju, 60 kWh dla mieszkania 4- i wię 
cej izbowego w Warszawie i 45 -kWh 
na terenie całego kraju. 

Poza tym na każde dziecko w wieku 
do lat trzech, zgłoszone do placówki 
Zjednoczenia Energetycznego, przysłu- 
guje dodatkowa 8 kWh miesięcznie. 

W domach pozbawionych kanałów 


Meg aama trzonów kuchennych dodatkowy kon- 


tyngent wynosi dla lokali bez central- 
nego ogrzewania i bez gazu — dla 
1—2 osób 120 kWh, dła 3—5 osób 


Wystawa cennych starodruków polskich 


odnalezionych przez Armię Radziecką 


„ W niedzielę nastąpi w Muzeum Na- 
rodowym otwarcie wystawy najcenniej- 
szych polskich starodruków i rękopisów 
wywiezionych podczas wojny przez 
Niemców, a obecnie zwróconych Pol- 
sce przez Armię Radziecką. 


ontyngentu prądu elektrycznego 
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trudnienia, obsługujących poszczególne 
dzielnice miasta. 

Przewiduje się również rozpoczęcie 
w przyszłym roku budowę własnego 
pomieszczenia dla Urzędu Zatrudnienia 
w Łodzi. Przewidziana jest budowa wła 
snego gmachu Urzędu Zatrudnienia w 
Katowicach, remontuje się odpowiedni 
obiekt we Wroclawiu. W przebudowie 
i w budowie znajdują się lokale Lirzę- 
dów w Olsztynie, w Białymstoku, El- 
blągu, Legnicy, Gdańsku, w Gnieźnie 
i Gorzowie, 

Wszystko to jest jednak muzyką bliż 
szej lub dalszej przyszłości. A tymcza 
sem nadchodzi zima. W interesie mas 


pracowniczych trzeba tempo prac bar| B. mauzoleum Hindenburga 


= | zamaj AR ESEE ARON rE: O EE 
bywatel »Szaber« 


struszy w mauzoleum Hindenburga- 


stałosię obiektem zainteresowania szab 


dzo znacznie przyśpieszyć i o ile moż browników, 

ności istniejącym brakom już teraz za-| . f 42 s 

radzić. (m) Pewien młody, przedsiębiorczy | przerzucenia części Kamiennego buduł 
JE M. Z. człowiek — z akcentu sądząc, War-|ca do Grunwaldu i wybudowanie tam 


sząwiak — patrząc na ponure ruiny 
b. mauzoleum Hindenburga w Olsztyn 
iku, wzdychał ciężko: Tyle forsy... Ce- 
gla, granit, marmur, brąz. Gdyby mnie 
powierzono rozbiórkę tego rumowiska, 
zrobiłbym miliony. Oczywiście Państwo 
też by zarobiło na tym — dodał tonem 
usprawiedliwienia. 

Kto wie, czy marzenia młodego czio 
wieka i jemu podobnych nie przyoble- 
kły się obecnie w realne kształty, Ale 
o tym później... W każdym razie te 
ogromne ilości cennego materiału budo 
wlanego z powodzeniem można by wy 
korzystać. Niejednokrotnie dyskutowano 
ma ten temat. Były zgodne głosy co da 


Pierwszy statek pełnomorski 


zhudowany w Polsce 


W dniu 30 bm. odbędzie się w | wywozu węgla ; importu w drodze 
Gdańsku uroczyste wodowanie | powrotnej rudy żelaznej. Projekt 
pierwszego pełnomorskiego statku | statku wykonali polscy konstrak- 
zbudowanego w Polsce. Jest nim | terzy. a rysunki warsztatowe opra 


e 

i calego kraju 

180 kWh, dla 6—8 osób 200 kWh, 
od 9 osób 275 kWh. 

Dla lokali nie posiadających gazu — 
dla 1—2 osób 90 kWh, dla 3—5 osób 
120 kWh, dla 6—8 osób 150kWh, 
od 9-ciu osób 200 kWh. 

Ograniczenia zużycia energii elektry 
cznej nie dotyczą województw: szcze- 
cińskiego, gdańskiego, olsztyńskiego i 
białostockiego. 


rudowęgłowiec, przeznaczeny do| cowała stocznia francuska Nor- 

przewozu ładunków masowych — | mand. 
"md WARE WR "WEGK "IE rę Nośność statku wynosi 2.540 
DWT, szybkość ponad 11 węzłów 


na godzinę. Msoszyna parowa stat 
ku, posiadająca napęd o mocy 
|1.300 KM, opracowana zosiała przez 
polskich konstruktorów i zbudowa 
na przez Zjednoczenie Przemysiu 
Maszynowego. Kotły, wytwarzają- 
ce parę do maszyny głównej, zbu 
dowano częściowo w Anglii cze- 
ściowo zaś w Polsce. Przewaźna 


szewski, wezmą m. in. udział przewod- 
niczący Zarządu Głównego Tow. Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej — min. Hen- 
ryk Świątkowski, wicemin. Henryk Ja- 
bloński, dziekan korpusu dyplomatycz- 
nego w Polsce ambasador Wiktor Le- 


A ; A al: e „dą. część izmó ie 
W otwarciu wystawy, którego doko-| biediew oraz przedstawiciele Świata "Ed ua RÓ PRETU E 
na minister Oświaty Stanisław Skrze- nauki i sztuki. y wiczne z 
s stały wybudowane w kraju. 
aaa L mmm - 


Stacja doświadczalna dla leczenia gruźlicy 


wśród chłopów 


We  Włodzimierzowie nad Luciążą 
koło Piotrkowa uruchomione zostało no- 
woczesne sanatorium dla, chorych na 
płuca. Zakład ten jest pierwszą w Pol- 
sce państwową stacja doświadczalna dła 
leczenia gruźlicy wśród rolników. Sub- 


Wnętrze statku test nowocześnie 
wyposażone. Towarzystwo klasvyfi- 
kacyjne w Anglii przyznało statko 
wi najwyższą klasę ptas 100 A. 

Pierwszy statek pełnomorski. wy 
budowany na stoczniach polskich, 
otrzyma nazwę przodownika pra- 
cy stoczni gdańskiej trasera Hen- 
ryka Sołdka. Matką chrzestną sia 
tku będzie jego żona, Helena Sol- 
' dek. 


sydiowane jest one wylacznie przez Mi- 
nisterstwo Zdrowia. 

Stacja jest wyposażona we wszystkie 
niezbędne urządzenia dla tego rodzaju 
zakładów leczniczych, 
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pomnika zwycięstwa Polaków nad krzy. 
żactwem. Były i inne projekty — nież 
mniej pożyteczne i celowe. Jak dotycłe 
czas, żaden z tych projektów nie zo 
stał zrealizowany. B. mauzoleum jest 
i nadal przedmiotem dyskusji. 

W roku ubiegłym dojście do mauzo* 
leuen, względnie samowolne gospodarowa 
| nie materiałem budowlanym było utru 
nione, a to dlatego, że stacjonował tant 
oddział wojskowy, który rzecz jasna 
przepędzał wszelkiego rodzaju kombina 
torów wzdychających do lekkich milioż 
nów. Żolnierze wymontowali dziesiątki 
tablic brazowych ilustrujacych zwycię+ 
stwa armii niemieckich i przekazali je 
do Muzeum Wojska Polskiego w War: 
szawie, oraz zabezpieczali to, co sig 
dało prowizorycznie zabezpieczyć przed 
zniszczeniem. , 

Z chwilą opuszczewia tego  tereńtń 
przez żolnierzy mauzoieum zostało 0% 
twarte dla kazdego. Trudno wymags$ 
|by Zarząd Miejski w Olsztynku sta* 
wiał tam do pilnowania swoich dozorć 
ców — brak na to pokrycia w budżed 
cie. A dozorcy przydaliby się i to £ 
dobrymi kijami. 

Od pewnego czasu bowiem mauzoleuńć 
zaczyna w tajemniczy sposób się zimnie? 
jszać. Znikają płyty marmurowe i granł 
‘towe, olbrzymie bloki, cegla itd. W/praw 
dzie pocieszają optymiści, że materialu 
tego jest sporo i nie prędko inicjatywa 
prywatna — czy tylko prywatna? —* 
zmoże „Hindenburga“, ale rzeczywi- 
stość wskazuje na co innego. Tajemui* 
cza rozbiórka mauzoleum postępuje 
szybko, niepokojaco szybko. Według in 
fąpmacji zasięgnietych u mieszkańców 
Olsztynka rozbiórkę przeprowadzają ol- 
sztyńscy szabrownicy — bo jakżeż ich 
inaczej nazwać? W Olsztynie jest dość 
spory ruch budowłany. Przedsiębiorstwa 
budowlane starają się prowadzić powita 
rzone im robotv jak najtańszym koszi 
tem, a więc... mauzoleum powoli znię 
ka. Zarząd Miejski w Olsztynku jest 
bezradny. Rzeczą odpowiednich wladź 
jest zainteresowanie się, w jakim celd 
i kto prowadzi tę tajemniczą rozbiógź 
kę. 
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inaugquracje sezonu 
w teniruch krakowskich 


»Sen nocy lełniejc 


Dawno już nie oglądaliśmy tak 
trafnego, tak udanego przedstawie- 
nia. jak „Sen Nocy Letniej“, któ- 
rym Teatr Miejski jm Juliusza Sło 
wackiego otworzył sezon. Nic z ar- 
cydzieła szekspirows*tiego nie zo- 
stało  uronione: była prawdziwa 
baśń, była poezja nocy świętojań- 
skiej, nierealnego Świata czarów, 
rubaszna śmieszność  prostaczków 
bez drażniącego błaznowania, ład- 
na kolorystyka i Szlachetne poda- 
nie tekstu. W inscenizacji „Snu No 
cy Letniej“ bardzo łatwo wpaść 
w przesadę: przeładowanie bale- 
tem, krzykliwość kostiumów į de- 
koracji, sztuczność albo zbyt ja- 
skrawe wygłupianie się rzemieś!ni 
ków może znużyć widza. Niejeden 
inscenizator deł się pociągnąć po- 
kusie tematu  zanominając, że 
Szekspir nie potrzebuje poprawek 
i nie trzeba go przytłaczać. 


Tego wszystkisso uniknął reży- 
ser i inscenizator Dyr. Bronisław 
Dąbrowski, dając widowisko bar- 
dzo szlachetne j bardzo szekspirów 
skie. Dwa lata temu Dąbrowski wy 
stawił „Sen Nocy Letniej“ w pro- 
wadzonym wówczas przez siebie 
Teatrze Katowickim, Obecne opra- 
cowanie zostało jeszcze udoskona- 
lone. 


Całe pieć aktów dzieje sie w jed 


nych dekoracjach. których autorem 
jest Andrzej Proenaszko cały 
czas jest na Scenie zaczarowany 
las bardzo ładnie stonowany i na 
prawdę robiący wrażenie baśnio- 
we Na tle tego lasu wysuwa się 
spod ziemi chatka w tych sce- 
nach. gdzie występują rzemieślni- 
cy, z Pukiem siedzącym swawol- 
nie na dachu — właśnie jako sym 
bol tych czarów. które potrafią wy 
wołać spod ziemi i rozwiać w ni- 
cość chatki. ludzi. jednych zacza- 
rować, innych odmienić. zażarto- 
wać z miłości i pokazać, że wszy- 
stko jest ułudą. Las Pronaszki jest 
pełen poezji i głebi i nawet przy 
pierwszoplanowej akcji zawsze 
tworzy tło symboliczne, które ka 
że pamiętać o  nierealności tego 
szekspirowskiego świata bajki. 
Ładnie też zastosowano efekty 
świetlne, co jest zasługą Edwarda 
Ksyka. 

Na pochwałę zasługuje reżyseria 
przedstawienia rzemieślników: nie 
ma tam szarży ani w grze ani w ko 
stiumach przez co daleko lepiej u- 
wydatnia się komizm. polegający 


nie na cyrkowych sztuczkech, ale | nierealnego. 


ra. Obsada grupy 
naszpikowana jest zresztą doskona 
łymi nazwiskami indywidualności 


aktorskich. Spodek w ujęciu Eu- | Tezeusza, Władysława Sheybala 


geniusza Fuldego był 
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stylu. Resztę zespołu rzemieślni-ļnie i wyraziście, z ładną dykcją 
ków grali4$ Kazimierz Opaliński, mówią tekst. Zofia Truszkowska 
Tedeuwsz Kondrat, Józef Dwornicki, | jako Hipolita, królowa amazonek, 
Marian Cebulski i Stanisław Ja- | wreszcie uczennice Państwowej 
worski. Wszyscy byli świetni. każ Szkoły Dramatycznej we wdzięcz- 
dy stworzył typ w swoim rodzaju, | nych rolach Groszków, Pajęczynek, 
a cały zespół był jednolicie zgrany | Gorczyczek i innych fantastycz- 
i stenowany. Puka przeważnie gry |nych postaci dopełniały zespołu. 

wajia kobiety, tym razem 


jednak Cała choreografia opracowana 
Era go aktor — jeden z najbar- | przez Marynę Broniewską — bar 
dziej zdolnych wśród młodego po- | dzo lekka i dyskretna. Muzyka 


kolenia. Tadeusz Łomnicki, i grał 
go znakomicie Lekkość i psotność. 
zwinność i nierealność, a przede 
wszystkim naturalne przechodzenie 
od poezji do swawolności — to 
wszystko. potrafił zrobić Łomnicki 
w sposób jak najbardziej natural- 
ny. Plastyczność ruchów i estetyka 
w operowaniu nimi jest u Łomnic- 
kiego zastanawiająca i jakby wro 
dzona. To samo można powiedzieć 
o Zofii Więcławównie jako Rusał- 
ce — jest ona samym rytmem i 
poezją. Ludwika Castori była pięk- 
ną Tytanią zarazem królewską i 
poetyczną. Olga Bielska i Wanda 
Kruszewska wdziecznie i natural- 
nie zagrały role Hermii i Heleny, 
zabawnymi qui-pro-quo Zaczaro- | sztukę, to zaraz w innym mieście 
wań i odczarowań zakochanych. | wystawiają tę samą. Maria Stuart 
Kostiumy ich tylko były dość nie ; nie należy do najmocniejszych dra 
korzystne, = w przeciwieństwie : do | matów Słowackiego, tymczasem po 
ślicznych kostiumów catego Świt*a | wystawieniu jej w Warszawie zno- 


Mendelssohna w opracowaniu Jó- 
zefa Karpińskiego tworzy bardzo 
ładną ilustrację muzyczną. 

Całe przedstawienie jest zresztą 
subtelne, pastelowe, nie krzykliwe 
i nieprzeładowane. Oprawa plasty 
czna nie przytłacza. ale stanowi 
tło baśni szekspirowskiej. I takie 
wystawienie Szekspira wydaje “e 
najwłaściwsze. 


»Maria Studnie 


Równocześnie z udanym Szekspi 
rem otworzył Stary Teatr sezon 
Marią. Stuart Słowackiego. Widocz 
nie prawem serii, jeśli w jednym 
mieście polskim wystawią jakąś 


Jeśli 


rzemieślników | władczy, i szlachetny, i imponują | jednak się ją wystawia, to wymaga 


cy. piękn'e mówił tekst. Wymienić | ona bardzo trafnej i mocnej cbsa- 
należy Alfreda Szymańskiego RSA) 8 bardzo pięknego podania tek- 
i'stu, i romantyzmu, który by potra 


żywiołowy. Olgierda Jacewicza jako dwóch za fił porwać i nie pozwolił analizo- 


rubaszny, ale nie trywialny, bawił, Jotników zakochanych w „Hermii.| wać na zimno tego, co jest w sztu- 
i śmieszył, doskonale utrzymany w. Obaj młodzi i zdolni artyści pięk | ce melodramalem, 
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į której wychodziło piękno jego 48 


Tadeusz Biełoszczyń- wu wybrano ją właśnie na inaugu |rałości. Nie pomogły i piękne 
na tekście i ujęciu samego Szekspi ski jako Oberon. król elfów, był I | rację sezonu w Krakowie. 


| Tymczasem stało się tak właśnie 
że na widownię wiało ze sceny 
chłodem, słowa padały w próżnię 
deklamowane bez przekonania. RS 
żyseria (Włedzisława Ziembiński? 
g0) nie zrobiła z Marii Stuart ŻY 
wej sztuki. 

Bronika Jędrzejewska w roll Ma 
rii Stuart nie robiła wrażenia ko” 
biely z krwi i kości — recylowaić 
rolę starannie. ale nie miała an? 
jednego żywego odruchu. Reszih 
obsady też raczej niefortunna: pie% 
na rola Nicka nie wyszła w wyko” 
naniu. Kazimierza  Witkiewic?% 
grana jakby w innej tonacji. pazia 
grał uczeń Szkoły Dramatyczne) 
Dobrosław Mater, nie wydobywó” 
jąc jednak z tej roli w dostatec” 


nym stopniu liryzmu i poezii. Le” 
piej obsadzeni byli Zygmunt Et 
stowisz jako Rizzjo. Zdzisław u 
zewski jako Botwel, Wacław N $ 
wakowski jako Duglas, a naidi 
szy bodaj Ludwik Ruszkowskí 1a 
epizodycznej roli Astrologa. |. gu 
| to może jedyna scena, w której © 

jło się naprawdę Słowackieg9: 40 


wa. Bo można by się zgodzić na 
ką reżyserię, sprowadzającą 
mat do recytacji, ale wtedy trze al 
[by trochę stoncwać morderstwa 
a recytacje doprowadzić do do5 
de” 
byłe 
które 
PA 
m 
jako 


” 


koracje Karela Frycza — nie 
poszji. pozostał melodramat. 

go Słuckało się ze zdziwienie 
czy to jest Słowacki? I było 
ntzykro za wi-szcza, którego 
był na scenie nieobecny. ki 
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Wychowanie tizyczne i sport | Norad 


ASKKOATLECI RAD 
op ZIECCY  |że WOZPN wystąpił z wnioskiem do 
GRUZOWYWALI WARSZAWĘ  GUKF-u o rozciągnięcie kary na wszy- 
lekkozj] piątek, 29 bm. 35-ciu czołowych | stkie dziedziny sportu. 

aatletów radzieckich, 


Wagielnicki J., Dolecki L., Dąbrow- 
ski G., Garwiński i Soporek Wład, zo- 
stali zdyskwalifikowani na 3 l[ata, a 


obecni powracających 
ie do swej ojczyzny, wzięło udział 
a Pracach nad odgruzowaniem War- | 


ak Majewski Sylwester otrzymał 2-letnią 
And owcy radzieccy z Czudniną, dyskwalifikację i dożywotnie odsunię- 


w €jewą, Ozolinem, Kanakiem i kie- 
R nikiem ekipy Wasiliewem na cze- 
w godzinach poludniowych 
zbiegu 
Chmie Inej. 


Mimo d 
radzjęce zdżystej pogody 
Pracy, która szła b. 


Pr; 
„ęcuiących zawodników 
Tomadzili 


się liczni 
Aiwiając tempo i 


cie od pełnienia funkcji kapitana dru- 
żyny, przy czym postanowiono prze- 
prowadzić dodatkowe dochodzenie w 
sprawie jego pogróżek po meczu. 
Pędziorek J, Wysocki E., Sztochaj 
R. i Kozłowski Stef. zostali uniewin- 
nieni i odwieszeni. 
Zarząd klubu i kierownictwo sekcji 
piłki nożnej KS „Pogoń“ zostało za- 
wieszone aż do przeprowadzenia dodat- 
kowych dochodzeń. Boisko w Grodzi- 
sku postanowiono zamknąć aż do od- 
wołania. Sekcję piłkarską Pogoni zde- 
Wid cydowano rozwiązać, przy czym 
Miast, zieliśmy już wiele zniszczonych | WOZPN wystąpił do GUKF z wnio- 
gdyż i naszego kraju nie oszczę- | okiem o rozwiązanie całego klubu. 


ulic Marszałkowskiej i 


zawodnicy 
2 zapałem do 
Wokół 
radzieckich 
przechodnie, 
sprawność 


y przystąpili 
sprawnie. 


po- 


ty, ich pra- 


Pp w A 
grey gosci o wrażenia z Warsza- 


Paw hitlerowski — odpowiedział Surowe kary WOZPN może przy- 
i AE ekipy Wasiliew — lecz znisz | czynią się wreszcie do ukrócenia lobu- 
bard aszej stolicy wywarło na nas| zerstwa na boiskach warszawskich, 
20 silne wrażenie. Już bezpośrednio | które ostatnio stały się terenem czę- 
wile z jeździe do Warszawy postano- stych awantur. 
my chociaż symbolicznie pomóc 
kim w pracy, którą prowadzicie z ta- 
entuzjazmem. 
owcy radzieccy zatrudnieni byli” 
y odgruzowaniu do obiadu. z 
Az sobotę, dnia 30 bm. projektowa- 
Jest konferencja dyskusyjna w AWF 
ski iędzy trenerami radzieckimi i pol- 
ni. Dotyczyć ona będzie zagadnień 
nzedziny lekkoatletyki Gea ekipy 
23, gz ckiej nastąpi w sobotę o godz. 


OFICJALNA PUNKTACJA 
LIGI ŻUŻLOWEJ 


Po rozegraniu wszystkich spotkań o- 
stateczne wyniki Ligi Żużlowej za- 
twierdzone przez Zarząd PZM przed- 
stawiaja się następująco: 

1. PKM Warszawa 11 pkt. (90 pkt. 
indywidualnych), 2. LKM Leszno' 11 
pkt. (82 pkt. indyw.), 3ł Olimpia Gru- 
dziądz 10 pkt. (82 pkt. indyw.), 4. KM 
Ostrów 85 pkt. (69 pkt. indyw), 
5, Motoklub Rawicz 7,5 pkt. (65 pkt. 
indyw.), 6. DKS Łódź 6 pkt. (59 pkt. 
indyw.), 7. GKM Gdańsk 6 pkt. 52 pkt. 
indyw.), 8. KM Okęcie Warszawa 
6 pkt. (50 pkt. indyw.), 9. Tramwa- 
jarz Łódź 6 pkt. (50 pkt. indyw.). 

Z Drużynowym mistrzem Polski został 
al arząd Warszawskiego OZPN jedno-| PKM Warszawa 11/90 pkt., wicemi- 
Blośnie uchwalił wszystkie wnioski W. | strzem Polski LKM Leszno — 

ARON 11/82 pkt. Sklad mistrzowskiej dru- 

ówni sprawcy awantur Soporek|żyny PKM Warszawa: Chlebicz, Dą- 
sta Stawicki Witold ukarani zo-| browski, W/asikowski, rezerwowy Brun 

li dożywotnią dyskwalifikacją, ż tym, | St. 


DIAMENTY 


dla rzemiosła i przemysłu 


ni do cięcia szkła, rysowania - grawerowania na szkle, wyrównywania 
wej. Z Herskich, noże tokarskie, wiertła, stożki do aparatów „Rock- 
a“ oraz korony wiertnicze produkuje i dostarcza na lisbtowne za- 
mówienia w terminach krótkich 


Fi 
irma „LABIS“ GDANSK - WRZESZCZ, ul. Słowackiego 4. 


ROZWIĄZANIE KLUBU 

ZA AWANTURY NA BOISKU 
wę a piątkowym posiedzeniu zarządu 

PN TA wnioski W. G. 

- w Sprawie głosnej awantu na 
boisku pilkarskim w EA pod 
Ga SZAWĄ podczas meczu miejscowej 
Roni ze Zniczem (Pruszków). 


Kr. 3731-1 


Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 


dz Główny Urząd Pomiarów Kraju, Warszawa, Al. Stalina 24 zakupi w dro- 
SET: 

100 szt. przenośników metalowych 

300 kmpl. przyborników w futerałach (komplet — 1 zerownik, 1 odmie- 

Tzacz, 1 grafion). 

9.x] liższe informacje otrzymać można w godzinach urzędowych do dnia 
L48 r, pod wyżej wskazanym adresem pokój 302 — zamiejscowym pocztą. 
Przetarg odbędzie się 10.XI.48 r. o godz. 11-ej. Kr. 3733-0 


o o 

przełary niecgrauniczony 

Polskie Radio ogłasza przetarg nieograniczony na: 
« Budowę rozdzielni wysokiego i niskiego napięcia 15/0, 4/0, 23 KW dla 
radiostacji 50 KW w Szczecinie, 
dostawę wentylatorów turbinowych z akcesoriami, 
30.000 m3/godz. 
3. roboty blacharsko - ślusarskie kanałów wentylacyjnych. 
iższe dane — w ogłoszeniu szczegółowym w „Monitorze Polskim“ Nr. 
wa 86 oraz w tygodniku „Radio i Świat“ Nr. 44. Kr. 3730-1 


a L= ML AO M W ZOE Ala KAT Radar a O p Mu AMEA Wi, 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W WARSZAWIE 
Czerniakowska Nr. 231 
ogłasza 


Przetarg nieograniczony 


Wykonanie mebli aptecznych dla Ubezpieczalni Społecznej we Włochach 
przy ul. Bema Nr. 28 

l Informacji udziela w godzinach urzędowych Biuro Techniczno-Budowlane, 

žerniakowska 231 — parter, Kr. 3734-1 


Bilang surowy rachunku Pocztowej Kasy Oszczędności 


w dniu 30 września 1748 r. 
STAN CZYNNY: 


1) Kasa i sumy do dyspozycji 6.669.244.540.79, 2) Papiery wartościowe 
5.759.618.327.65, 4) Dłużnicy i po- 


o wydajności ca 


i 


Wag 
Zycj ne 256.500.000.— 3) Lokaty w Bankach 


cho om rozliczenia 124.448.911. 17, 5) Ruchomości 48. 262. 722. 92, 6) Nieru- 

ości 40.532.155.53, 7) Sumy przechodnie 1.755.938.962.97, neta 

a ię? 450.814,59, 9) Wydatki administracyjne — 540. 871.078.15. Razem 
645.867.513.77. 


STAN BIERNY: 


3 Wj: Kapitał zapasowy 27.685.476.47, ©) Rachunki czekowe 12.472.818.600.08, 
Wane ss oszczędnościowe 295.057.111.09, 4) Przekazy czekowe niezrealizo- 
nie 31.279.053.48, 5) Wierzyciele 45.876.760.71, 6) Fundusz amortyzacyj- 
= tuchomości 467.369.82, 7) Sumy przechodnie 1.189.569.724,21, 8) Inne 
-15.64.2718.815.95, 9) Odsetki i prowizje pobrane 630.394.602.26, Razem 

645.867,513.77, Kr. 
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RZEGZPOSPOLITA I DZIENNIK 


H 
W KILKU WIERSZAC Po ogólnokrajowej konferencji 


Zw. Zawodowego Pracowników 
Poczt ; Telekomunikacji w sprawie 
współzawodnictwa pracy odbywają 
się obecnie we wszystkich  okrę- 
gach związku narady nad zrealizo 
waniem podjętych postanowień. Na 
rady takie odbyły się już w okrę 
gach: warszawskim, katowickim, 
łódzkim, gdańskim i szczecińskim. 

Narady wykazały, że pracownicy 
poczt i telekomunikacji całkowicie 
doceniają znaczenie współzawodni 


POLSKA CZECHOSŁOWACJA 
W HOKEJU NA TRAWIE. W dniu 
14 listopada odbędzie się w Pradze 
względnie w Poznaniu powtórzenie me- 
czu hokeja na trawie, rozegranego w 
maju br. w Pradze o puhar Środkowo- 
Europejski, między reprezentacjami Pol 
ski i Czechosłowacji. Jak wiadomo, 
mecz ten wygrała reprezentacja Cze- 
chosłowacji w stosunku 2:1, jednak 
kierownictwo ekipy polskiej zlożyło pro 
test na skutek nie przepisowych roz- 
miarów boiska. Ostateczne miejsce no- 
wego spotkania ustalone zostanie w 
przyszłym tygodniu. 

BOKSERZY CZESCY WE WROC- 
ŁAWIU. W dniu 23 listopada roze- 


grany zostanie w Hali Ludowej we| W jesiennym turnusie współzawod- 
Wroclawiu międzynarodowy mecz bok- | nictwa brygady „S. P.“ w ogólnej kla- 
serski pomiędzy reprezentacją Pragi syfikacji osiągnęły rezultaty, wyraża- 


jące się w średniej wydajności pracy 
cyfrą 150 proc. ponad normę. 

Na pierwsze miejsce wysunęły się 
brygady: lotna brygada SP Nr 24 


i Wrocławia. Czesi, którzy w dniu 
21 listopada walczą w Katowicach z 
Górnym Śląskiem, przysyłają swój naj 
silniejszy skład, w którym wystąpi pię- 
ciu reprezentantów Czechosłowacji. 
Skład drużyny Pragi od muszej do 
ciężkiej wygłądać będzie następująco: 
Pospisil, Francik, Taubenek, Petrina, 
Koudela, Prihoda, Peirat i Livan- 
sky. Skład Wroclawia ustalony zosta- 
nie po meczu z Poznaniem. 

NOWE KARY NA PIŁKARZY LI- 
GOWYCH. WGiD Polskiego Zw. Pil- 
ki Nożnej postanowił ukarać następu- 
jących pilkarzy: Gracza (Wisla) 
6-miesięczną dyskwalifikacją z zawie- 
szeniem na 6 miesięcy za zachowanie 
się na boisku nie godne sportowca pod 
czas mistrzostwskiego spotkania klasy | 
państwowej Warta — Wisła w Pozna- 
niu w dniu 24 bm. Kara ta uprawo- 
mocni się z chwilą. najlzejszego prze- 


kroczenia Gracza. Wyrobka (Ruch) 
16-miesięczną dyskwalifikacją EU CZYN? 
ne znieważenie Świcarza (Polonia) pod 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracow- 
ników Skarbowych przyznał 40 sty- 
pendiów w wysokości 3000 zł miesiecz- 
nie, dla dzieci pracowników skarbo- 
wyaik studiujących na wyższych uczel- 
niach. Łączna kwota wydatków z tego 
tytułu wyniosła 1.440.000 zł. 

W zakresie popierania oświaty wśród 


mm m Z MPR PE 


czas spotkania mistrzowskiego klasy 
państwowej Ruch — Polonia w Cho- 
rzewie w dniu 24 bm. 

POLAK SĘDZIUJE MECZ CSR— 
AUSTRIA. Znany międzynarodowy sę- 
dzia piłkarski i hokejowy, Władysław 
Michalik z Krakowa, prowadzić będzie 
międzypaństwowe spotkanie piłkarskie 
Czechosłowacja — Austria, które od- 
będzie się w» niedzielę, 34 bm./ w. Bra- 
tysławie. 

ZAPRAWA ŁYŻWIARZY I NAR- 
CIARZY W ZSRR. W bieżącym ty- 
godniu zaczęła się w ZSRR sucha za- 
prawa milionowych rzesz, grupujących 
się w Radzieckich Związkach - Łyżwiar 
skim i Narciarskim. Zaprawa ta od- 
bywa się w postaci długich marszów 
po terenach górzystych. Na północy 
Związku Radzieckiego, na półwyspie 
Kola, na stoku góry Wudiawrczorr w 
ub. tygodniu została otwarta pierwsza 
skocznia narciarska i rozpoczął się już 
sezon sportów zimowych. 

WROCŁAW WALCZY Z POZNA- 
NIEM. Dnia 14 listopada br. rozegra- 
ny zostanie we Wrocławiu międzymia- 
stowy mecz bokserski Poznań — Wroc- 
ław. Kpt. Zw. Wr. OZB Miedzianow- 
ski ustalił prowizoryczny skład repre- 
zentącji Wrocławia (od muszej do cięż 
kiej): Czajkowski (Pafawag), Faska 
(Pafawag), Symonowicz (Gwardia), 
Szczepan (Pafawag), Sztole (Pafawag), j; 
Michalak („Gómik“), Krupiński (Pafa- 
wag), lub 
i EA Ara Wraca u” „li. umieszcza WE RÓŻE Lea („Odra” 


zewsząd o  Zewsząd o wszystkim 


4 W Sosnowcu w dniach 7 — 9 listo- | ciszek Rybczyński na 12 lat  więzie- 
pada odbędzie się H ogólnokrajowy | nia, Zdzisław Motyl na 10 lat więzienia, 
Zjazd Centralnego Zw. Zaw. Górników | Tadeusz Salamon, na 7 lat, Kazimierz 
w Polsce w sali Teatru Wielkiego z | Bancar na 3 lata i wreszcie Gajewski 
udziałem przedstawicieli KCZZ. Zjazd | Ryszard na 2 lata więzienia Z zawiesze- 
wysłucha sprawozdania ustępującego Za | niem. Czterech oskarżonych sąd unie 
rządu Giównego CZZG. i dokona wybo- | winnił. 


ru nowych władz naczelnych Związku. à Kazimierz nad Wisłą otrzymał od 
4 4 z Min. Kultury i Sztuki subwencję na re- 


mont starożytnych spichczów z czasów 
Kazimierza Wielkiego 1 na odnowienie 
historycznych ma: na je ak 


saon? 


REJONOWE "KIEROWNICTWO ROBÓT WODNO- MELIORACYJNYCH 
w Krakowie, uf. Mikołajska 2 
ogłasza 


Przetarg nieograniczony 


na wykonanie w Jordanowie pow. Myślenickiego montażu rurociągu wodo- 
ciągowego, średn. 150 mm na długości 500 mb i średn. 100 mm na długości 
1500 mb. 

Termin rozpoczęcia montażu ustalą się niezwłocznie po podpisaniu umo- 
wy, a ukończenia do 31 grudnia 1948 roku. 

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy w wyżej wymienionym 
Kierownictwie do dnia 11 listopada 1948 roku godzina 10, w którym to cza- 
sie nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 

Wymagane wadium 1 proc. 

Oferta obowiązuje oferenta przez okres 14 dni od daty przetargu. Bliż- 
sze informacje i podkladki ofertowe można otrzymać w godzinach urzędowych 
w Rejonowym Kierownictwie Robót Wodno-Melioracyjnych w Krakowie, ul. 
Mikołajska 2, II p. 

Kierownictwo zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, zmniej- 
szenie o 40 proc. lub zwiększenie o 25 proc. rozmiaru robót, częściowe wyko- 
rzystanie, względnie nic przyjęcie żadnej z ofert. 

REJONOWY KIEROWNIK ROBÓT 
WODNO - MELIORACYJNYCH 
(Inż. Pytko Franciszek) 
Kr. 3736-1 


gielskiego w Poznaniu — Min. Prze- 


Zdefrundował 
milicu i uciekł 


Z dworca głównego w Jeleniej Górze 
zbiegł w nieznanym kierunku Zygmunt 
Lewicki, b, kasjer jeleniogórskiego PDT, 
a następnie kierownik PDT w Szklar- 
skiej Porębie. Lewicki po zdefraudowa- 
niu ponad 800.000 zlotych w Szklar- 
skiej Porębie wypłynął po pewnym cza- 
sie w Koszalinie, gdzie po sprzenie- 
wierzenia 200.000 zł ukarany został 
przez sąd doraźny 4-letnim więzieniem. 
Sprowadzony do Jeleniej Góry na roz- 
prawę doraźną, zmylił czujność kon- 
wojenta i ol w niewiadomym kie- 
runku. Za defraudantem rozesłano po- 
nownie listy gończe. 


Nieproszeni goście 


Z terenu Zgorzelca i innych miej- 
scowaści przygranicznych donoszą o wie 
fu wypadkach przechodzenia Niemców 
przez granice bez odpowiednich doku- 
mentów w celu zaopatrywania się na 
terytorium Polski w artykuły żywno- 
ściowe. Patrole naszych straży grata 
nych zatrzymują „nieproszonych gości“ 


Urbanowicz („Gwardia') 
i umieszczają ich w aresztach. 


Wrocław). 


W Łodzi skazani zostali przez rejo- 
nowy Sąd Wojskowy za udział w niele- 
galnej „ SEkyikekci|i faszystowskiej, Fran- 


GOSPODARCZY Nr. 300. Str. M 


y pracowników pocziy 


we wszystkich okręguch 


ctwa i akceptują postanowienia 0= 
gólno - krajowej „konferencji. 
Opracowane zasady współzawod- 
nictwa, które dają możliwość nie tyl 
ko znacznego usprawnienia pracy 
urzędów, ale również zwiększenia 
zarobków pracowników o 40 — 50 
proc. są natychmiast wprowadzane 
w życie. Frzeciętnie około 70 proc. 
pracowników w okręgach, gdzie 
odbyły się narady, przystąpiło do 
współzawodnicwa pracy. 


maa NO ZNEEEE PRADO. 


Wyróżnione brygady » Służby Polscę« 


w jesiennym turnusie współzuwodnictwa 


(465,6 punkta), brygada Nr 21 (456,6) 
brygada Nr 19 (453,8), brygada Nr 
15b (431,3), brygada Nr 8 (425,5), 
brygada Nr 1 (4019), brygada Nr 5 
(393,4), brygada Nr 17 (388,8), bry- 
gada Nr 16 (388,2), oraz brygada Nt 
20 (377,5 punkta). 


Stypendia skarboweów 
na wyższe słudia i ksziałcenie dzieci 


członków i ich samokształcenia przys 
znano członkom Związku, którzy uzu- 
pełniają swą wiedzę 38 stypendiów je- 
dnorazowych na łączną sume 172 tys. 
złObjęci zapomogami byli tylko człon- 
kowie Związku, studiujący na wyższych 
uczelniach i szkolach średnich. 


CYT OO 


5 min. zł. na remonty mieszkań 


üla pracowników H. Cegielskiego 


W celu przyjścia z pomocą pracow-,mysłu i Handlu wyasygnowało 5 mln. 
nikom zakładów przemysłowych H. Ce-i zł na remont mieszkań. 


Prace remontowe zakończone zostaną 
do końca listopada br. 


Śnieg na Mazurach 


W dniu 29.10. br. spadł w Ełku 
na Mazurach pierwszy Śnieg. Przez 
cały dzień nad miastem i okolicą 
szalała gwałtowna wichura. 


OGŁOSZENIA DROBNE | 


PRACA ZAOFIAROWANA 


PRZEDSTAWICIELI -na poszczególne 
województwa poszukuje wytwórnia che- 
miczno - techniczna. Wyczerpujące 
oferty „PAR“ Poznań, Ratajczaka 7 
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REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał» 
kowska 3/5. Telefony 87-682, red. gos 
spogarcel 88-717. Sekretarz Redakcji 
zyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Da- 
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. Admini- 
stracja czynną w de: [o 
w sobotę od godz 9—]12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni- 
cza „Czytelnik", Warszawa, ul. Das 
szyńskiego 14. 


ADRESY: 


Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Bluro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-938 
1-887-708. Oddziały w kraju: Sląsk: 
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531- 93. 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 

Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68.26 
Piotrkowska 96. edakcja 261-58, 
Administracja tel, 123- 33, W y= 
brzeże: Gdynia, Mściwoja 9, tel 
222-07. — Sopot, PI. Armii Czerwonej 


34, tel. 513-67. — Szczecin, Pl. Hołdu 
Pruskiego 8. — Bydgoszcz, M. 
Focha 6.—Kralów, Wielopole 1, 


tel. 545-60.— Lublin, 3 Maja 4, tel. 
25-88. — Poznań, ul. Focha 16. tel. 


CENNIK OGŁO SZEŃ 


Drobne: 30 zł za wyraz, poszukiwa= 
nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm. zł. 80: 
121—200 mm. zł. 100; 201—300 mm. zł, 
EE ponad 300 mm. zł. 180; tekstowa 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140; 
121—200 mm. zł. 175; 201—300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300; miejsce 
zastrzeżone 50%  drożei: nekrologi: 
do 70 mm. zł, 60: 71—120 mm. zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120; 201—300 mm. zł. 
z ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 

irukład tabelaryczny o 100% drożej. 
w numerach niedzielnych i świątecz= 
nych 30% dopłaty, Za terminowy 
druk ogłoszeń, administracja nie od- 
powiada. Należność za ogłoszenia na- 
leży kierować przez P.K.O, na konto 
Nr. I-717 — Dział | Ogłoszeń. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ — Cen 
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, I p., tel. 857-93 1 887-09, oddziały 
miejskie: Sok 3/5, Poznaň- 
ska 38, Praga, ul. owa. 67 (ksiẹ- 
garnia klezew dużą] Kolegarnia , „Czy 
telnik" uł. Nowy Świat 47, ul. Mar- 
szałkowska 62, ul. Puławska 49, księ- 
PA „Wolność“ uł. Marszatkowsha 


w Kra ju: 
„Czytelnika 


wyd. 


wszystkie oddziały 
1 Biuro Ogłoszeń. 


Sp. „Czytelnik" Druk. Nr. 2 


E+63750 
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_ ŻE TYLKO zupełne niezrozumie- 
nie zadań Komitetów Blokowych mogło 
doprowadzić do powstania projektu roz 


działu mleka, 


projektu wysuniętego 
przez Stołeczne 


Zakłady Mleczarskie. 


Oto Zakłady te proponują dostarczanie | 


mleka do odbiorców z tym, iż mleko 
przyjmować będą Komitety Blokowe i 
na miejscu (gdzie?!) rozdzielać je mię 
dzy lokatorów. Maluczko ʻa Komitety 
przekształcilyby się w jakieś sklepiki 
spożywcze. Jak podał jeden z dzienni 
ków w nisktórych bramach domów wy 
wieszono ogłoszenia SZM apelujące do 
Komitetów o zajęcie się mlekiem. Rar 
dzo to łatwo sprawę rozdziału produk 
tów spożywczych przerzucić na barki 
osób pracujących honorowo, ale czy ma 
ją one warunki na to? 

ŻE BARDZO smętnie przedstawia się 
obszerny plac dojazdowy przed Dwor 
ćem Głównym. Placylk ten tylko częś 
ciowo wybrukowany jest polnym kamie 
niem, częściowo zaś jest to blotnista 
ziemią pełna kolein samochodów. W 
dni deszczowe cały placyk pokrywa błot 
niste bajoro, „rozrabiane' przez setki 
kół wozów i tysiące ludzkich stóp. 


Za miesiąc 

Wreszcie, po wielu cierpieniach, koń- 
czy się prace remontowe w przyszłej sie 
dzibie przebywającego obecnie w Ło- 
dzi, teatru „Syrena“ przy ul. Litew- 
skiej. Na jesieni 1947 rozpoczęto tu 
prace symbolicznym  odgruzowaniem 
przez samych aktorów, później przy- 
szli robotnicy i wzięli się do solidnej 
roboty, ale wynikły kłopoty z BOSem, 
Zarządem Miejskim i Inspekcja Budo- 
właną. 

_ Dzisiaj remont obszernej sali już się 
kończy. Ponoć w końcu listopada „Sy 
rena“ zjedzie do Warszawy i otworzy 
swój stołeczny sezon szopką polityczną 
„„Wgłąd w rząd”. Że to już będzie nie- 
długo, to widać od razu, gdy. się wej- 
dzie na teren robót. 

Dwa wejścia z ulicy prowadzą do 
wielkiego hallu na parterze, gdzie miesz 
czą się również szatnie i okienka kaso 


we. Na lewo schody prowadzą na ob- | 


szetny balkon, dwa metry niżej pozio- 
mu ulicy mieści się parterowa widow- 


mia. W głębi niewielka scena i budowa | przypomni 


ar Ra 


ekord ofiarmości 


pobił ostatni miesiąc odbudowy Warszawy 


Dopiero dziś zorientować się moż 
na w ostatecznyca wynikach wrześ 
niowej zbiórki na odbudowę War 
szawy. Z raportów, jakie przesłało 
6 tysięcy prowincjonalnych Komi- 
tetów Społecznego Funduszu Odbu 
dowy, wynika, iż ostatni wrzesień 
| pobił wszystkie 
| zbiórki finansowe, bez względu na 
to, w jakim celu były one przepro- 
wadzane. Do tej pory Z ofiar wrześ 
niewych przekazano już na SFOS 
470,5 mił. zł. a dalsze wpływy są 
zapowiadane w wysokości, która 
pozwcii zamknąć wyniki wrześnio 
we niespctykaną dotychczas kwotą 
409 milienów złotych. 


W wynikach na czełe akcji kro- 
czy świat pracy, który w 85 proc. 
wypełnił swe możliwości 
we. Przeciętna kwota ofiary na jed 
nego $racownika sięga 200 zł. Na 
drugim miejscu znalazła się mło- 
dzież, która wypełniła przewidywa 
ne wpływy w 80 proc. Nieco gorzej 
przedstawiają się wyniki zbiórki 


= a 
w »oyrenie« 
dalej garderoby dła artystów i składy. 

Całą sała jest zastawiona rusztowa- 
niami, bowiem skończono już większe 
| prace budowlane i pozostało jedynie za 
i fożenie instalacji elektrycznych i poma- 
lowanie ścian. „Szufladkowy” sufit jest 
już gotowy na przyjęcie ukrytych w za 
łomach muru żarówek, a dziury w bocz 
nyth ścianach świadczą, że jeszcze bocz 
ne kinkiety wzmocnią oświetlenie. 

Łącznie na parterze i na balkonie 
usiąść może swobodnie ok. 800 osób, co 
wprawdzie nie sięga liczby widzów w 
łódzkim teatrze, ami nie wystarczy war 
szawskim wielbicielom „Syreny“, ale 
jak na ubogie stosunki stolicy... liczba 
dość pokaźna. 

Za miesiąc więc spotkamy się na pre 
mierze w nowej sali teatralnej Warsza 
wy, jedynego miasta stołecznego na świe 
cie, które ma dwa razy więcej sał tea- 
trałnych, niż kinowych. Ale to już nie 
jest wina „Syreny“, która zresztą w 
swym premierowym programie znowu 
tę dysproporcję „Filmowi 


wę teraz miejsce dla orkiestry, jeszcze | Polskiemu“ (ms) 


- 


misna 


REA 


radnych 


w dztelnicowej R. N. Warszawa-Wschód 


Plenum Rady Narodowej Warszawa 
W/schód przyjęło rezygnację z mandatu 
radzieckiego ks. Podbielskiego oraz od- 
wołanie radnych dr Stefana Rawy i 
Wandy W róblewskiej. 

Nadto za brak czynnego udziału w 
pracach rady i za brak zainteresowania 
bieżacymi sprawami usunięto radnych: 
A. Pałasza, T. Drzewieckiego, E. Go- 
lębiowskiego, Kisiacką, Kołtuniaka, J. 
Bajurskiego, Franciszka Ostrowskiego 
1 Wacława Kołdukiewicza. 

Na ich miejsce dokooptowano 7 rad- 


nych robotników, związanych bliżej z 
życiem robotniczych dzielnic Woli, O- 
choty i Koła. 


Zbyt mało szpita 


O warunkach leczenia w przepelnio- 
nych szpitalach dziecięcych pisaliśmy 
dwukrotnie. Warto przypomnieć, że sto- 
lica rozporządza tylko 420 łóżkami dzie 
cięcymi i że trzy szpitaliki dla dzieci 
codziennie odmawiają przyjęcia kilku- 


m1 10-24 0 0 aaa 13 a 10 11. 5. 0.2. 2. 10 100 0 3 


BBziś w 


Węstawy 
MUZEUM WOJSKA POLIT nnn: Wy- 
ktawa poświecona  5-letnlej rocznicy 
„Bitwy pad Lenino". 
MUZEUM NARODOWE: Wystawa 
Książki Padzieckiei i pokaz malarstwa 
rosylskiego. Zbiory stałe: malarstwo 


polskie. obce t sztuka gotycka Muzeum 
otwarte codziennie godz. 10—15 w sobote. 
niedziele | świeta gndz. 10--19. W ponie- 
dziotri Muzanm saraleninta 

Klub Młodych Naukowców (Królewska 
13) Wystawy: „Sląsk w obrazach Symon 


Pietkiewiczowej'* i „Rysunki J. Leni- 
RZE. 
Tentrn 


TEATR POLSKI (Karasia 2: godz. 15 
„Cya'' godz. 19 „Pan Jowialski“ 

TEATR ROZNATTARC, .Marszałkow- 
ska 8): o godz. 19 „Szelmostwa Scapina* 
PLACOWKRA Królewera 1%* godz. 18 
„Krwawe Gody" (ostatnie dni). 
TEATR MAŁY (Marszałkowska BU! 
godz. 19 „Podróż Pana Perrichon“. 
TEATR POWSZECHNY (zamnjskiese 
20): o godz. 19 „Farvzensze i erzesznik 
czył Dama z Winnsronami". 
TEATR NOWY Putawsks 20): 
19 premiera „Dom Otwarty”. 
TEATR KLASYCZ%Y ‘Mokotowska 13): 


o 


o godz 


o godz. 19 „Kobieta we mgle“, 
COMOEDTA (Szwedzka 2): o godz 18 
„Powrót". 

TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA! 


chwilowo teatr nieczynny. 

WROBELEK WARSZAWSKI (Zremun- 
towska 8): rewla 0. t. .Konferenzsia 
ONZ", pocz. 17.15 1 19.15, niedziele i 
Świeta 15, 17.15 t 19.15. 

CYRK (Pl Starynkiewicza) 
19.30 atrakcyjny program 2 
Din - Dona, 


o — gcd? 
udzisternr 


. 
King 
ATLANTIC (Chmielna 33) „Narzeczo- 
na z Turkmenii* pocz. 13, 15, 17 1 21 Zw. 
Zaw. 19. 


BERI ECƏIR 


PALLADIUM (Złota 7/9): „Wielki prze- 


łom' pocz. 12.30, 14.45, 19,15, 21,30 Zw. 
Zaw. 17. 

POLONIA Marszałkowska 56): „Czer- 
wony krawat“, pocz. 13, 15, 19, 21. Zw. 
Zaw. 17. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): ..Prze- 


czucie*', pocz. 13, 15, 17, 21 Zw. Zaw. i9. 
AKTUALNOSCI Nr. I 'Marszitkowsea 
112): Nowy orogram nr 47. pocz. seansu 
o gndz. 11. 
SYRENA (Praga, Inżynierska 2): ..Wie]- 


ki Przełom. pocz. 12, 14.15, 16,30, 21 
Zw. Zaw. 18.45. 

TĘCZA (Susina 4): „Admirał Nachi- 

i mow“, pocz. 15.30 i 20.30. Zw. Zaw. 18. 


W dniu 31 bm. (niedziela) usłyszy- 
my m. in. następujące audycje: 


12.04 poranek symf. 13.00 Radiokro 
nika 13.15 Wieś polska pozdrawia rol 
ników radzieckich. aud. słowno-muz. 


14.00 Odruchy posad. 14.10 Lipnicy | 


aud. sł. muz. Baśń Radziecka. 14.30 
Kone, Pol. Xap. Lud. 15.00 Życie w 
Cvtadeli. 7 
na z płyt. 17.00 Konce. muz. Radziec- 
kiej. 18.00 Oktawia. 18.15 Utw. 
skrzypce. komp. Radzieckich. 18.35 Me 
Jodie Świata. 19.00 Bezbronna istota 
uad. rozrywk. 20.00 dz. wiecz. 21.00 z 
życia Zw. Radzieck. 21.30 Europa 
Pciskim Górnikom 22.00 wiad. sport. 
210 Muz. Tan. 23.00 ostat. wiad. 
2310 muz. tan. 24.00 Hymn. 


WARSZAWA II 


8.25 Muz. popul, i rozr. z płyt. 10.00 
Bez stynendium onow., 10.15 muz. 
now. z płyt. 11.05 Utw. muz. popul. 
11.30 Nowocz. muz tan. 1145 repor- 
jtaz ze wsi. 12.04 Konc. muz. rozrywk. 
1815 Pieśni Lud. 20.45 Konc, życzeń. 
22.15 report. sport. 22.30 Rec. fort. 
Leonarda Cassini z płyt. 22.59 Hymn. 


dotychczasowe i 


zbiórko- | 


słuchow. 16.00 muz. poważ-, 


, wśród przedsiębiorstw handlowych, 
zarówno spółdzielczych, jak i prywat 
nych. Placówki te wykonały zaled 
wie plan zbiórki w 49 procentach. 
| Najsłabiej zareagowała na akcję 
| wrześniową wieś, przynosząc zaled 
wie 12 proc. ogólnej sumy zbiórki. 


Za 6 mesęcv 


przy ul, Marszałkowskiej. Jest już 
wykończony do wysokości drugiego 
piętra. W gotowej części gmachu 
pracują biurą centrali PKQ. Robo- 
ty na wyższych piętrach znajdują 
się w pełnym toku. W ciągu zimy, 
po oszkleniu okien, prowadzić się 
będzie wewnętrzne roboty wykoń- 
czeniowe, tak aby zą 6 miesięcy 
gmach był gotów w całości. 


Tak wygląda nowy gmach PKO| 


Omawiając wyniki powyższe, trze 
ba podkreślić, iż akcja tegoroczna 
mie była obliczana na zbieranie du 
żych, jednakowych ofiar, ale po- 
legała na propagowaniu drobnych, 
ale stałych ofiar (Np. 1/4 proc za- 
robków.od świata pracy). 


Co się tyczy terenowego rozmie- 
szczenia kolejności ofiar, to pierw 
sze miejsce zajęło woj. wrocław- 
(skie, dalej znajduje się woj. śląsko- 
| dabrowskie, krakowskie, rzeszow- 
skie i łódzkie. Wszędzie zresztą wy 
miki zbiórki są lepsze niż w ub. 
roku. 


Ogółem od maja 1946 roku (mo- 
ment zapoczątkowania zbiórek na 
odbudowę stolicy) zebrano 2 miliar 
dy 600 milionów zł, która to suma 
została zużyta przede wszystkim na 
budowę rnostu Śląskiego, na budo 
wę trasy W—Z, gmachów zw. za- 
wodowych, „Dziekanki*, Politech- 
niki i Uniwersytetu. 165 milionów 
zł z tej sumy przekazano na odbu 
dowę innych miast (Poznania, Jas- 
ła, Białegostoku). 


W roku przyszłym fundusz spo- 
| żeczny (SFOS) finansować będzie 

budowę Domu Chłopa, dals':ą prze 
| budowę Marszałkowskiej, dalszą 
odbudowę Uniwersytetu, Pałacu 
Staszica i Centralnego Domu Mło- 
dzieży. 

Wyniki wrześniowe uznać trze- 
ba za bardzo dobre a całą akcję 
przeprowadzoną w sposób zadawa- 
łający. Główna usterka — to chy- 
| ba zbyt mały nacisk położony na 
'propagandowo - informacyjną stro 


mę „miesiąca odbrudowy*, która 
(zwłaszcza na terenie Warszawy) 
| prawie że nie istniała, (W) 


Ulice ołrzymują jezdnie 
domy — wodę 


Kosztem 14 mln. zł. z kredytów Ra 
dy Państwa Wydział Dróg i Mostów 
Zarządu Miejskiego prowadzi na tere- 
nie dzielnicy Warszawa — Południe 
budowę i naprawę jezdni, chodników 
itp. Dotychczas wykonano 60 proc. ro- 
bót. 

Prace te podjęto wyłącznie na ulicach 
zamieszkałych przez Świat pracy. Duży 
udział w pracach drogowych na tere- 
nie dzielnicy Warszawa — Południe 
bierze społeczeństwo. M. in. na ul. 
Kwiatowej, gdzie wykonana Będzie jezd 
nia gruzowo-leszowa, pracuje młodzież 
szkolna. 


= u u 
li posiada stolica 
„dziesięciu małych pacjentów. d 
W zestawieniu statystycznym m. War 
szawy za rok ub. podano, iż Warsza- 
wa posiada 4.772 łóżka szpitalne, ale 
do liczby tej wliczono łóżka Zakładu 
Psychiatrycznego w Drewnicy, przeję- 
tego niedawno przez miasto. Wliczono 
również łóżka sanatorium gruźliczego 
w Otwocku — a więc placówek istnie- 
iacych dla specjalnych celów. Poza tą 
ilością łóżek szpitali miejskich rozpo- 
rządzamy jeszcze 383 łóżkami szpitali 
innych (z czego jeden szpital mieści 
się w Milanówku). Razem wiec mamy 
5105 łóżek. W stosunku do ludności 
nie osiągnełiśmy nawet minimalnej nor 
my jednego łóżka na 10 tys. mieszkań- 
ców. Aby ten minimalny stosunek uzy- 
skać, stolica potrzebuje jeszcze ok. 
1000 łóżek dla dorosłych i conajmniej 
jeszcze 1000 łóżek dziecinnych. Dopiero 
wówczas zlikwiduje się obecny „tłok“ 
panujący na salach szpitalnych i umo- 
żliwi personelowi szpitali normalną pra 
cę. 


u 

Mięsa W 

Na nadchodzące dni świąteczne Cen 
trala Mięsna rzuciła na rynek stołecz 
ny specjalnie „świąteczny“ przydział 
mięsa i wędlin, ażeby każdy mógł mieć 
„swoją szynkę na stole“ — jak to kie- 
dyś mówił o kurach w garnku pewien 


prsi. Berysa Grekowa 
w Min. Oświaty 


Delegat na uroczystości jubilenszowe 
Polskiej Akademii Umiejętności, znako- 
mity uczony historyk radzieckj, prof. 
Borys Greków wygłosił 29 bm. w Mi- 
nisterstwie Oświaty odczyt na temat: 
„Historia chłopów w ustroju feudal- 
nym“, 4 l 

Na odczycie byli obecni wicepremier 
Antoni Korzycki oraz ministrowie Skrze 
szewski, Świątkowski, - Dybowski i Ru- 
sinek, 


| Odczyt 


święlła 


j Niebawem na terenie dzielnicy War 
szawa — Południe kilka domów przyłą 
czonych zostanie do sieci wodociągo- 
wej i kanalizacyjnej, a mianowicie dom 
przy ul. Konduktorskiej 24, Różanej 42 
i 44 oraz Lewickiej 13 i 15. Domy te 
zamieszkałe są przez robotników. W 
chwili obecnej dyrekcja Wodociągów 
i Kanalizacji opracowuje plany oraz ko- 
sztorysy robót. 
. Poza tym na skutek interwencji Dziel 
nicowej Rady Narodowej Warszawa — 
Poludnie zamknięte zostało wysypisko 
przy ul. Okołskiej. Obecnie gruz wy- 
sypywany jest na odcinku uł. Puław 
skiej od domu Nr. 250 A, do końcowe- 
go przystanku linii tramwajowej 19, 
w celu podniesienia terenu na tym od 
cinku pod budowę chodnika. 

1800 m. kw. tego chodnika wykona 
nych będzie kosztem 3 
tów Rady Państwa. 


zn 17 


Blotnisie prysznice 


Wobec braku wycieraczek ani ZOM 


ani opieszali dozorcy nie zajmują się niach tworza się wielkie zbiorniki EF. 


sprzątaniem błota z ulic Warszawy. 


Kołe Przyjaźni Polsko- 


Czechosłowackiej w Min. Reln. 

Z okazji święta 30-lecia Odzyskania 
Niepodległości Czechosłowacji odbyło 
się w Min. Rolnictwa i RR zebranie 
pracowników ministerstwa, na którym 


zawiązało się Koło Przyjaźni Polsko- 
Czechoslowackiej. W zebraniu wzięli 
udział: min. Rolnictwa i RR — Jan 


Dąb-Kocioł, wicemin. Kowalewski oraz 
a AEO Zarządu Głównego T-wa 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej. 


nię zabraknie 


król francuski. Do dyspozycji warsza- 
wiaków jest w skłepach łącznie 161 ton 
mięsa wieprzowego, 135 t. tluszczu, 162 
t. mięsa wołowego i 334 t. wędlin. Star 
czy więc dla wszystkich i nie ma po 
trzeby pchać się w ogonkach do skle- 
pów. Nawet dla największych żarło- 
ków powinna taka „porcyjka” wystar 
czyć! 


lespoły kameralne tworzy Filharmonia Stołeczna 


Filharmonia stołeczna przystępu 
je w najbliższym czasie do utwo- 
rzenia spośród członków swej or- 
kiestry kilku zespołów kameral- 
nych. Na konferencji Dyrekcji Fil 
harmonii z przedstawicielami or- 
kiestry w dniu 21 bm. zostały omó 
wione warunki pracy. 

Początkowo powstanie jeden ze 


MEGAN 


mln. zł. z kredy | opatrywać żadnymi komentarzami. 


lków z błotnistych kałuż. 


znow Z zzz 


RES - 
ORZECZENIE LEKARSKIE. = 
U zhadanego w dniu ' dzisiej” 

szym sędziego meczu Pogoń ~ 
Znicz stwierdza się: 

1. Pęknięcie VIE i VII żebre 
po strenie prawej. 

2. Potłuczenie z wylewem krw 
wym okolicy prawego stawu Żu* 
cawowego, z zaburzeniem fut” 
kcji. 

3. Rana cięta wargi górnej GL 
gości ok. 1/2 cm. 

4. Potłuczenie obydwu okołić 
naramiennych z wylewem 
wym, | 

5, Potłuczenie okolicy okołonef 
kowej z wylewem krwawym. 

6. Potiuczenie okolicy zgins- 
czy, uda prawego, ze zdarciem "ê 
skórka i wylewem krwawym. | 

7. Potłuczenie lewego podudzi* 
i stawu kolanowego z zaburze” 
niem funkcji. 

8. Potłuczenie jądra lewego * 
krwotekiem wewnątrz otoczko” 
wym. 

Powyższe uszkodzenia powsta” 
iy prawdopodobnie na skutek PO 
bicia. 

Niezdolność do pracy przekrś 
cza okres 21 dni. Leczenie trwać 
będzie około 30 dni. i 
(Wieczór 28.10.48 r.) 


GANGSTERSKI CHWYT 
BRAMKARZ PORWANY 


W dniu 25 bm. wpłynęło 4% 
I-go komisariatu MO w Chorzo0” 
wie—Batorym, doniesienie zło” 
żone przez znanego bramkarz 
ligowego AKS-u Mrugałę Rom? 
na w którym chorzewianin me 
duje o zaszłym wypadku upro” 
wadzenia go oraz pozbawienia 
wolności na okres kilku godzi” 
śprzez nieznanych mu sprawców: 

Według zeznań Mrugały, zost 
en w dniu 24 bm. w godzinach 
popołudniowych zatrzymany W 
odległości ok. 300 m. od stadion 
miejskiego w Bytomiu przez -zte | 
rech nieznanych mu osobników; 
którzy zmusili go do zajęcia mi 
sca w opodal stejącym samocho- 
dzie esobowym, a następnie wy” 
wieźli w nieznanym kierunkt" 
Mrugała miał w tym czas? 
wziać udział w meczu ligowy” 
z Polonią bytomską, Wysadzot? 
go następnie w szczerym polu 
okolicach Kędzierzyna. Opisan 
powyżej fakt jest już drugim 
tym roku tego rodzaju „wycz”” 


nem“ gangsterów _sportowyć 
(porwanie pięściarzy we Wro 
wiu). 


(Express Wieczorny 29.10.48 T.) 
Zestawił i uznał za stosowne 
wzdlędu na bezpieczeństwo osobiste ! 


yć 


MEGAN 


Na chodnikach i okaleczonych jezd” 
stej, błotnistej cieczy. 

Co chwila zbiorniki te przecinają 
ła rozpędzonych samochodów, SP 
opon tryskają całe fontanny błota, of 
pując dokładnie nie tylko ubrania, je” 
czasem i twarze przechodniów, Kto 
całą uwagę skupiają na omijaniu P% 
rek tworzących się na chodnikach. 
sto można zauważyć roześmiane tW3 
szoferów, którzy z tego po prostu 
bią sobie sport i zabawę, ciesząc "į 
widokiem wywołanego zamieszanie 
ochlapania jak największej liczby p 
chodniów. - zał > 

Trudno wymagać od kierowców deś 
mochodów, by w czasie opadów sle 
czowych wolniej jeździli po ulicach., ją 
przecież należy otoczyć jakąś O gc” 
pieszych. Może Komenda Milicji ió 
nie z Ruchem Kołowym znajdzie )* 
sposób i wyda zarządzenie zwalni 3 
szybkości! Tym bardziej, iż wi gel” 
jezdnia przy hamowaniu rozpędzo w 
wozu daje niebezpieczny poślizg. A że 
za tym nie należy tracić nadz 
może wreszcie ZOM jakoś urobi 
sprawę oczyszczania jezdni i cho 


kó 
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spół smyczkowy. kwartet lub cj 
stet oraz jeden zespół dęty. Izę 
prawdopodobnie osiem osób. p 
społy te będą przygotowywać pić 
cjalnie dobrane programy. Ka 
dalekiej przyszłości Filar egg 
Warszawska zorganizuje K 
muzyki kameralnej w wy 
swoich zespołów. 


3 = D 


